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KItKAN~t\śrnE GŁOSÓW: "PADŁO NA 
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SIKORSKIEGO, PUŁK~ J!;.i\SZl<IEWlCZ.A, 
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:~~~~\Vielkjego Przemysłu>,' 
ręku . pozostanie ·niewąłP·~;);~~t'7.~~e~o~ctwo 
nawy· państwowej w tym .i'~~~~mQ~vym o? 
kresie 

"W zrozumieniu· na~~'tK ~hwili, . kola 
gospod~rcze Rzeczypos:tloli~ę))i.echcą niewą~ 

siebie tpliwie najusilniej wspótd~ialaĆ i wspołpraco 
jego wa?zlU~dem yv zakros-ii:,jego zs.u:niętZeu.. 

a =d UOSOhlenie wtizł~a 
II1II nieWieściego 

uwodziciel,. 
ł\utea.tjlczny balei rO$JjskL 

Sała wentylowana. 

groszy i I łoty. 

OGLOSZCNW 
4 Okr. Szef. Budo\v;n.ictwa w Łodzi, Pi:ot.:r­

kQwska 212, po&zc.kuje pomleSiZc,zeń około 5000 mtr. 
kwad!ratowych na koszrury, gairaże i biura.. ReNekitan 
ci z.łożą ofel'ty do 4 Dkr. Szef. Budo\villietWla 00 dni.a. 
15 czerwca r.b. W ofercie musi być wy.mieDJiona.pflZ8 
stnzeń powier,zchni zabudowali w meltr.ach kwOOlra 
towycll i cena c'z.yn.szu dzierżavvm,ego od 1 :nl!tT.kwa 
dra;t. w Sitooun,ku roc,z;nym w zJ:otych jak róWil1ież 7a 
ł:ą,czyć plany. 

mających na. względzie. uzdrowienie i ro~ 
wól życia gospodarczego". 

"Program obecnego rządu znajdzie 
bezwątpienia u kół gospodarczych całkowite 

,zrozLunienie i rzetelne . współdziałanie w jego 
realizacji,. przyozem kola gospodarcze jako 
p'ierwszy nakaz' dla samych siebie uznawąć 
będą potrzebę nieustającego wysiłku wki~ 
runku . racjonalnej orgąnizacji placówek go; 
spochrczych" . 

. 'Alfred Biderman -prezes Zw. Włók. 
~Pańshva Pol" AleksanderDąbrowski-- prez. 
~Rady . Nadz .. Prz. Drz 1 . ""aclaw Fajans - dy; 
r~tor Bal1ku;prezes Z'w. B,anlc. Józt-f Lan'" 
dau '-'- prezes Zw .\Vielk, PrzemySłu Chem,: 
Stefan Laurysiewicz ~ prezes Zw. TJbezpiec 
czeniowecro JerzY łJempicki -dyr. Centr. 

!:!> , '" ski 
Zw. PrzelU, (Le~viata:J.d,Paweł Minkow . ---
prezes Z'J.1. Cementowego, Stanisław 'SurzyClC 
ki - prezes Twa Staracho"\Vice,. Krystyn 
Ostrowski - prezes Zw. Konfekcyjnego+ 
Edward Rose - redaktor ekonom.. OskM,Sa 
enger -- prezes Twa Pabjan. Papierni. '.' Fet' 
liks Zieliuski - w~p}:ezes Stow. ~row 
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lł iOJ Irle~ y ore 
nnkhH .. lelu całe minsto i zalane ulot. 
kanl~. \V uic~tk~lCh \V2';;'\Va się do \\~nlki i ni~ 

k . . t· h zw~.'cie.st;,; \vYrms'lczania z rą'" osm gUlę yc -
w{:nl ki}rzyścl,. 

nfef0nęje fi pa . marszałka Rataj;sD lVfARSZ.~~ŁEK TRl\MPCZYNSKI 
BYŁ DO WARSZA. 'VY. W Sejmie~ mimo krótkiego terminu, 

kt6ry dzieli nas od chwili wyboru Prezyden:: 
ta, panuje spokój, jak w czasach normal,., 
nych.WczQraj rano obradował jedynie klub 
Chadecji pod przevlodnictwem prezesa po~ 

sla . Cbacirskiego. Obrady zaczęły się od \vy 
glaszania referatów politycznych i przedsta~ 
wienia uch'walonych przez zarząd stronni~ 
ztwa w ciągu ostatnich dwóch dni rezolucyj 

Obrady' prawdopodobnie przeciągną 

się i tr\va\~ będą również \v dniu dzisiej~ 

SZylU. 

\Vrażenia, odniesione z rozn1Ów z po:: 
słaml chrz. den1 pnzwrJaj,\ przypuszczać, 7.C 
klub ten nie ma dotychczas ustalonegokan:­
dydata na Prezydenta Rzeczypospolitej. 

\Vczoraj o godz. 10,30 przyjęty był 
przez ll1ursz. Rataja n1urszalek Senatu 
Trąlnpczyilski, który powrócił onegdaj o 11 
wieczór z Poznania. 

Ivlarsz. Trąnlpczyński odbył poprzed:: 
nio blisko godzinną konferencjG z premje,:: 
ren1 prof. Bartlem. s 

() godz. 11 lnarsz. Rataj przyjął sena:.. 
tora Buzka (PSL. nPiast"), a następnie po::: 
sla Chacińskiego i sen,l"tora ks. Adfl.ffiskiego, 
jak<? prezi)só\v klubu i stronnict\va Ch. De~ 
Dlokracji. 

O godz. 12,30 p. lnarszałek Rataj z 
firerrtjerem Bartlenl udali się do l\larszałka 
Piłsudskiego na konferencję. 

O godz. J2,30 rozpoczęły się obrady 
kluhu nien1ieckiego ~\Yspólnie z klubern bia::: 
łoruskim. ' 

OBRADY' ZVl. LUD.-NAR. 
Warszawa m~~ja, 

Telefonen1 od własnego kOl'espondcnt~_l: 
Klub Związ.ku Luao\vo--i'..J i1!"o(hi'xe~ 

go obtadowal dziś 11;;1 plenarnelTI zgroU1[t; 

dzeniu. \Vyraził on Z~l.Uf;lnie 

bu i zatwierdził jego stano\dsko. \\' 
sprav'de wyboru prezydenta. 

N a dzisiejszen1 posiedzeniu prezesów 
stronnictw sejmnwych, zwolaneI11. upremje::: 
ra, nie był obecny żaden z przedstawicifii 
klubu ZLN. 

NIEMCY ZA PIŁSUDSKI1\t 
Warszawa 29 maja. 

K.orespondent "RozwoJu" telefonuje: 
\V kuluarach sejmowych ustaia się 

przek0nanie,ż~ ugrupo\vania niemieckie w 
Sejmie opowkdzq się za kandydaturq marsz 
Piłsudskkgo przy wyborze prezydenta Rze::: 

·czypospoHtej. 

n 

D z iL 

" I w rołI 
~j 

~­

D z i ś. 
LA" 

f r 
ceny mIejsc na ws~tkje przedsiawrenfa 

f we wszv~tkie dni on 
I II. 60 gr. Ił. gr. i 

na WSZystkie prz:ed!itił\Młein~a .. 

R. Dl.\liOWSKI NIE Ki\NDYDUJE .. 
\\i'T arszawa29 maja. 

Telefonem od własnego korespondenta~ 
P. Roman DmQ,yski nie zgodził się na 

posta\vienie jego kandydatu:ry przy ·wybo:: 
rach prezydenta Rzeczypospolitej. 

SKĄD CZERPIE PPS. FUNDUSZE. 

Korespondent '\varsza \vski 

29 
'fele fonem od "\vJasnego koresponden$ 

ta: 
. Dzis przyhył do \Vllrsz~nvy 

Sent1tu1 p. \\/oiciech 
-000:""'-

(wp) Sejmo\va frakcja 
i klub Białoruski pO\\TziGły ud1\vały. z któ,. ju'" donosL 

za . rych wynika, że będą Zt1 p. PHsud PPS. rozwinęła potężną agitację 

wyborem marsz. Piłsudskiego prezydentel11. 
Odezwami PPS. 'wylepione jest olbrzynliin1 

k ... h" "! 'ł s..riln, jeżeli glosy je n11~Hyny 

o kandvdut~lrze. 

prl 

Rozpatruje .je Rada Ministrów .. 
\Varszawa 29 lnaja. 

Do\viadnjemy się, że omavdany przez 
Radę ministrów projekt ustU\vy o zaiatwie" 
:diu konieczności państ\vo"wych \v zakresie 
zarządu państwowego oraz spraw' finanso:: 
wych i stosunkó\v gospodarczych, przewidu,: 
je ntiędzyinnemi; 

l) Uporządkowanie uchllinistru\!ji i P{)~ 

stępowania adnlinistracy jnc!!o. 
2) IJjednostajnienie i uporządk<nv:lnie 

niektórych przeplsó\V~ 

szcze~ólności ustawodawstwa na 
\v:srhodnkh. 

3) 
pm1shv zaborczych. 

stoso\\:'anknl 
unH;:nięcia. deficytu. 

6) Zmiana shl\vek niektórvch podat:::-
k6w, ceł oraz sposobó\v ich -

7) LTnormowanie \vynagrodzenia funli-
cjonarjuszóv: oraz 
ew·elltnalne ich w zależności 

od wynikó~N ~lkcji zrówno\yażenia budżetu. 
8) tlnormOvlunie obiegu biletów zda\v~ 

kowych i 
9) Zaciągnięcie i zahvierdzenie warun,. 

kówpożyczek pa(lstwo\vych na cele gosp{J::: 
darcze miljonów złotych 

i konsoHducjt; 

ma być 
Prezy$" 

Wybitni mężowie stanu \Vłoeb, Anglji, Niemiec a na\vet Fpancji 
skompromitowani.. 

Paryż. 29 maja. (a w) 
VV'ładze francuskie 'v clnviH. kiedy 

Abd-el:--Krim zwrócił si~ do nich po opie~: 
kl'. z~żqdały od nh:g0 kores:: 
pondencji, jaką ~.:\!;d--el-Krinl pro\vadzU w 
ciągu ost<1tnIch lat. 

Kor~spondencja ta zU'wiera szcze~ólv 
wprost sensacyjne. !vI} in. znujduhl ~ie 
w~hórl niej listy v;ybiq:nych rnęż6vl 

,,\.b dł-el-Krim owi ottichy i 
f 

walki . 
związku z . "ctn, 

:le odebraną ... Ąbd- -el---Kri. 
od anglików i 

a nu\"et i triltnCU%'OW i to nie'# 
tylko od 
od polityków. 

i lecz również 

Ze na skompromito\v lnie cas 

łE'~O szeregu !;orcspondencia· ta opublf$ 
kowaną nic będzie. 
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RAny MINISTB9W'~BRALI SłJ;: ZAP80SZENI 
GOŚCIE PRZEZ. PANA PRE_JERA· PRZYWÓDCY 
STRONNICTW SEJMU I SENATU W LICZBIE O .. 
KOLO ,30 TU. '. 

o GODZ. 5.20 PRZYBThP"MABSZAŁEK J. 
PlLSUDSKI, FOCZEIvIPREI~;JER1 PROS. BARTEL

J 

Vi PARU SLOWAC:ąZWROCILSIE DO I'IABSZAL 
KA Z PROŚBĄ1 ABY.ZECHOIAL ~WYRAZIĆ PO~ 
GLĄD. NA SYTUACJĘ WZW!ĄZKU. ZE ZGROMA .. 
DZENIEM .. NARODO'\li(-::EM··I JE.GO ZADANIEM, ~ ... 

-WYBOREM; PREZYDENTA' RZECZYPOSPOLITEJ. 
, WEDŁUG LORYWGZO.ZROBIONEGO STRE-

SZCZENIA, P. MARSZALlł~ PIŁSUDSKI NA'VIS:;'l"Ę 
Pll: STWIERDZIL, ',ZE 'PQDEmUJĄC ZAPROSZ::1 .. 
NIE' PROF. ~'BARTLA;J?O.DŻIELU .. SIĘ, Z ZEBRANY 
MI POGLĄDEM OSOBISTYM,·.NA DOTYGHCZASO .. 
WĄCIĘŻKĄROL:t;·lfąZYD.ENTA R~Px.,IT:&J, NIE 
MA ZAŚ ZAMIAJlU .'t,VY~A:Ś~AĆ MOWY KAN'PY" 
DACKIEJ, .. LECZ:;-wnAZIC;ÓSOlł~T1 POGLĄD. 

"" , ~, 

NIE BĘDĘWDAVV~ JSILę W.DYSKUSJĘNAD 
WYPADKAM:I :HAJOWEMI:ZDECYDOWALE1\'1 SIĘ 
NA NIE· SAM IW'. ~G9DZIE . Z . WLASNEM SUllvIIE .. 
NIE,M lNIE' WIDZĘ. P()Taz&BY z ,TEGO· SIĘ TŁU 
MAGZYÓ.ULÓWNY_p'ąW9DEMOBEGN&GO STA 
NU ·RZEC~Y:::N:tiDZYi;.,SL)\;alZNY WEWNĘTRZNEJ 
I ZEWNI!TRZNEl, lf'JLYZŁQDZIEJSTW A, UCHO .. 
DZĄCEPRAWIE;'~l1PEŁ~BEZK.4.RNIE Vi POL. 
SCE ZAPANOWAŁ<fNTERESj:JEDNOSTKI I PAR., 
T~I, . BEZKft.R,NO~Ó .:&A..NAD'!,l'ŻYCIAI.ZBRODNIE: 
,WODROJ)ZOl\HW'~:QbS'cjl,· NIE'NA8'}łĄPlLO ODRO 
DZENIE.DUSZY-;.'7·>i;. . ... 

'.' . _GDY.';-WllóC'li-'· z· .. MAGDENBURGA ·1' . po­
SIAD~~lUlZ~, ·JAKIEJJ.liIKT .W .. POLSGENIE 
PIASTOW ALs·wiERZĄCW .,ODRODZBl\.I"1łi . NARO .. 
DU, NIE. CIJCIAŁ:ąI ..• ··RZĄDZiĆ.BATEMI . ODDA 
LEM WŁADZJ;WB~CEZWOLANEGO PRZEZ SIĘ 
SEJMU '. USTAWOD:AWQZEGO, . 'KTóRE,GO . MO .. 
GItEM NIE ZWOŁ yW Aó. NABÓD SIl! NIE ODRO .. 
DZIŁ,SZUJEIŁAJDAKiROZPANOSZYł.Y SIIe. NA 
RóD ODRODZIŁ SneWJ&DNE:iJ TYLKO DZIEDZI 
NIE! WALKI ORlfŻNEJ,·· PODWZGLIeDE:&1 OFIAR 
NOŚ~:'l: WOBECPANSTWA W CZASIE WOJNY. 
DZIĘKI TEMU MOG-ŁEMDOPROWADZlć WOJ1Ue 
no ZWYCIIfSKIEGOKONCA. 

PARTJE W POLSCE ROZMNOŻYŁY SIĘ TAK 
LICZNIE, I~ STAL Y .SIlf NIE ZROZUMIAŁE DLA 
SPOŁECZ&NSTWA. . .. ,..' 

WSZYSTKO TO SKJ:m:tQWANE BYLO PRZE 
eIW KAżDEMU, KTO "~EZE~J].10WAL.PAN .. 
STWO. '.. ,.;, . 

REPREZENTANTóW .TYCH/,;ęYLO· TRZE'CH. 
HNIE,JAKO NACZELl\i"IKOWI PANSTWA, OBllZY 

. DZONO ~YCIE 'NIEUSTĄNNĄ,·N,f\G~Ą, OSZ .. 
CZERSTWAMI l POTWARZĄ. NIE UPA .. 

~ 

Sala FjlMfID!onli. 

DŁEMJ TO DLATE.GO$·ŻE·JESTEM SILNIEJSZY OD 
WAS WSZYSTKICHiDRTIGIEGO R~PREZENTAN 
TA PANSTWA WPROST ZAMORDOWANO, A :MO 
RALNI SPRAWCY, MOPeDU USZLI BEZKARNIE. 
~RZECI PADAŁ POD C~ŻA:aEId :fi.IEKI z POWODU 
SEJMU I SENATU. GDY BYŁ:zrllPORAZ OSTATNI 
W BEL\VEDEUZE ,U PREZYDENTA WOJCIECIIOW 
SKIEGO, ŻAL MIGOBYLO. CZLOWIEK TEN TA,. 
JAL, POSTARZAŁ SIĘ. POD \VPLY'WEM PRAC 
SEJMU I SENATU.· KIEDY tJSH .. OW ALEM NAMó­
WIÓGO' DO NIEULEGANIA \i7PŁ<)tWilM PARTYJ, 
POWIEllZIAL, tE CHCIALBY OPRZEć SIĘ, ALE 
CZUJE,ŻE ULEGNIE. 

PAN l\tIARSZAł.EK 'G~ROZI ULIC .. \. 

V.l takich warunkach stawia się tych, 
kt6rych się wybiera •. na reprezentantów pań; 
st\va.\Varunki tak się zlożyl)T I że . mogłem 
nie dopuścić was .do s~li Zgroluadzenia Na:; 
rodowego, kpiąc zwas-, ale czynię raz jesz~ 
czepróbę, c~y.można jeszcze \v Polsce rzą::: 
dziC: < bez bata. Nie chcę czynić nacisku. ale 
ostrzegam, że sejm i senat są instyiucjalui 
najbardziej zn.ienawidzonen11 w społecze6~ 
stwie. Róbcie raz jeszcze próbę, nacisku nie 
będzie! Żadna siła fizyczna nie zaciąży nad 
'wamLDalem gwarąncję swobodnego obioru 
prc;'ydenta i słowa dotrzylnau1, ale ostrze~ 
gam, nie zawierajcie z kandydatami ukladó\v 
partyjnych. Kandydąt lTIusi stae .ponad 
stronnictwami, winien reprezento\vać cały 

nar6d c- \vprzecivvTnym razie nie. bę~ę bro:: 
niłsejmu i senatu, gdy dojdzie do \vladzy 
l.tlica. Nie może w ~Po1sce rządzić człowiek 
podterorem szuj i fen1usię przechrstawianl 
i wydałem wojnę - po\vicdział marszałek -
szujom, łajdakom)morąercom i złodziejom 

- \vwalce tej nie ulegnę. 

Sejm i senat nadużyły prz~{wiIejó\v i 
należy, abvci, ,którzy powołani są do rzą:r. 

dów, 'mieH więcej prą\v.· Parlament winien 
odpocząć. Dajcie możność niesienia odpo:: 
wiedzialności za to~ czego ,dokonają. Niech 
prezygent tworzy rząd, al~"bez nacisku par" 
tyj ,~ to· jest jego prawo! ' 

ŚRODA, dnia 2-go,ottazCZV1AR.TEKj diniia3-go ezer~ 
weno'" g.o:dz .. 8:30 ;.'Wie.Ć1Z. 

WARSZAWSKA •• ' "O~ER:&TJ(l(,'"N'O W OŚCI" 
. uro~a' gwd6mdi~<Qip-600tki poł.skiej 

ed 
dJalsZ'4 ohsacI~' stanowią: 

Pola ~Iile\vska, Jan Czapski, Marj,a;n Do.moslawski, 
:\liee.z\'sław Do\vmunt,.BOleshny}fieT~e}e\VSki, Józef 
Vrinji1~3zkiewicz, Cz·eslaw Zbiecl"'Z.fllski, \Vacl~w ZdaM 

nowicz. 
Ostatnia ·n(\wQ·ść z. re.pertuaru W.a.rszawy . 

,,pA ,B'· Y.'*::A··N I{ .. AU 
w . 3~cha,]~tĄcll; LooJakQUoona 

jl~ZelHfl:U \Vince,nteg.a··Jt~:pa~lcleg(1j\lluzyka J. Gilberta 
akcie t;fzęcin:rtarIlce:' ~~'I'angp .Apa;chtr\ ),Cha~ 

". ~,VValcwied~1;s.JtI':.wykon~ją E~na GiSt~3dt 
. . iWa~li'\~Zdanowicz-i 

nąJ?~~r~ woźna w kasie . Filha,r­
lll,&nji. 

NIF. CZYNI NACISKU A JEDNAK­
N.l\CISKA •.. 

/" kandydaturą moją róbcie co się ~YaDl 
l~(H~' ,~<.L Nie \~'stydzę się ~iczego, skoTo nie 
wsfydz~ się przed własncm sumieniem. Jest 
nli o!~ojętnen1~ wiele głosów otrzymam: sto 
C~~\7 dwie':;cie. Nie czynię żadnego nacisku, 
wybiera jcie. kogo będziecie chcieli, ale· szu~ 
kajcie kandydatów apartyjnych i godnych 
wysokiego stanowiska. Gdybyście nie post~ 
pili w ten sposób, widzę wszystko w czar~ 
nych dla was kolofuch, a dla siebie w bar. 
'wach IJrzy"krych, bo nie chcę rządzić batem. 
R.?~dzenie baten1 obrzydziłem sobie w pil1} 
shvach zaborczych. 

vV mym ostatnim rozkazie do wojska 
powiedziałem, że wzięHśn1Y paiistwo słabe, 
a. oddaliślny f;bywatelom odrodzone i zdoL­
ne do życia, Cóżeście z tern państwem uczy 
ni1i? Uczyniliście zell pośmiewisko! 

Moim programem jest usunięcie łajna" 
ctwa i uforowanie drogi ucz~iwym. Czekam. 
a zapewniam panów, że się nie zmęczę. Trze 
ba przejś(. ponad partyjne interesy, trzeba. 
ciae oddech pallsfwu i elektowi. Elekt musi 
posiadać coś więcej, ponad 'chęĆ zarobienia. 
kilkudziesięciu groszy. Nie zmęczę się, będtt 
ścigał . złodziei. Zastanówcie się nad te1Ą 
pano\vie. przemyślcie. i przedyskutujcie 

-000-'-
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LICYTACJA 

\V dniu 2 lipca 1926 r. o god!z. H-ej' ra.D:o Q~ 

clzie si~ licyt.acJ," na jedneg.o k<mia w K-dIz.i~ Hezer.. 
wy K. i P.P.P. m. Lad'?i Imz,y'ul. St. Żerom.sk'leg( 

Nr. 88. 1685 
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LICYTACJA 

W dniu 2 lipca 1926 r. Q gilzo. !l .. ej :rreno od;b'f 
d'zie się licy~'cja nawozu kooskiego w K-dzie Re­
z,envy K. i P.P.r. ID. ŁOIdJzi, Pl'zy uJ. St. Żeroms,ki~ 
Na.'. 88. 1686 



Nr" 146 

ł 
isiejsze sło 8. 

Je~ą z największych zalet p. Pi1sud~ 
pskiego, jak zresztą i całego . jego otoczenia 
j~st to,. że lubi dużo mówić,. o sobie, ;est 
tQ cecha charakterystycznaf kt/rrej za ~ 
wycza.jnie posiadają wojskowi, pisze p. Z. 
K. w "Rzeczypospolitej". 

Upusty dla s"\\rojejwymowy znajduje 
marsz. Piłsudski w niezliczonych wywiadach 
w pismach~ goniących za. sensacją i skanda 
tikami. Ostatnie .nieomal codzienne \vy\via>< 

dy poświęca marsz. Piłsudski relnlnlscen~ 

cjom z dni buntu i przewrotu, orazrozwa~ 
ianiom na temat zbliżających się wybo~ 

rów na Prezydenta Rzeczypospolitej. 
\V swych \vywiadach żąda marsz. Pił 

Budski, aby kandydaci na Prezydenta z gó", 
ry zostali mu zakomunikowani, aby mógł 

ich zebrać u slebie w Sulejówku i odbyć z 
nimi konferencję, czyli każdego \vyegzami~ 

LlOwać, a następnie najgodniejszego z nich 
zaaprobować i pozwolić Zgromadzeniu Na~ 

. lodowemu wybrać go. Na wszelki wypadek 
~woją kandydaturę rezerwuje marsz. Piłsud: 
aki na ostatni moment przed Zgomadze~ 

niem Narodowem w razie, gdyby otrzymał 
eapewnienie, że zostanie niezawodnie wy:­
orany. 

Pierwszy rząd, który shvorzyl marsz. 
PHs.udskizupełnie samodzielnie bez żad::: 

nej ingerencji ciał ustawodu\vczych, których 
wtedy nie· było, był rząd p. Moracze\vskiego. 
Rząd ten, który pozosta\vił po sobie sp1utną 
pamlęc nl0raczewszczyzny, zapoczątko-wał 

W Polsce rządy najgorszego typu biurokra::: 
cji i etatyzmu, rządy słabości i chaosu w 
dziedzinie gospodarczej i finansowej. 

. Rząd p. l\'loraczewskiego po"\volał 

"llarsz. Piłsudski wbrew opinji i protestom 
Dlbrzymiej części opinji publicznej. Rezultat 
wyborów do Sejmu wykazał, że part ja rzą,: 

iząca P.P.S. dostała zaledwie 10 procent 0><· 

~ólnej ilości mandatów! Gdzież \Vł.eC tu była 
dąfność do zachowania :równowagi~ polity~z>< 
nej? 

Narzeka n1arsz. Piłsudski na roz\vy~ 
drzenie partyjne, na nieudolność Sejmu, na 
zagarnięcie przez niegocalej władzy w pań.:< 

srnie i t. p. Zapomina jednak marsz. Piłsud 
ski, że ordynacja wyborcza, która dziś obo 
twiązujet zostala oprfl.cowana bez Sejmu przez 
rząd l\loraczewskiego i została oóloszona la 

I::t .1 

ko dekret Naczelnika Państwa. Wszystkie' 
więc \vady dzisiejszego Sejmu, jego ni~ki po 
ZiQlU intellektualny t rozbicie się na partyj:: 
ki> n~eży zawdzięczac· ordynacji wyborczej 
.·marsZ~· Piłsudskiego. Narzekania na ·uszczu~ 
ple~iewtad~Pre~.ydenta również są nie~ 
wlaściwe, gdyż "vV tak·· zwanej Małej Konsty 
rucji,kt6ra miała' stworzyĆ pacta conven== 
tapotniędzy .. Sejmem Ustawodawczym, a 
ówczesnym, Naczelnikiem. Państwa, sam 
marsz. Piłsudski zgodził sIę na zredukowa~ 
nie tej władzy do minimum f ten "iaro Z~ 
;eres władzy prezydenta został· uttkrmany 
w dzisiejsze.i Konstytucji. . . .. ' 

Zresztą musimy sobie wyraźnie ~ 
wiedzi~ćt że oprócz dziedziny wOjskowej,· 

. .P01itykiu~c~.L bAtfl .11J\aiw'łl nut,~ 

PilsuClski· ~o·swoich pomysłó'w, żadne inne 
zagaunienlttpaństwo\ve zupełnie nie intere:; 
sowały lnarsz.Piłsudskiego. Dziedzina g<» 
spodarczai Jinanso\vabyła mu zupęłnie o~ 
bojętna. 'Czyi."~więc na miejscu sąbbecne ża­
le, kiedy on, jako Naczelnik Pa11stwa~ mają 
cy całkowitą i niepodzielną władzę \v woj,; 
sku, IllOgąCY każdego dnia ogłosić dyktatu 
rę w razie indolencji Sejmu, mógł 'wszyst 
ko uczynić WSpT8.Wie napravvy Rzeczypo,;.. 

WYCINANKI. 

spoUtej~ Niestety okres jego panov..rania był 
okresem słabości i upadku rządó\v \'1 PoLe 
sce~ okregemwielu demagogicznych i niere 
alnych reform społecznych, okresem naj-­
więksjliego chaosu. finanso\vego i ~ospodar­
czedo okrasi l '\v któr'vm .nie demokracja. ale 

~, .. .-
chamstwo"\v Polsce zatriumfo\\~flło. 

Inne są więc dziś słowa. a niestety. in. 
ne byly czyny byłego Naczelnika Państ\Vil. 
Józefa Piłsudskiego. 
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likowanie kalłdydatów 

prezyd e nla. 
MAR.PlŁSUDSKI ZNÓW PISUWYWIADY. 

WE WTOREK 2$ B. M. OGŁQSlL PlERWSł;YPO 
PRZEJŚCIACH, DLUŻSZ;Y WYWIAD. ZROBIONY 
Z SOB.Ą. . , 

W USTIfPIE o WYBORZE PREZYD&N'r. 
:HAR. PlLSltDSKI PISZE: 

C.zekam więc z,głoSiz~lia puibUezniB. kJ1ka 
kandy(};aAów, ahym mógł ich wszymk.ich1 z. wy 
jątkiem tych~ którzy 00 mój szacunek nie 
zasługują, albo Bawet zaslugującycb. }i;CZ .PO­
chodzącYCh ze stronnictw sejmowych, zebra.e 
u siebie, aby reh namówićoopev,.m.eg.o pu· 
bHcznego aktu. Akt t.:OO wyobrałJam $vbie w 
poota.ci deklaTaCji, 00 żaden z ltam.dydat&w 
nie idzie na md:ne paeta-c.o:nvema ani ~g 
stronnictwami sejmQwemi, UJni z bankami p:--y 
\va.tnym:i, C!Ly z grupami koncernów i inte­
resów. 

SPOSÓB WYBORU KANDYDATA NA PREZ'Y .. 
DENTA RZECZYPOSPOLITEJ JEST DOŚĆ ·\JRYGl .. 
NALNY, ZDAWALO NAM BUf, ŻE PllEZYDENT Ą, 
WYBIE.nZE ZGROMADZENIE NARODOWE 

• 
WTÓRE, tE P APlEż LEON XI iYL W XVI WlEltf.l 
A OBECNIE JEST PAPIE~E" PIUS XL 

ZRESZTĄ JEDNAK W SWYCH BLODOSLA. 
~STWACH PAP~ JEST CZASBM. OItYLNY .. 

NIEJAKI CZESŁAW ORACZEWSKl WBoKl.l 
19ztłOTRZYMAL OD PAPIEżA BLOGOSŁA"WIES­
STWtt JEDNOCZEśNm TENżE ORACZEWSKI 
BĘl)ĄC KSĘDZEM DOSTAL OD PAPIE*" ZE­
ZWOLENlENA WYGŁASZANIE ODCZrróW wa 
WSZYSTKICH KRAJACH l' DJECEZJA.OR PZZg.. 
ZWOLENIA wŁAśCIWEJ ~....ADZY ~łJBOWN&t, 
(KTóRA OBOWIĄZUrn WSZYSTKlCH IN1lYCB 
KAPLANÓVJ). 

JAKIE PRZYSLUGJ. ODDA.JS "'ZRAZ 'KOŚCIO 
ŁOWI OBACZEWSKI, OB,BCNY 6~NEK P .. P .. s. 
o TE. JUŻ "W"IBJiY. c 

.lnE NALE-*Y ZBU: PiPOHQPNlE BLOtlO .. 
SLAWlć. . 

IDa. 
lULJUSZ SA'tmB.'WBl5 .. (FRANCUZ OD 

lłNASZll;H")REDA~Il,P~~! PJUa'SIm: 
GO D~ "KAT1N«.Bn PqYJ.ę~5A ~JAL­
NYK POSŁUCilum pą~lZ lU.B8&PlLSt.TPSltIB 
GO" 

PRZEJDZIE KANDYDAT. KTÓRY BĘDZIE MIAL F" _A.U'~<':ii.'~"""""'·'" 
ZA SOBĄ WIl!KSZOŚĆ .. TYMOZASEM OKAZUJE PJ1~Sltm~ 
SIĘ, żE NAPRZóD KANDYDACI MAJĄ :p.yĆ WERY .. 
FIKOWANI PRZEZ P. MARSZALKA,KTÓRY ZGRO 
PUJE ICH U SIEBIE NA WYltLADZIB. PRZEJ­
RZY ICH KWALIFIKACJE ! POTEK llDZIELI 
ODPOWIEDNICH INSTRtrKCJI· A .~E NAWET 
KAżE SOBlE ZLOŻYĆ JAKĄś PRZYSDfGJi,. 

WOBEC UST~U O DB1łLARACJl·KA.NDY .. 
BATóW W SPRAWIE "PACTA CONVENTA" 
ZE STRONNICTW AJfi, BANKA:ilI PRYWATl'tlYHIs 
KONCERN~ I ~ERESANcr~ NALEZALOBY 
ZAPYTAĆ P. MARSZ. PłLSUDSKIEGO CZY DWAJ 
PIERWSI PREZYDENCI JEGO PRZYJAOlBlzE 
MŁODOŚOI I ZAUFANI ZAwmRALI JAlUEi nPAO 
TA CONVENTA" ZES~RONNICTWAJ41 BBJMO .. 
WEMI BANKAMI PRNĄTNYJA ltONCEBNAMI 
I INTERESAMI? 

BO JEŻELI '.rAKNnI BYLO TO W TAKIiI 
RAZIE 00 P. MARSZ. PILSUDSKlEMU NASUNĘ .. 
LO NA MYŚL, ABY NOWEMU PREZYDENTOVlI 
ROBIć TAKlE ZASTRZB_ENIA. 

Biogo--IIł--IBDlIWO Papieża 
W ORGANIE ~BSZ.. PlLSUDSKI:&C-O 

J1EXPRESIE PORANNYM".· CZYTAMY: 

P.pr.emieJr B&rte>l złQżył \vc;zoraj Wi'ZYlę 
~s'. kardynałowi Kakowskiemu, który wrócił 
SWl~Z Thzymu. \Vizyta. trwała przeszło 
godzinę. . 

O goolZime8 i półwJoororem premjer 00 
byłkonferoncję z MaJI'Szalkiem Płłsud&kim. 

Thnviauujemy SIię, że ka,rdyooi Kakowski 
przywiózł dJaMaiT'SizalkaPiłsudskiego i p. 
prem.jf\'ffi Bartla błog<3Sła\.Viel1st\Yo Ojca ~\Y. 
Loona. XI. 

WIADOM:OŚŚ . 'fA JEST ·Z DWU' POWODóW 
XLAl\!LIWA: NAPBZóD,· tE KAlUlYNAL KA .. 
JtOW~Kl .. Nm PBZYWIóZL MARSZ .. Pn.SUDSKIE .. 
avt~~--'" qQ..,~ •. .pa-

Sll! swom 
POD WAR SZA 
JĄ zE:SY ICH 
GWAŁTEM 
STRASZNIE 

MARSZ. 
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NiedzielAl, dnia 30 maju 1926 1". 

~I~n, lnóry!i~"le[le la . ar!l.ił~u~~ki 
TAKOKRF8L.A "GtOSCODZIENNY~' ADHERENTóW -

MARSZ.PIŁSUDSKIRGO. 

Znamienny ~ . jest'· .. artykuł .NPR<;owskie~ 
go "Glosu CodziennegO": 

- N alezysohie dokładnie. ~dać z tego 
~prawę, żeZgrom~dzenieNa.rodowe staje 
się. V<,T. naszych obecnych 'okolicznościach 
tym wloskjempQrządku prawnego, na któ~ 
rym ,zawisły lo~y sllPkojuJ'ładtl i może na~ 
wet· bytu paflstwowego Polski. Niewiele jest, 
niestety,wtej chwili obja\vów, któreby n.a 
tą wskazywały ... 

Rozbrojenie Hzyczneulicy to nie stu 
nowi \vszystkiego. Obóz "zwycięstwa majo 
wego" jest uzbrojony duchowo: w spale:, 
czeństwie' w~vjerana jest. s~raszliwa presja 
moralna, aby wybory stały się jedynie ,tor:: 
maIna kbmedyjką, aby-wszystko rozegrało 
się po myśli triumfa<toró\\':\vnJennych, aby 
zwYCięSt\110 militarnę,,;znamzlo dokładne od~ 

zwierciadleni<e, w· śkrgtynj.llill wyborICZ!:u1 

r 

Zgrollladzenia.Do tej presji oodaje się nie 
rzadkoprzejrz:yste zapowiedzi i pogróżki, 
na których brzmienie zaciskają się pięści i 
zęby... I 

Unlienly odróżnia'ć 'lVlarszałka Piłsud 
skiego od tego ogona," który się przez dzieje 
Polski za nim wlecze i w jego imieniu nie~· 
slychane nieraz w kraju. ho cki::klo cki wyczy 
nin., Ten to wlasnieogon, zasad demokracji 
zakOilskie podogomenawet nie 111ający u~ 

, siłuje . bezpieczeństwo i swobodę obrtttf! 
Zgromadzenia . Narodowego zamącić, wno:: 
sząc VltTnasze życie polityczne buńczuczny 
szczęk. ułańskich ostróg i jazgot peowiackiej 
wieco'\veJgadaniny. Ci sami, którzy ujadają 
,na Poznańskie za orjentację w jedną stro:! 
nę~ z· całym !l'ozmachem pracują nad tern. 
aby wreszcie kraju urobić orjentację w stro 
nę przeciwną. 

NOWYBOHATERPJ\S.ZASUSPENDO'VANY PRZEZ KOŚCIÓŁ 
ZA ·NIEMO~NE żYCIE. 

Pisma podały sensacyjną \viadomość .. 
. że znany ~,Qdczytowiec'" ks. Oraczewski po:.: 
rzu~iłsukniękapłań~ką iwstąpd~ dO. P.P.S. 
Skłoniły' go ··do·tegokroku . ostatniezwycię~ 
śtwa p.PilsttdsldegoJ którego .byl ·zawsze 
wielbicielem i który go zawsze darzył swą 
sympatją i listami.polecająeemi.,;Robotnik" 
obecnie rpzpisuje się o odezytąch ex::księdza 
i podnosi. jegowiedzę,gclY. ·kilka miesięcy 
temu zaledwie zarzucaJinuplagjatorstwo~ 
·t. j~ ordynarli·ą ··kradzież 'z dziel. autorów za:: 
granicznych,z··kt6rych korzystał p. Oracze* 
ski, do pisania s'wych broszurek. 

Różne sensacyjne iniewlaściwe terna 
tYł które poruszał w s\vych odozytach p. O.:: 
ra<ize'wski, dawno budziły jfoz' zastrze~enia i 

'Może o kilometr od ·Berd~c~o~a.a ID.o 
Ze o cztery leży czy teżstqi~ti~e< i ludne 
miasto Piotro\vice. 

GłÓwnym zajęcielll1}li~~~~a~cow tego 
miasta jest .'. beZ1'obocie,~:~ó~eg(J,' . ciągną 
środki na swe utrzymaniePraz~tta=wyiywie:: 

nieswych praWówitYch~~~gne~.·;· 
Skutkiem powyżsięgd~,.'bógpD6jnego i 

pracowifegoiywofa 'wmteŚ:Ple,:j;ąst;11iezwy~ 
kła ilość dzieci, gdyż pd·tąj~16Wb.YlItwyżej 
wskazanym zaj'ęcieIil,k~rźay<f'riii~szkaniec, 
Pibfrowic Z" źamilowarii~mg(:fdlle>'~~ię.<"d(# 
mowemu przemyslowr', ..•••.•. ;~il/"e~egp .•.•.. ma, 
4:i2ebato przyznać -~ie~:1k1(;}~991nośct. 

. Fo za tem, w ewyn;t~:iq'sltl.wnym. inie 
. ~cle,. Jest Wiele fabryk •.. ~ '.'k·~myCh.tkanin, 
wiele J1ibrykzwykłych

c 

•• i~elewar~ 
sztatówrr;aJ.}y; ,ale te~~ł~J{rzed wojną 
etlropejsł(ą}·kiedy lut,1' ~,ibylS1· ieszcze 

-,;~ :;:~cX i:.c;~·;·~':'j:'>~;:1} iJ~-L:;' ·~-='·'O 

"" ~- - -, 

obawy w kołach duchowieństwa i wiernycn, 
co przejawiało się w licznych napomnie~ 

niach, udzielanych p. Oraczewskiemu ze 
strohY 'władzy ducho\vnej. Pozerstwo i aktor 
stWQ p. Oraczewskiego również budziły 
wielki niesmak. 

Od roku przeszło' p. Oraczewski został 
zasuspendowany przez władzę duchowną· 

t. j. zabroniono mu spełniania czynności k~ 
pIańskichi odprawiania mszy św. Powodem 
do tego było jego życie niemoralne, naduży 
cia i występki, któremi zniesławiał swą suk 
nię kapłańską. Szmugiel spirytusu· do Sta~ 

nów Zjednoczonych, co narobiło dużo nie~ 

przyjemności naszym władzom, 'wyłudzanie 

pieniędzy od rodakó,,!, zagranicą, a nawet 

skiej olbrzymiego '\vzroshi, pyl miodopłynny 
wiceprezes, który mó\vil s~1{prawdę-nie:.: 
tak oświecona i postępowa' r~ . obecnie i nie 
zdawała sobie sprawy, że pr~~ł\: jest wymy~ 
slem czarnej reakcji i dosko~litr,bez niej mo 
źna się obyć. . ' "':'. '~', ' 

Dlatego. też fahryki~~~f~~: •. ękupowa 
ne całko\vicie przez myszy .J,ętę~~y,oraz 
liczne instytucje państwowe,:J\~tn!sarjaty, 
u~ędy··do walki z ludnóŚci~,~:{Yyiiztały rege~ 
stracyjne, statystyczne~ przeciw~·,gx~Hcznc, 
anticholeryczne, personalne;·' ~clWii~~tJ.'icyj~ 
ne, zakłady! dla umundur(}~n4a;p()tlzelowy::: 
wania butów, od wszeniałft"d:-.;;.co nada 
\valo miastu bardzo, b flrdzfiF,'i#teligenmywy 
gląd i. imponowało każdemą"?<;{1)GZoziemcowi, 
który patrząc .. na twarzep~e~1i()dni wręcz 
przeci\vnie wysnuwał wnio~/·;;,~ 

. \Vsrod wielu osobrsf~ąliifi1iista i 1'ze; 
czy . ~odnych 'Aridzerua, b-y'li,,·!ąnalizacja. . w 
budowie, która się mialą •.... :~CZyC w trzy 
ty~odnie ponajbliższym:'~:"ęriiu się korne 
ty HaIleya, obieg której ·~yąosi, jak wiado~ 
mo, coś 75 lat. Był teżp~e,z~s "Rady Miei~ 

Dwaj prezydenci. 
Ciężka jest dola~Wybrańca Narodu, 

Gorzki T"wól chleb jest, Polski Prezyden 
cle .. 

Dwóch . było· dotqd. I obaj zginęli. 

?ierwszy padł kulą ra~ony w Zachęcie. 

Krótko się męczył i krótko panowat 
Już jednak zaznał urzędu goryczy 

f\ gdy upad~szy na posadzkę konał, 

Słyszał, że naród przeciw niemu ~rzycz) 

Drugiego była tragiczniejsza dola. 

Prawie trzy lata jadł zpiolunem jadło 

Aż dnia pewnego na gmach Belwederu 
Sto kul armatnich znienacka upadł". 

Lecz się męczarnia jeszcze nie skoń$ 

czyła, 

Ho nie trafiła go knla armatnia' 

I trzy dni długie i trzy długie noce~ 

Patrzał ja~ z ludzi krew się leje bratni" 

1:'aK go męczono trzy dni bez przestanku 
1 krwi braterskiej przed nim nie' ukryto. 

Chociaż mu ciała kula nie ruszyła 

To jednak w ciele ducha mu za::'ito. 

'i iiiiii?A e 

od rabinów \v "imię solidarności duchownet 
i inne sprawki~ które ogłosimy, rzecz prosta) 
n111sialy spowodować reakcję ze strony wb 
dzy biskupiej. I p. Oraczewski ma czelnośc 
uskarżać się na niesprawiedliwość \vladzy -:lu 
chownejf Przeciwnie, należy się dziwić, że 

władza duchowna tak długo tolerowała p .. 
Oraczewskiego. 

Zwykły los wykolejeńca i niebreskie$ 
go ptaka, któremu pracować się· nie chcia:Io. 
Staczał się ciągle na dół, aż \vpf..dł do kana. 
lu P.P.S. \VinszuJemy partji tego nowegJl 
nabytku! ' 

Pisze to "Rz~czpospolita" 

--000-· 

co wprawdzie niezgodną z rzeczywistości~ 
-ale zupełnie odpowiednią dla sżlachetnych 
mieszkańców miasta Piotrowie. Była elek~ 
trownia szwajcarska, którą już zdaleka 11\01 
na było poznać po zapachu ol'yginalnege 
sera \vydzielanym \v dostatecznej ilości 
przez zarząd. Ryło,-jak· w każdym mieście, 
kilka mykw i bylgarnizon wojsko\vy. 

<Dowódcą garnizonu· był bardzo· dziel. 
ny człowiek' pułkownik Grzyb-Śmiały miano 
wany' na'· to stannwisko ze względu, iż żyj 
ze 'wszystkimi w zgodzie. 

Grzybowie- była to stara szla;; 
checka rodzina, osiadła' w Polce w 1914 roku 
i której zasługi dla kraju były niespożyte--­
aczkolwiek dziejopisy zaniedbali ich zanoto 

wa.c. 
Dośćpowiedzjee zeby me zbożna 

praca przodków' Grzyba-Śmiałego, garnizos 
nu mIasta Piotrowie nie miałby odpowied­
niego dowódcy . 

- Białe po'\vinno zgadza*ć się z ezeTWf.» 
nem, zimne z gorącem, waselina z piaskieIO 
mawiał ten 'clzielny wojak, a wtedy w Polsce 
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Fałszy B rozróż ioois ujęć. 
cowa prasa broniła go tym sa.mym arg~~eIl 
tem

1 
iż ponad legalnie wyrażon~ \volą ZRro 

ma.dzenia Narodo\vego stoi naj\v'Yższy n~ 
kaz sumienia obywatelskiego.. anarchiczny 
. - - l #'.. .. d, -;-'dut"llnv po~lad LEGALIZM I LOGIKA LEwicy .. lmperaty\v mora nOSCI" In ') w 1 44 i '. ~-' 

Znakomicie zorganizo\vana propagan:: 
da, prowadzona przez TIlaSOnÓW z nNowego 
Kurjera Polskiego" ~ urzędnikó\v~czlonkó\v lo 
ży \Vielkiego \V schodu 'w \Varsza,vie i t. d. 
zdolna jest II nieś\viadomionych zamącić po:: 
gląd jasny na rzeczywistość. To też bardzo 
słusznie pisze "Głos CodziennyH. 

"Stwarza się legendę, że legalizm, pre .. 
worządność, poszanowanie konstytucji są 

nieledwie równoznaczne z obroną zlodziej~ 

ZYGMUNT KRASffiSKI. 

lied8kończony poem t;. f ~ 
(Wyjątek). 

POTĘPIENIEC. 

Pankracy[ naznaczonyś piętnem potę::: 

pierlc6w f Po wieki \vszystkie by\\Tali na zie 
.mi, -- Kusicielką Ich Pycha - Czvnem Ich~ 

Niszczenie! Każdą ideę nieborodną, przez 
Pana zesłaną w ś\viat, odpychają od ś\via::: 

ta w niebo nazad, wiecznie służąc jej; - bo 
nie jej, ale sobie w jej imieniu służą. I Bóg 
od nich przyjn10wany jak szatan, oddala się 
precz blednący z gnie\vu, że takie sługi mt1. 

. Jesteś jednym z nich! Ty się sprzenie;; 
wierzysz świętościonl ogłaszanynl tu! Ty 
zdra dzisz Ducha Świętego! Tyś im faryze~ 
tlSZ taki sam, jak kró16w pochlebcy, jak 
świętoszki, jak doniesicieles jak szpiegi! .1\1::: 
bo luarnie przepadniesz, albo też \.vstrz)~ 

masz rozwój ludzkości, - odwrócisz ją z 
toru wstępnego, na boczne mano\vce, -- k:'1~ 

że~z jej po kałużach brudzić stopy białe-­

wieki przerazisz i cofną się wtył! Czegoby 
nie dokonał wszystkich mocarzy przebic.QI. 
n10C, gwałt, ty dokonasz! 

\Vięcw imieniu Ludzkości, więc \y !lnie 
niu Ducha Świętego, Przekleństwo ni:~ Tobie 
kładę, o Duchu igubiony! Bo kto Przeciwko 
bUlaści \iViekuistej, -- Ten - Wiedz o TeIll$ 
-Choćby Zwyciężył - Ten Zginie! 

będzie dobrze. 
N'a kategoryczne zapytania przyparty 

do muru odpowiadał krótko, po \yojsko:; 
wemu. 

- T ak, proszę pana, chociaż z dru:: 
giej strqny rzecz wzi~'wszY1 można by po~ 
wiedzieć, nie. 

Albo: 
- Nie~ szanowny panie, jednakże~ 

rzecz zważywszy zasadniczo nie widz,ę po:: 
wodów nie- powiedzenia: tak! 

Pułk. (irzyb--Śn1iały aczkolwiek z za:: 
wodu był katolikiem, to jednak chodził do 
hó7nicy na "kuczki" wiedząc, jak długie rę:: 
ce mają żydzi w RlZeczypospoIitej i !1j~ 
chcąc ~,im się narażać". 

Skutkiem tych niezmiernie cennycll 
'(1,~Lł:~ciwośd charakte.ru,został szybko awan~ 
~o'\Yany z kapitana na generała, a wreszcie 
na do"~ódc<: ~arnizonu~ na którym to 
st.lncy\","isku omal nie został ministrem woj~ 
!ly. rząd centralny bowiem nic vryraźnego () 
'11m nic wiedział - a to było ·właśnie naj"1"fl3: 
niejszą kwalifikaCją na najwyższe sfano\viska 

"-

stwa i korupcji. Przec.hysta\via się legalizmo 
wi moralność, jakgdyby 'w realnem życiu ot 
ganizrnu państwowego jedno moglo istnieć i 
obo\Yiązy-wać bez dru,giego! Dzienniki prze::­
W!otu ida tak daleko, że ponad pra'wo pisa::: 
ne \yynos~ą głos nakazu moralnego, stawia~ 
jąc go 'w hierarchji impulsó\v społecznych 
\vyżej i kategoryczniej. 

Jestto fałszywe rozróżnienie pojęć. 

serca patrjoty. \V ó'\vczas denl0kracł~ zwal,. 
k * ., \\rude h;{1al-czala prawicę. ws azuJąC Jej po - ~ -.. !:'> 

nego porz~dku i nakazów konstytucJI. He; 
się "vidać Z1nieniło od tego czasu \\' anarchl~ 
stycznych głowach demokr., że dziś Z cal, 
pasją pchają się na antylegalistyczne stano 

wisko·~. 

;l'loralność bez prav\"s~ ani prawo bez 
moralności obejść się nie moie. Ale nie woI­
no tych d'wtl pojęć od siebie oddzielae·, Nie należy zapominać t że "V t. 1922 po tra:: 

gieznym zamachu Niewiadomskiego p!'awj.~ 

__ ~~ ____ ~ __ I .. __ .-------------------mB----------"-
hi 
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l OD 
lEN.. JA~wm-SKI .. 

Gen. Jazwiński aresztowany ohećirle 
V\1raz z gen. Rozwadov{skim i Zagórskim 
ob\viniony jest o nadużycia służbowe. 
vV czasie rewolucji rosyjskiej uformo\vał 
1:::szy polski pułk. inżynierji j. wśród walk 
przebił się z nim w zimie do jen. Dowbór::: 
Muśniekiego, przy którym był komedan~ 
tem Bobrujska i do\vódcą dywizji, \V War;;: 
szawie zrazu komendant Milicji Obywa.tel~ 
siej} potem dowódca dy\vizji \varszawskiej, 
\vreszcie od pięciu lat szef Instytutu WOjsko 

wo.:::G-eograficznego, jen. Jaźv{iński cieszył 
sie w \Varszawie opinją człowieka o nieska 
zitelnej uczci'\vości. Obecnie ob\vinicny je~ 
o nadużycia slużbovv"'e a raczej tylko podob 
no o ni~dopatrzenie nadużyć niek--tórych pod 
'władnych mu oficerów'". \V każdym razie je 
dnak z tego tytułu jest "rjęziony. 

Podczas walk ostatnich jen. Jaźwiński 
stal przez cały czas wiernie przy p. Prezy# 
dencie Rzplitej. 

I. 
SZY.MP.l\NS OD PROF .. OSSEN DOWSKIEGO IDZIE DO POLSKI. 

Ogród Zoologiczny \v Poznaniu otrzy:: 
maI zawiadomienie od ba\viącego obecnie 
\v Paryżu prof. Ossendowskiego, iż polski 
podróżnik wysyła do Poznania sleepingictTI 
szympansa inlienieln ,.lvlagdau

• Pisze o niej 
\V li'Ście Ossendowski tak: ł.Żywi się hanu' 
l1ami, osłodzonym goto\vanyll1 ry~eln i 
marchwją pije czysta wodę. Jeżeli tak ją ży 
wić w P.oznaniu nie będą umrze małpa a 
tymczasem jej cena na rynku francuskim 
jest 30.000 franków i podjąłem dużo trudu. 

w Państwie. 
Do\.yódcq dy\vizji piechoty w onym 

mieści,e był znany również z niezłomnych 

zasad ~en. Świętojański również hardzo 
miIy i układny człowiek - prze\vaźnie pa::, 
trjotą. 

Pewnego pięknego poranku w Polsce 
'\vybuchł przewrót. 

Za ,·:czy przeciw panu felmarszałkowi 
- oto pytania, które każdy sobie. zadav;al, 
zaoa\yał ró\vnież bliźniemu swemu, ' uwaŻ"l 
jąc sobie za święty obowiązek "nakłaść mu 
po gębie". wrazie nieprzychylnej odpo\viedzi 

- Co tu robić! Co tu robić - biedził siC' 
dowódca Piotrowie. Co tu robić? Oświad: 
czę się za marszałkiem, a może rząd górę 
\veźmie? Oświadczę się za rządem - a mo, 
że marszałek górę wexmie, i stracę posadę'? 

O krucifiks, nochamal! Djabli nadali \ 
Nasypali piasku!. . 

A. tu w dobitke nieszczęścia przyjecha ; 
senator Brzozo\yski zakorzeniały endek, j 

pyta . czy garnizon Piotro\vic opowie się za 
młlrs.ałkiem, czy pl'zeoiw? 

aby ją zdrowo do Europy dostarczyć. ~ 
dzi \V!ęc o to, aby na nier'l1 iecką 
przesłano człowieka, kóryby się zwrócił do 
przewodnika ,~sleepingu~\ otrzymał od niego 
dokunlenta i dO\1l."iózł sobie małpę od gram. 
cy do Poznania. Niech ten człowiek ~~ 
mie ze ciepłą płachtę aby praykry~ 
klatkę z malpą w drod*H" 

- Panie senatorze! Panie senatone 
mogę pana .. że do jednego 
jesteśmy za lub ... władtę r~ądzić ~ 

dzłe nami... rządzi, Jakkolwiek ,2 dru~iej stro 
ny nk "Vlem jak się w~ki ulożą" my p~ 
nie senatorze tego... do Q&tatniej kropli bwi 
b~dziemY.H tego, lOjalnie, .·Złt temi co, będą 
górą. Nie damy 2iemi~ sbtdnasz ród) panie 
senatorze - może pau byó pewny .. 

Senator, 'wobee iakat"oczystego z&pew 
nienia, ,JegoU 

•• .IO-jalnośei.,)pooostał "pewny' 
i pOjce:hal .2 po\vrotem do Emilji 

pół godziny do 
wódcy Piotrowie końc%ył4 sltłpoufna na,: 
rada z generajem ŚwiętQjaii~~ .. 

- l}ważacie kolegQ~ ]1it,.,W-Oiskiem sta .. 
ne po stronie Dlar.,. wy llib ~ecle za rzą­
denl. Tylko nie przcsZ'kad~ijjCi-er')a niby wasł 
tego, zdegradUje, zaa:ręs~c . ~·zas'ttspendujeł 
zawieszę, zus.nektuje .. J.i:~maxsz~ zwyei1-
Ż)\ to ja \vas kolego W e -- zostanieołe 
na swoim stanowisku. 1 rząd weźmiejÓ 
re - Vvy mnie \\?yciqg zwalimy. to." 
młodssych oficerów.' 
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WIDOWISKA 
a'eatrMiejski ))DauluKąmeljowa" 
!Teat·r PopulMmy "ż.ona~ty kawale,r" 
Casi.no "Kobie.tał'e-z Ślka.zy" 
Reduta "Miłost,ki- ca'rskiego, hUZIa,ra" 

Luna ,,6 strzałów o północy" 

\l71CZ6.) 

Otwart<l 

od godz. 
lQ.{ej nmo 

do ,2(5 w. 

Grand--Kino "Przez pałaee i \vię.zięTlie St. :Marco" 
Odeon "HOiIlQ([' i' OjczyIZlua;' 
Dom Ludowy )lSieroca Dola" 

Apoł[o "IndyjsJd Teętament" 
Corso "PilIt i PatachotIl"Cyrkowcy" 

Resursa ,,,Jazzband" 
'Miejski Kin~ Oświat. ~"R()bin Hood' 

--'-oO~ 

'Wiadomości' biezące. 

ZAKAZ Sp@żYWANIAALKOHOLU. 

Komisarz rządu nam., Łódź wydał roz 
porządzenie, w myśl, którego sprzedaż i wy:: 
szynk alkoholu począwszy od dnia dzisiejsze 
go jest wzbroniona i winni pitzekroczenia 
tego zakazu karani' będą z calą Sutowością. 
Zakaz wydanyiostal' ha ,Czas nieogral1iczo~ 
ny, aż do odwołanią. (bip) , 

ZE STOW.. ROBOTNIKóW CHRZEśC. 

Sfaraniem Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich "V dniu 30 maja rb. odbędą 
się zehrania pogadanki w następujących od:: 
działach: . 

W oddziale .,Dąbrówka" o godz. 4;30 
pp. przemawiać będzie p, Dąbrowski. 

V\T oddziale ,,\Vidzew" o godz. 4,30 pp. 
przemawiaćbędziep.proti\Vojakowski, 

W oddziale "Zarzew" b godz. 4,30 pp. 

-mieliście~kolego? 
-- /\.bgemacht! r:'lekt do\"ódca ści:: 

snął rękę pomyslo\vemu ~oledz~., 
. Poczem· ,jprzewrót"hyl dziełem pól 

godziny. Dowódca, jak przystalQu.a dowód~ 
c-ę, pojechał sobie z szablą i dystynkcjarni 
wojskowy1V wehikułem .do do:mq na snla:: 

_ ,(lanko. Ni~co to raziło ludii którzy koniecz 
nie chcieli'\.vidzieć "przeWrótH·wwojsku 
ale- ktoby tam dbał otegoroazaju endeckie 
szczegóły,kiedy główilattniowazostała za:: 
warta t i pbsada ocalona. Nawet~sz6fsztabu I 
dy"wlzji, zawzięty zwolennik legalności,' 
który przez 24godzinybyFza rządem pod 
wplyweln pięknego i pouczającego przykła:: 

du zg6ry, zgodził się już. na marsZdłka. Jakiś 
tamcopru\vda nietozumn.y' pułktrwl1ik ',zVl ar 
szaYiY ", c,hcial się ,ol?ier~~, .,jakichŚ tarn 
lą~9!icerów OdnlÓ'\1Hoposłuszeństwa 7 po 
WOllli~·~sięna takie'" ~~~1ft~lęjak przysięga, 
etyką. i t.: d. ale· te zaj~~jta..szybko ,,,zlikwido 
wano",tl1owe wlad~e'nłq'gł/z czystym sumie 
niem tel~grafo'waĆ~~~,;~arsza~y: " ,~L 'ordre 
~ne., '3:' 'l?it;)trQwiQe4'·~.:W.~9Jll;a~otW , na. polP 
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lilurglekiflY 
LEKARZE NIE l\10GĄ PRZYJĄć 

\\1 dniu 29 maja br. na skutek zaprosze 
nia dyrektora', Okręgowego Zwiazku Kas 
Chorych d'--ra \Veisberga, odbyi~ się pono~ 
wna konferencja Związku Lekarzv z Zarza~ 
dem Kasy Chorych. Zarząd K. Ch. odrzuc~:;: 
jąc wszelką dysknsję, oświadczył, że ostate:: 
cznym "varunkiem, na który Kasa Chorych 
godZi się dla ,likwidacji zatargu jest pozosta 
wicnie w Kasie J8o-ciu lekarzy. Ponieważ 
warunek ten nosił cltarakter ultymatywny, 
delegacja lekarska po krótkiej naradzie zło:: 
żyła następującą deklarącję: 

1) wobec tego że Zarząd K. Ch. nad merl 
tum propozycji d----raWeisberga przeszedł 
do rorządkudzienftego i przedstawił ultima:< 
tum. delegacja lekarska stwierdza~ szczera 
chęć likvlidacji zatargu wyklucza ttltimatyw::: 
ne postawienie sprawy, albo'wien1 tylko przy 
ustępstwach z obu ·stron możHwe jest osią:.: 
gnięcie porozumienia; 

2) ,varunkipropcl1owane przez Za~ 

rządK. Ch., jako gorsze od tych. które by~ 

przemawiać będziep. Pa.wlak, 
\V poniedziałek dnia 31 maja o godz. 

7 wieczoreln w sali Domu Ludowego, Prze::: 
,jazd 14 odbędzie się zebranie. na którenl 
przemawiać będzie ks. prof. Roszkowski. 

We wtorek 1 czerWCa o godz, 7 wie .. 
czarem w oddziale .+Ogrodowa" przemawiać 
będzie ks. prałat Sienicki. 

TYDZIEN "CZERWONEGO KKZYZ.&"- • 

Dzisiaj zatem rozpoczyna się w całej 
Rzeczypospolitej "Tydzieil" Polskiego Czer:: 
wDuego Krzyża, przeznaczony na zbiórkę 

funduszów dla urzeczywistnienia celów i 
zadań tej wysoce hun1unitarnej i S,lmal'ytal1~ 

skiej instytucji. 
Dzisiaj od r;:Ul<1 'vyfrunq na miasto 

c~le grupy uproszonych kwestarzy i kweshl:: 
rek pl'ze\vażnie z pof;r(j'd zredukowanych sił 

skie brzmi. "Porządeczek musi być". 
I jenerał Ś\'dętojański dotrzYIIlał slo::: 

wa : dowód. (~rzyb- ~:nliały ;atrzv dni był na 
swoim stanowisku i pobierał swoją gażę i 
podpisywal papiery - jakza dawnych do;;; 
brychcza'sów kiedy \'1 innyęhQOK. gdzie 
dowódcy byli bez dowv. i trzymali się' jak 
pijany płota - bezmyślnej pr·zysięgi'na wieI' 
ność - skutki były daleko gorsze. Potracili 
posady ... 

Związek l)ostępowych. dziewic, dohrze 
zazwyczajpoinfornl0warrych urządzilnabo~ 
zeństwo dziękczvnne1 nakfórem krzvczano 

~ ',;,,-

na dowódcę Grzyb-Śmlalego ,~Precz'~ nagea 
.~więtojańskiego "Niech:żyjel~. Orjentują 
ce się kobiety-polki urządiiły teżnabożeil~ 
stwo źt.lłohne~ za ofiary walk w stolioy, na 
któryln krzyczano dla odniiany na generulą 
Świętojańskiego "Zdraii,'" na dowódcę 
Grzyh-Śmialego ,J~iechź'Yj~!Hl wręczono 

nlU kwiaty. 
A 'lud. w zbożnym'z·ci'p--ale, śpiewał: 
- "Nie dan1y zi~rniskądl1asz ród1

u 
, 

-o,Oo-~ " 

ULTLlVIATtJM DR. WEISBERGA.. 

ły wysunlc;te na ostatniej konferencji urzec) 
wybuchel11 bezrobocia, nie mogą być punk; 
teIn wyjścia dla dyskusji; 

1) Zarząd Zw. Lek. chętnie, jak i dOl> 
tychczas. gotchv jest prowadzić pertraj; "acje 
przy pośrednictwie p. d--·ra \Veisberga, jeże 
li Zarzad Kasv Chorych zCldzie ze swego 
111timatywne~; stano\~'iska. J 

\V wyniku dyskUSji nad tą deklaracją 
wyjftśnilo się, i~ osiągnięcie porozumienia 
nia jest obecnie nie~możliwe, tĘdyż' Zarząd K. 
Chorych nie chce odstąp,ic od liczby 180:::ciu 
'wtedy ,gdy przedsta'\viciele Zwiazku do\vodzi 
H, że dla osiągnięcia redukcji 70--ciu godzin 
pracy lekarskiej, propono,v~lnych przez Za .. 
rz<{ d K. Chorych w zupełności wystarczy do~ 
prowadzenie ilości lekarzy do 203. Dążenie 

Kasy Ch, do zredukowania większej ilości 
lekarzy, co stano\vi obecnie istotę zatargu~ 
nie jest zupełnie wyluagane ani przez wz!!,l~ 
dy gospodarcze, ani przez dobro ubezpi?ś 
czonych. :: 

pracowników umysłowych, zorganizowanych 
przez dzielną i energiczną panią generałową 

Arctową, aby zn1udną, lecz ofiarną praCt\ 
swoją zasilić środki Czerwonego Krzyża. 

Nie da się zaprzeczyć: że "Tydzieil C. 
K." przypadł w tym, roku na ciężki moment, 
ale trudno. Niech każdy czyni wedle sił, 'do:, 
brych chęci i rozumienia a całość złoży się 
pomyślni~ 

LOTERJA FANTOWA. 

; \V niedzielę 30 maja na !)lacu i w sali 
szkoły \Vodna 34, od godz. 4-8 pop. odbę~ 
dzie się lotel'ja fantowa na rozbudowę Szko~ 
ly Rzemiosł. Każdy nabywca losu ciągnie 
osobgcic. \Vygrane stanówią: dwa: auta cię. 
żarO"\vc, dwa konie pociągowe, zegarki~ wiep 
rZttk itd. Każdy los wygrywa. Wyda\vanie 
wy~~rar..ych natychmiast na miejscu W cza, 
c;ie eiągnicnia odbędą się popisy sportowe, 
produkcje transformisty a \v Sali Teatralnej 
przc:dsta wienie. \Vejście za okazaniem losu,. 

Z KOtA, l\~tJ)DZIEżY CIIRZEśCIJAN$ 
SKlEJ D~:.l~iluKRACJI. 

\V środę dnia 2 czerwca o godz. 1 
wieczorem w sali .,Domu Ludowego" Prze-:: 
jazd 34 odbędzie się zebranie Koia Młodzie~ 
zy Chrzc>:' 

ZNIŻKA CEN GAZU. 

,Na wniosek rady nadzorczej gazowni 
miejskiej, magistr~1t łódzki postanowił wpro~ 
wadzić zniżkę cen gazu w nl1esiącach letnich 
tj. w czenvcu, lipcu i sierpniu rb. 

Zniżka ta przedstawiać się będzie w 
ten snosób. że nadwyżka z użytego gazu POf 

nad 500 st.' sześciennych sprzcdaw<1nab~d7.ie, 
po 80 groszy za każde następne 100 st. 
sześć t~ zn. z 20 proc. opustem; 

Zniżka . ta przyczyni się niewątpliwie 
do zwiększenia konsumcji gazp; któreJkosZ!l 
ty w porównaniu z węglem będą, sucznif!i 
~iższe. (.< ..... 
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zdzi liI i h, t iną" I 

Ust pasterski 1. Eks. Kr. Kardyri a Kakowskiego do duchowieństwa" i wiernych. 
z okazji wyboru~~wego Prezydenta RZ60zypoBpolitej. 

Alel{oo.lld.er KaoJ:,:dynal Kak<)\vski, Arcybiskup 
MetlX},po.uta \Val1's'zawski, do Duclw\cv.iel'!::;twa i ludu 
wj~I"n~(J. 

Uk(){~hani moOi w C:hrystusie. [ 
. Ni'8SZczęście wielkie, niby grom z jasnego nie­

ha, spadłQ napol-ską ziemię. Za nievderność, ze­
psucie i złość Opa;fll'Z'110ŚĆ Boża d:o.puścHa na lla!'ód 
nietylko najstrasz.niejszą, ale i najsrDtllotniejsz.ą 

kaa;ę - walkę hra:toJ)ójczą.Nieraa; już \Y dziej:lch 
tak Bóg doświadczał narody, by je prz;nvleść de: 
upamięt&nJa i na d.rogę prawdy i cnoty skierować. 
Korząc się przed niezbadanymi wf,rokami Bv·żymi, 
musimy cQrychlej rozpocząć dzieło na \vrócenia i z 
g.l'ozy· chV\.1) i z.ac,zerpnąć zba\vienną naukę na 
pr,zy&zlooc. . 

Nie . Nias i T~Ta \vracaG myślą do przeszłośc.i, 
jątrzyć gojące się NHl y, pogłębiać· \Yzajeumą ni:..­
nawiść i niezgodę, bo nieprzyjaciel czyha..u bram 
i złowrogo s~9peze: "Razd.zieliło się serce ich, te· 
raz pogir.ią". 

Bóg chce nas wid'Zieć \YS-zys'tkich bratnią mi 
ł.o~cią zJednoczonych i tem serdecznieJszym węz­
łem z.espolonych, im więcej zgrzes;zy1iśJny \yz:aj Gm 
ną nienawiścią j niezgOOą. . 

Dziś· w S1..cz.f!'gólności należy nam parnięt.::lć na 
. Slo\va Al~okt, że "wypełnienie z.Hlmnu jest 
mH{)~C (Rzy:rn XIII, 10). 

Aliści, z bólem to z<&mv,aźymy, że t.ak \,- lJr:i 
me na.8tZej, j.a<k i w opinji publicznej występUją 

1'&2;- po raz sądy oszczercze, nieuzasad'lliol1e podlłj­
rz.el1ia, napuści·na. OO;Q]}Y, }}m:lrywające autorytet 
władzy, przeciwne tej mHDścl, jaką uakazuje Zu­
kon ChryEltt1SÓw i g.t'{),żne w swych skutkach 111:1 
oolego SIpOłooz~flst\va. 'Vie.lki Apostoł Karodów, Ś\Y. 
Pawei, nazywoa chrześcijańst\yo ,)ul'zędem poje-dua 
nia" (2 KOlI'. 18, 19); w tern s~O\vie S:tll'eszc,za się za 
daJnie i ~iał.anie Ko'ści{lła Cllryt:tusowego. 

Kościół mocą BoskiegO' SlregoZałożydela, jed 
nają.c człowieka z Bogiem, tę samą misję speł­

ma j wśród lu.tlz.i: po,'\'aŚl1iouyeh chce pogodzić, zb1i 
tyć dło siebi'e, j8Jko dzieci -jednego Buga i jednej 
m:atki-OjczylZny. PoOrani w pierwszym' rZt;dzie na 
s.lowa i obietnicę Zba'lvidela. nBłogoola1Yleni po­
kój czyniący, ailoowiem synami Bożymi nazwanI 
bęch:r', zastanówcie się, oojmilsi, ll.'3:d tem~ że 110-
kój, zgoda i jedność - 00 \va,runki nioodzowne hy­
tu i prz.yszłości Ojczyzny, i że ten, kto dzE nie­
'Zgod~?, niena"iść sieje najgorzej przysługuje f;lf~ 
'IIpra\ .... i~l'ł.e,;rodll i państ.vi.'a. 

Pośród inn~-Gh nje::zcz~fl: F\:;l.'"ku 
.is g~oiflty k'l")~y.s gospOdf!Tezy. Do p!\.'1pnmi<:·'ZIH'! 
&dhu{:o.wy pailStWa. mUSr'Zą zjednoczyć się 'w:;'Z .... ~'Cv 
M WJ1@'łędlU na ~leź.nQ\Ść pa;;tyjną, bo "ina­
czej: "W.sz.elkie K!l'ólestwo r{)~,zielone przedwko 
sobie będIz.ie spustQSlwne... nie ostoi f'ię i upad­
me". (Mat. XII, 25). 

Do obowi~ów redy chrlielŚCijanilla-katolika 
na.l-ecły głosić słowa pokoju, zgody, uśmier71a15 z.a.ta·r­
g~, wyrown.y~'ać· i ła.g.odzić spo,ry, by w ten spo­
sób podźwignąć budQwę, której mury t.a.k OS:iT{l 
.ę 2lM"yso'We.ły. 

~ie!l!ll.ą cechą chrzeŚ<!Ua:nina jest miłość 
brattn&a, z miłości Ho.ooj wyk\viti3.jąca. Ona ,yjn­

na byt busolą i regul!fttorem l1.a\Stz:ych Slfo&ThDJków z 
hliroimi. M~h.>ać musi ,vs2.ech\vładiJ1ie zap::mowa Ć 
:wśród ~ch waa:-stw spoleczeilstwa. N g.ród, 
'WBprurty Nt, 9ii1nej pods'tawie miłości br,mtniej. ock­
nie się i mud\M dl() uowe'S'o życia, ku ja,snej przv 
BZł<hŚci. .. 

,~ 10 jest . święta rz.ecz" - a "świętoścl 
lINa ~g.ać, bo tT!zIa, by święte były"~ powie­
tkiał jEden z IlB.S;Zych pi'&al'łZy, Należy tooy złą 
vrotę, ~iść odir!z,ucić pl'eez {ld si-e,bie. a na 
~y Dan:.ld;u. wypisać god~(}: je!l1,uo.§ci,· zgodvi 
~i; ~~ -wład.z,y i praw pa:ństwo'wy'ch, 
k4óre '00 CIlOtYWlcielone wżycie daj~ gw.a;ra;ncję 
a1'y. l Di~yt06oi oolI'>Odu. 
~ t.etLyk8iOOlik, a z,wł.a&zcza kapł.a;n ka,t{)­

licki, muei bye ~. Sruma.ry1>Billi!1lem, . wspót­
.ują.c)lDl i atiall"Thy.tl17 i s.pi-ealZYć z pom-ooą., by 
COiPQ~<bej goić i leczyć miny pri.eszłOOci, jedlOO­
CI!IIy~ i ~ 00, 00 się rozIuim:il<r. 

J.ateli$ Ukocha.ni lllOl, W imię Urzędu pa.sier.; 
s.kiego ~się od Was spoko.ju, rozWagi i zgQ, 

:dy, ki VI ~~j&J .~ proszę :i błagam· (J 

SPOkój w ~> gd;y Zgroma.dzenie Na>rodQwe dom... 
11~ . będzie ~I wyboru Prezvd.enta . RZc.zv'Tló\!:!4 
l'Ołi tej. . ~ .; Y>-<'-' 

~am lVu fi& Boga. i dOOro drogiej nam 
~O~(~s~i~~ 

obywJ:telską, niechaj nHd nie ośmiela się zakłócać 
t:QIl'zqdku iladuw tak pOTI'aine.j i decydującej d-la 
na,rodu ch\'i'in. 

Dla nas; wiernych Ojczyźnie-, pozostaje jedlla 
droga: błagać ·Dawcę dóbr \vszelkkh, Boga Ojców 
naszych, Rról{HvęKurony Polsldej i. ŚWiętych PatrQ 
11Ó\V, by \vybór padł na ooobę, l{tóra zdolna będzie 
opanować tak trudną sytuację, 5ZaUmyać pra\ya KQŚ 
dola j państwa, przywrócić ład i jednooc i zape 
\vnićdQ}:wobyt i m~ Ukochanej Ojczyźnie. 

. \Y tym też celu za.r:~ądzam, by \ve· \y&zystkich 
ko~ciOlach t.a-k parafjalnych jaki zakonnych w mie 
:;'cie \Varsza\vle odbyło się trzydniowe wyst.a-,viernie 
Najświęt&zego Sak'ramentu (t.rid-qum) t.]. w soootĘ 
ni'oozielę ipóniedzialek}. poląe,zone z ur{)czy~tem na 
hożeilst\vem i kazaniem,. Ivzy\vającm do zgody, joono 
;ci i ll1odlitv. na intencje OjczyZ'1y, z wyłączenie'" 
spraw politye,znych. \V ko~jołach zaś parafialnych 
i zakonnych po-zą \Val'sZtawą odbędzie się wystawie­
nie Najś''\'ięt,E:.zeg6 Sakramentu pIT-s'Z dwa dni, t.j. '\'" 
niedzielę ipo,niedzialek. . 

\V niedzielę w czasie uroczystej Mszy Ś\v. \v 
l{.a,tedl'w. metropolitalnej mc<iIić sit: będę, by łaska 
Ducha· Świętego spłyn~ła lB umysły i serca senato 

aA 
-"'yV ubiegł:y'111 tygodniu napadnięto na 

komisarjat policji pailstwowej na Górnyll1 
Rynku. Policja w własnej obronie musiała 
użyć broni przyczem zabito dwóch n apastn i 
kó\Y i stwierdzono ponad wszelką wątpli~ 
wość~ udział członków ,.strzęlca~· w pomienia 
nym zamachu ... 

\Vczoraj zostal zabity niejaki A. Kautz 
który spotka,vszy trzech policjantów, ze slo 
'wami "nie lubię tych sukin~yn.:1\\-~·· rzucił na 
nich kilka ręcznych 

Jakkolwiek zarząd f,Strzelca" sh\iier~ 
dza, że A. Kautz został z orgar.jzacji strzc::o 
Ieckiej usunięty -- nie ulega _.~, !>:!";r~!"''''L'''''"'' 
wątpH\V\yk-j /.C bn:ni palną i rf;czne 
In6gł otrzymać tylko przez ,!Strzelca" ... 

]\'lusimy sobie jasno zdac sprawę z 
sytuacji ~ gdyż jest ona po'\"vażniejszą niż 

się Olla wydaje. 

Nie jest tu Wlnlt-ll Zarząd "Strzelca H, 

a ci~ którzy wydaw'ali bez pamięci i bez przy 
tOlnności brOIł thnnom, a '\V"ięc \v pier,vszej 
linji ówczesny dowódca wojskowy Lodzit jec 
nerał ~lałacho\vskt kóry powinien zostać po 
ciagnięty do surowej odpowiedzialności. 

Stowarzyszenie ,,~Strzelców" składa 
się z najrozmaitsżych elementó\v ł od krańco 
wych idejowców! aż do ostatnich· szumowin. 
Karność w tym sto\varzyszeniu musi hyc 
też sitą rzeczy inną niż w \vojsku. 

Przecież nawet \v WOjsku wydają gra~ 
naty ~ ostr~ nd)c;Ł. :.~ ,y specjalnych 
\vypadkach ostrego· pogotowia, a cóż dopie:= 
ro nlówić o jakiejś karności o luźnym sto::: 
\varzyrzeniu, ~dzie są chłopcy od lat 14? 

Czy zarząd "Strzefca" może gwaranto 
wa~ że karabin. wydany "dzisiaj jakiemuś wy 
rostkowi, nie obrÓCi się jutro przeciwko 

ODCZYT "CZERWONEGO KRZYŻAu 

Czerwony Krzyż przypomina, ze \v 
dniu "dzisiejszym w sali Polskiej Y.l\I.C.A, 
Piotrkowska 89. o godz. 12 min. . 30 w pole; 

rów i posłów Zgromadaamia Narodwc?.o. sx:tanlając 
Ich do za-llie-,chahia nienawiści i waŚnI W2}a~emnych 
D,raz do zg.odnego· \>vyooru gł.owy Pań&twa~ wOOłt-~ 
myśli Bożej i gorąQyeJJ życzeń u!J.l'odu. 

GOl'a.ca ś:lac modlitwę do Pana 7;.,QStęp6w, by du 
chem z,l!"od,,: i ~ilości natchnął POwie.rzDne mej pfe 
czy dus-;;e,'blogosknvię z sercu \V~1.n '\vsLystk.im ka 
pl&nom i wiernym w Lem pl'zekona,niu, że jak za ... 
\ysze, tak i dziś chętnie tIacie posłuch mym słQwom, 
podyktowanym jedynie tr()Sl:;.ą .a zbawienit; du~ ~ 
szycb, o debro ·wasze i d-onro OjCz.yzny. Alaska Pa.ne 
Naszego .Jezusa Chrystusa nie-ch łtę&zie z Wami 
v,sz;ystkimi. \y ~ll1it; Ojca i SYI1<.1 i Ducha. S,,-1ętgo.. 
Amen. 

Da..'1 w \VaJ;'"Sz-awie dn. 28 maja 1926 r. 
. ( __ ) Aleksander Kard. Kakowsld .. 

* ..:: 'l: 

Solld:a.ir:rzując się i odezwą Jego Eminencji 
I\.&lę,dza KardyoołaD:ra Aleksandna Ii:ako-'tvsk:ie!:, ")ł 
Arcyhiskupa' atł.etl'OpDlity \Varsza,,-skiegot ks. biskup 
T:'-'IDieuieekipoleca\Vielellllleffiu DU0h'O\\1eństwll 
m. Łodzi oilczytać j~ \Y HiE".dzielę- :JO maja b.r~ na su-
mie z amDony lucIowi. . 

. 
.M 

I. 
wszelkiej '\vładzy? 

.Zajścia na G. Rynku i na Balutach da 
ją tu aż nadto wymc,\vnq odpowiedź i tylko 
wzglCtdnie spokojnemu nastrojowi mas i 
energiczne,i postawie poliCji zawdzięczać na~ 
leży,. że dzisiaj te wypadki. nie przybrały 

bardzo tragicznych rozmiarów j masowego 
charakteru. 

qhv~erdzamy.z całą stanow;cz.Ością że 

winien jest tent kto daje szalonemu miecz 
do ręki i en czynikdnych pos 
\VaiBych krok6\v aby go odebracz powr()f; 
tern. Nie tu gen. Ma 

Pe'\vnego 
pan mający osobistą ·afgt~łte···· ~o 
ze sl{\\\~tHni ,.nie 

przy czy 
ciężkiej 

są· 

żyĆ k;res jego zI(;m:s1dlnt cl~~)l.J3jlń()m*~. 

Tego rodzaju H,są&o-w.bi\ftwQ"wisi'nad 
nami, jak miecz: DamoId~~ ttzeba·'stf1t.lJ~. 
C!lO w tym kierunkt1najenettfCznie,sae*~~~ 
czynić zarz-,: dzenia. . ;'~,f·" 

l.ódź ma zadużo be:~(),ootn~,C! 
ŻO karabin6w, ahy dziś 
pieCZCl1stwo publiczne i 's 

!Y'iamy nadzieje. 
ta palącą k\vestją, 
11Strzdca" poczvni ze 
leru odebrania broni z 
powołanych. 

Czas najwyższy~ 
hy( '\lekr:;ykieln. 

pan dr, med, Stanisław 
czy t n. t. "Działalność· 
w czasie wojny i w 

\Vejście bezpłatne. 



Na }ntencję qa1§~ei npmvślnej •. pt~aę.' i za ,~P()· 
'kój duszy , 

ś. P. .El L:r ił ~n A TA-BWA 
załQiycH~la firmy Ą; TĄI·I1''l i Cc.w (J,Pl\l thvip,canla 

, 50 letniego. jtibllrmszu {)dI)L'~,~riOne' i()st~Dh: \v dn. J 
czerwca w kościele Św. Krzym {) gO(l1Z. ''9 l pól rano 

nabożel~s,two żałnbne, nakt6rB zaprasza1ą współprd. 
cownicy Oddzliału Łódzkiego.. 

'.i II 

CELEM UPROSZENIA POMOCY 
DUCHA ŚW. 

• 

V,,7 celu uproszenia pomocy' Ducha Prze" 
najświętszego dla Zgromadzenia Narodowe;; 
go J~ E. Ks. Biskup T~lmieniecki polecił, 
aby we \vszystkich kościołach parafjalnych. 
djecezji !ódzkiej odprawione bylow ponie", 
działek 31 maja o godz. 9--ej rano następują 
ce nabożeństwo: 

l..lVlisFa '\:,rotiva de Sp'hitu Sancto; 2. 
\rVysta\vienie Najświętszego Sakramentu w 
monstrancji; Święty Bnże; Tantum Ergo; 
Odwróć od nas. 

W niedzielę dn .. 30' maja o ten1 nabo~ 
żeństwie \vierhi z ambony zostaną po\viado::: 
mieni. 

NX CO JEST KONSTYTumA. 

D'owiadujemy się z" poczty, że ,vszy:> 
stkie prj'\vatne telegramy nadawane z Lo::: 
dzi są cenzurowane przez oficeró\v tutejsze::: 
go garnizonu. 

Z czyjego rozporządzenia nie wiemy 
- ale wiemy jak wyglądają s\~Tobody oby'wa 
telskie gwarantowane, przez konsty rucję. 

-000--

Oświad6~enie ZWi&ZkU"Otl'cerów 
Re~erwyr 

OśWIADCZAMY NINIEJSZEM,If WIERNOŚĆ 
PRYSIl!DZB RZECZYPOSPOLITEJ :STLA, NAJSIL 
NIEJSZYM LĄCZNKIEm: CZLONKóW·' WSZYST­
KICH FORMACJI WOJSKA POLSKIEGO. W 
DNIACH 12 DO 15' MAJA B.R. CZ:EfŚĆ NASZYpH 1. y 
ŁYCH TOWARZYSZY BRONI ZLAMALA \WIBR .. 
KOŚĆ PRZYSIĘGI żOLNIEnSKIEJ I Z BROltIAL W 
BlfKU WYSTĄPILA PRZECIW PRAwownr:C$U 
RZĄDOWI I PRAWOWITEMU PR:&ZYDENT~WI 
RZECZYPOSPOLITEJ. ' 

Z TYMI, KTóRZY ZA BRON BRATOBÓJCZĄ 
W TYCH TRAGICZNYCH DNIACH POCHWYCILI 
DZIŚ NIC NAS ŁĄCZYĆ J.I.JIE MO~;C, A uALSZĄ 
:PRAC}! POROZUMIE.WA WCZĄ W "~OMISJI MIli" 
DZYNARODOWEJ ZWl1\ZKÓWBaYCH WOJSKO .. 
WYCH, UWAŹAM'Y ZA BEZC:C~O;WĄ.I.· BEZPł,{lTl .. 
NĄ, ZE WZGLĘDU NA OBECl\1QŚQ. POPLECZNI .. 
l\óWIDEI ŁAMANIA PRZYSIJtQI t~lsNIERSI{IEJ, 
I· WALK BRATOBóJCZYCH. , 

ZARZĄD ZW Ą2:góW~ 
OFICfIHÓWH~ZERWY V/OJ 

LOOiKIBGO 
DOWBORCZYKóW WOJ., ŁóDZ. 

HALLERCZYKÓW CHORĄGIEW 
LÓDZKA, NR .. IV 

Teatr l 8. 

TEATR MIBJSKI 
Dziś, jutro i do piątku ~TłącznJ.e().s.tt:J.tnie wy1 

s:tęlJY znako1nitej a~tystki MaD."ii .' Pl'Izybyłkn:-PotO'" 
ekiej w słynnym drramacle At J:}U"$n~'ą,,1)arna Ku 
tnelJowa". 

OSTATNIE WYSTI;PY MARJI PllZYBYLKO PO 
TOCKIEJ W TEATRZE ~JSKiM: 

, Wisła 31rtystlka polska,kt6rej ~wyStt,ę.pyw,Da· 
lIDe I{ameljowef' obudlZHy m.fYzwykłe Ziainl1;~irOO(r a­
lli~ -w kultuva-lnych sferach' pułilj;J(}z!ll{}śe'i- n$,zego 

. mi'asta wy'&trtPi' we wg,pa.niał~,j' WPisowej· kre.acji M:al 
gQ l' z,at Y q.:;t:utie<r,je3zoze'tr.:kf1?:1.tn;ie,a mianowici-e: w 
na,t1;chodZi§~g' ~niedz~~k;;,' ., 
i"~~~"" 

lwhwala: 

I) N~llH~<lW~~ UBtl'ojU gC'~fl"')di1l·"f.\Y:i 
m,'aż,fJH} Stroa1.nlct\\\) oi1JI:1\ynu Z[l 

jak :;wiad,c.zynchwnla Rady NaL~Z{]1J(!j. 
\Vuł>grZnIVie 27 luiego j'{l;ku \\' myfil te.i 
11e h \v:ot ł Y z,rnl,t.Il,l w.,. t i'{) j 1.1" Wj'l-a;;;: H j:\ ~:;; ::'tt,~ Z wit; i I (~ 
v. pJ'zJ\YJ'{'{~inill należnego Vi ;';{J'<!Oi\!J' lni:ej,;\,.'cl 

władzy ł'zrtdzącej i \\'ykolł,ą,we;;:ej, W tti.; l'iJ{;imi u 
w:;.z(~c:1J\v1ad.zy SEjmu i \v pełnej sn 
d,e,\ynietJcj je"t. dlfl Pa1'h'i'l V,';]. Pol",kie;;c kO!Jii.'cZPD~cin. 
Zu t'3.zern sT,,;}er,hon'o. Ż(' !.:·i):S fKl;J,H'1" Z 'l H'Jlit vkH ugro­
B1lH1,i więks,wf,ei 5jTonnict~v pa 1 },'im\~l1i,arnYetJ. oPar­
ła W.1 k(jrnfJl'omi~ie ,: niszczqeą cl"Jkil'yną socjalisty­
am\ d.opr{),waJ,ziłn pait,s;t\\'O do zaniku żyda gD'spo­
tkwczego, do Hf~dzy i ruiny. WRI,,"ilzŁHtv 
i warstwy pmeują.ce.zatorn zmiana l w ll',j dzhs.lzi­
Ulie jest kCHliecz.no"'eią llclnv.ała ta je;;;j lHezbHem 
swli:adeCliwMl strdiI1Gwj~ka S!1!rOn!li.rf"vn Chl'ZHś,cij,[t.{t 
Rk.o·-Na'rod{)\v'qro na hlizS!zą i i!nhzą pl ;:Y:,Z10";(: W 

sjwawie ko.nieNlli(l,śri znli~\l1Y ustl'{jju p~n·i<:tW{)'\ve(1:{) 
i napl'H\vy życia gu;o]lo<Clarc,zego. 

Aby d.ać mnżno,ść pójścia do() Jl'afl'u najs·zer­
~zym sferom int.eiigeucji pratnj;\;:ej, pD111edzl,ałlm­
we przeds,t,nwie:nie da.ne będ,zie poeenachz.niwnych 

TEATR POF:'ULARNY 
DziB,w niedzielę, {} gOLl!Z, J'.30 po li'(Ił. i 8.30 wie 

cz-orem al'cywe~ola. (Jper;;::tkl peirKl, z.n,bavvnych ::;ytu­
acji p.t.. ~,z::onaty k,awo,]e-r)) Ulx;:z,nf!"~l'i}nJcL pt)'zn mu~ 

zyką oryginalną -- szeregiem najn::l\vs,zy,ch pi(lse-
118ik w wyk{Jn;B:nlu Bl'o,novvskie,i, B,ra ndtóv, B;,', Zh:liIl­
skjej, ROSltailS1kiej; Dide'Ckiego, M{N'H,novdoza i Ur­
lmJ'lSkiego. Poza-tern 01j l',1'etkę ul'Dznlaica}ą D,tf{1z,c1 la 
d'l1e '\vspółc<zei:me tallee tlkladu p. N{}\YiliElkiego. 

Dyrekcja teat,ru uwzględ>rtiając t.rudn(l obecne 
\VUil'lLllki ffiaJterjaJne {)hniźyła (i t.al\: jUtŻ ha,rdzo lliz­
kie) ceny biletów diO GO gr. za mie.lsea sh:dzt\ce od 
la dD 18 'l"izędu. Ceny ~Jil6itów na nierlz1elne Pl"zeds,ta 
wienie po;poludiIllilOw-e naj:nitsze. 

z mCJSKIEJ GALUJi SZTUKI. 

Dziś osrt~,tnia niedziela Wysth","y ju.bileuszo­
wej MaUJ~)71ce,g{) Trę,buezf~, senj{)il'3. ł6clzki-charty:sUnv 

W śmdę1' d,uia. 2 CJzerwca, -o godz. 12-e,! w połu~ 
dmie D'tw8Jrcie wys:tawy prae młuuzieży łód'zkkll 

szl{ól zawOOmvych} ktÓl'R to Wys1,dwatrW,ju: będzie 

od 2 do 6 c~erwca r.b. Wyśt.::,\va obejmi;e l'odiezne 
(Lzialy, międ,lgy które:mi hogato reprezentmvane bę­

dzie kilimkaI'Slt'wo, k{)Ilo(J.nkal'slwo, modniar.s:L\vo. OTaz 
księg()!Wość i tO\'\>'IEll.i'{)IZna",Vil'lWn. \Vys-taw-ę ,o<rgani,z"uje 
T.N.S.vV., SekejaE:,zkół zHw{)d:(lwyeh, pod pl'{),tektQ­
l'a..tem p. 1,:uratlOll"'a Owi 1'1.:; ki ego. 

Ui:l'zjał w wYi':lrLwie biorą rów'llież pali.s1 \Yowa 
szkoła ZiLW{)i{}fJ\.va, RZJiQJ,rI, przemy,słowa żeliska., pafl­
::.twoWa szkołł~ z,::nYQlI,;n';n, "('{,,ska, mieJs}>.ti, szkoła 

handl<Hva . isżkola IWIHUOY\!a '!'{)W. Szel·zenia \V!e­
ll.zy Hal1dlmy.ej. 

OPERETKA ~~PARYZANKA et 

W śl'.ad.ę dnia ()!l'U,Z \v m;.wal~le,k! dini;n 3 cz.er 
\\'ca 'Odbędą się \v Sali FlhHrrr~ji tyłku d'WiU go 
tcinne \vy.stępy W8.l',sz:w;skiej ~eretki HNmvości" z 
urocz.ą Elną Gistedt nrt I,~;lf!!(, ~~ M.'.1rja:nenl Dom\}­
sławskim, Mi[>{~zysławem Dmv:mll,lltem, \Vacłiawean 
Z{}'a.nDw1cz8m i wielu innymi. €:>4~~a;r,tla ,w.g;DaJnle 00-
tpini.a m}I\VOść 1"}JH'!' i Uaru \\ Q;~wy~,P1M'yżanka" 
'epełetka ,\y 3 ak;ndl \V :lkr.!H3~i'mtę..l}ce'"Tango A- , 
iJ'1che" "Cha.rlcs·'Hl" {'raz. \\ alr 'Wiec1eński' WykOi1tt 

,ią, LIna Gi?tedt j \,\'adaw Zdanowic~ltT~yjaw.ope­
retki wzbudził wielkie zainti&re80Wa.ni-ę w naszem 
mieście. Bilety &prZed~lje ką,sa FiłfłłQ~QIJ.!.H. 

---~,."'-"'-

Teatr Popularny 
ZZt 

,"ZONATY KAWALER". 
(Operetka w 3-ch ·aktach. przez 

Bu.chbindei'a)~ . 

"Żonaty kawaler"; w,')',&tą:wiQuy obec~ 
nie tła. scenie Teatru.· Pę:pul8.tn~go,' jest mił;;1 
opcretkfl~. pełną przezaba;~ych sytuacyj, 
które obok ddV\Tcipnej tr~ś9ii melodyjfJ. J.l 
n1uZ'jki, spr~t\viają. że pUQl~~zno~c z niekłama 
nym entuzjazmem przy;~ęJ:a<piątkową p:re~ 
mjerę., .. " . 

. Miły~ li.ogodllY nast~jt l?łynący Ze sce 

, i 

9 

lI) Sil'(J,nut.ctwo Chn.eśdj;,fls"l'1.'l--l\;I l'\.l<,j(lW~ u· 
:o'naj,' :'an'l\\'l,o (Ha n:a,prav,,'y jn \~ dla lliezb~· 
dBej n:llH'H \Yy (',n,łeg{) - ŹYC,ki f-,~'lłL..:l \Vu\\ l'gu jl'tlyUll~ 

prn\Vl1. Bunt woO'skuwy i zamadl nu naj\,; yŻSZ{l 
p:1 (J ,:. 1 \\\Jwe doko.nany przy Zł:HIHHll i! pt'Z;"'· 

j r(}zh'\\-je knd j!~i"lt z!bro;lniq lli,">v/'Zilfą \" ilwitt 
:kmo::'ci i w poa 
"i.!I\\'tl i pra\va 

:\H ,ndQ\\ c \vy 
r:,zy Cz,ci. ~i Y0111li,e'l\vo Chl':!e,'::eijtdt~ko ,. i\;.llI);jO\V',~ 
'.YJTa::';a i::lk~J nat~zt'1t;q ?wą wia'l'ę, }Jl,z.ekonauit', ~€' 

,::Lciernnienie W Il(l'l"OdzH" p,o I ",J.;;nr; pojf:e rnO!'illn{):~'~l 

i j;ra,\:u gT'lii::l Pafł:';t,wu (;L\varciem dróg dla \Vsl'.l' 
ikiełl '17iałtH'j l,rze\Vf'.I:8\\'~dl i 7.~grai.H Je~,[n Bie~» 
i'('gj·oŚ,l 

Nfi Z~T{)Hl::dzen;11 )\;i.!(,h:'\hfll lhlprze SI1\mni. 
'- t wo .,.:'! zp:;ci.\- ,'r",lw :.J H red·)w!} w S hbr nH Gluwę 

. ';ilL-: ; ylh:fl 'IPŻa ezy:"h'~,· 1 l,{}lWoncgo .'l;'lnra 
Lie!<'i:1 r'i;' W::, '." ierł1l.'go i ~Hm;Ullll::!:ro ~iug't; .·':>ań~ 
;j'\,",:,. 

Ih~zĘ).]ul'jij powyższe Jak i "'.'IliDSek, wyraż,aiący 
lduhnwi lAwlament.arnemu p'!hw zaufanIe Rad~' Na 
d:!'l1kj. prz~:.i~;ty z.os,tał je;J'J}oog:t(Jśni{', 

ny udzielił kt6rzy jak 
gdy by \V z,jawHi bar 
dzo licznie, daleko nawet ni;~ na 
-wszystkię dotychczaso\ve premjery. 

Do og6lnego dobrego wraŻ'cnia, oLinie 
slonego z operetki~ pr7:ycz:vnili ~ię artyścis 

którzy zagrali swe role bez zarzutu. 
Na \vyróżn'pnic 76~ługl.;6 

tri.taj p.' lTrballski~ grający z nic:.zw~ ktą \V{'~ 

wą ro1ę tytuło\vą. Godnie Jnu ~ekundo:.vala 
p. Brandtówna' jako jego żona. 

Bardzo dobrze byli jak z\vvklc' p. S. 
'Zie1i1iska, p. L, Rostańska, p. B:ronowska, 
pp'. Bidecki, Bolkowskt l\1oranowicz i C.:ra~ 
lęcki. (Go.) 

~--

EKR.ANU .. 

"CASINO" 
KOBIETA BEZ SKAZY 

l,'ilm l{~n pl'zynosi Zl:lSizczyf clYl'ekcji kioomaoo 
,::;rufu CasiIh1. Dawno jWl; nie hylD na ekranach ł6d-z; .. 
l,,!eh filmu posi:u1?1jqcego t,,'lik wys'l)lidej wa,rt(l,,(;{:ial~ty 

slyez1uej pod każdym \:Viz.,glę<1em. jal;",KooieiJi:.l be: 
",l,azy". 

,Na1e".ly pod'kreBlić wyhitnie eUJropejski~ cechy 
!(~gv filmu (podklad obyezaj();wy, węzeł. dlra.matyczny 
z(t{lz.:erżgnięty na ,"vaJe·e () byt ~łil'ystokracji rosyjSkiej 
na obczyźnie, tętnią;ce praw,dą· życiQwą sceny \V - 'a; 

ryżu j w Mom:te CaiI'ln, wl'eStZcie realizm osób i ty ... 
};1ÓW) >{l,bok epiwdów rucoo'\vych, na kt6rych znae 
wpływ szkoły annerykaalskiej (pościg samoeh{)du, e­
piY~,il ,,\Vy!c~py Sizezę:kh" i t.d.) Reiys.erja 1Jdumiew.al 
finezją 8zcJz1egółów i dDJ8il~onałym rytmem, pozbaw,io 
lly'm (Huży:Zln, ceehują.cj"ch ni.ekiedy filmy niemieckie 

\Vy:konanie s'wi na ba,rUizo wyl80kim poziomie. 
n{}z}~{}S:Zl1.a wiedel1lk<t Li~.I!a Ha.id (oo'f'i()[lQwa HacY'mą 
h~), dała tym razem rorooicję bez m~zuw; god:nie ilI­

sys.tują jej Hari'y Li.edmke, tak r!lQbrze z:nany Łodzi { 
Alfons FrY113md, aW ro}a.chetpizodyc1mych ~lygin~1i 
1\larJa Ma scott, ja.ko fi1ut~rna· i niebezpioozna kobia 
tka, ora.z Mikołaj l\faUkow, w p:rzejmuj~j k'roocji 
.,byws!Zl9go e.złowieka n. 

Iluslt:racj,a mlllZyeZll1ta pod wSlzelkim w.zględem 
~WR. 

Z PROWINCJI. 
~~~--"'~-_:-:,~--.:':'~~::,: .. ..:..:-~ 

żYCIE W BĘDQNIU. 
Tende~cja zmajoryzo"vania elementu 

chrześcijańskiego w Będnniu zaczyna się p~ 
"woli. 'urzeczywistniać. Mnóstwo osób przybYi 
wa nhv odetchną'ć ·podczas letnich wy\VCz~ 
sów ś~ieżen1 powietrzem. Rozbudowa let~ 
nisk z nowocz['snymi urządzeniami coraz bar 
dziej zdaje 'się przybliza:c realizację idei 
uliasto·-'ogr6d. V'{ Boze 'Ciało dnia, 3-VI oó 
bedzie sie w Bę'doniu w parku wielka zab~ 
W~ hJdow~, z mnostwem urozmauc'e6 i tł 10_:, 



fi4 fantową na rzecz OudOvry kościoła katQł-. 
Bc1ae~o ~ Będoniu. 
~ 

~arząay nj,źQ,j :poct,pisanych Stmva,rzys.zeii w Zooierzu, 
w ~vviMliCzeniuk:r:zywdy IDol'Rlnej. jaka spotk'3. 
ia oolonka c,z,:v-nnego tych Stowa,rzys>Z!efl; zna;nego {i 

góllnie, jatko Yf'yMtnt:.>,go d\ziaraezaspolecznego 

p. WLADYSLAWA CIELECKIEGO 
pr.oo.z enuneja.cję uwla,ozającą JegD czci. zamiesrozo 
nej w prasie łódzkiej. składają publicznie wyrazy 
głębokiego )vspółLzucia, zapewniając. iż nadal· ('alko 
w;icie obQa.:r.z.ają· "Go swo.im. zaufaniem. 

ZARZĄD TOW. ŚPIEW .. "LUTNIA" 
W Z,GIEBZU 

ZARZĄD ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
HANDLOWCÓW POLSKICH W ŁODZI 

ODDZIAŁ W ZGIERZU 
gARZĄD KOMITETU BEZROBOTNYCH 

PRACOWNIKÓW UMYSLO'WYCB 
PRZY ZW. ZAW. HANDL. ·POLSK. 
W LODZI ODDZ. W ZGIERZU. 
ZARZĄD· GOSPODY ŚLUSAR'"::;'O 

TOKARSKIEJ W ZGIERZU 

:NADZWYCZ-Ą.JNE OGóLNE ZEBRANIE STOWA 
RZYSZENIA SŁUG KATOLICKICH. 

W niedlzielę dn. 30 maja r.b. () godz. 6 po pol. 
~7śie się w lokalu Stow. Sług Katolickich. Piotr 

. kowska 100, nadz.tvy,c;z.a,jne ogóline zebranie. {) któTem 
J!&wiada.mia ClZfonildn:i-e 

1559 ZARZĄD 
--o~ 

Odpowiedzi Redakcji. 

PAN W. rLACZYNSKI. 

W zupełności zgadzamr się z Pafl~kim Zf..ia~ 
niem. j€!d!na.kż13 z perwnyeh \v,zgl~dó\y zUStidniczych 
nie możemy Jego listu pomie5eić. Sądzimy ~e czy­
telnicy ws:pomnia.nego tyg.()(Lnika 3ami się zQrjentu­
ją. w 8V\-"OJucjadl polityeznych~ jaJ::ie sdę dokonały 
na Jego łamach. 

WARSZAWSKA GIEŁDA OF1CJAlN.4 
Z dnia 29 maja 19;?6 r. 
WALUTY ! DEWIZY: 

:Dolary St. Zjedn.. l1~OO 

ZA.KLADY ZEGARKISTBZOWSKO--JUBILERSKIE: 
Jan Placek Brzezińska 10. 

PRACOWNIE CHOLEWEK: 
Jani.e<: Andrzeja 24. 

FABRYKA SZCZOTEK: 
Szcrotki stal-cnve i metalowe et.c. 
Franz \VÓlc7x'1.ń&ka, 123. 

ZAKLA.DY KRAWIECKIE: 
Gramens . Zielona 10. 
Zarzycki KiliIiskiego 7. 

PRACOWNIE OBU'\VIA: 
\Vłoda:rski Główna 2;). 
&cbiński \V ólczańska 228. 
\Valencz.~wski Zakatn3. 12. 

ŚLUSARNIE :MECHANICZNE: 
Matu.5iak LesZlIlo 32. 

ARCIU'I'EKCI: 
Nebelski Zachodnia 51', 
PRZEDSIĘBIORSTWA STUDNIARSKIE:: 
JaBtiński POID:o!'ska 47, 

RESTAU~ACJE: 

Jasi11ski Helenów. 
C y,k}ist KiHńskiego 7~. 

'SX'L:&PY GALANTERYJNE: 
Clempik M.Główna 17. 

PBZBD~ffBIOBsTw A BUDOWLANE: 
Hole S-gu Sierpnia, 88. ' 

SKLADY 'WIN I W&DEX: 
~Atol.ki J1.iotrkowSlka 3, 

Pl"zętywam" .aasy banbo clętide. 
Ibm, eąMopolskie~ 

niejednemu wielu gmRy . 
.. pr-aetnymamy 

Bełgia 33.95 
Holandja U3.1D 
Londyn 53.62 
Paryż 35~37 
Praga -32t65 
Szwajcal'ja 213.45 

Dyrekeja6iwą82;jum 

ęf O 

ObrDt:; w ro-zmłn.raehwcwrajszyc11. Przy HiTZ;; 

manym oficjulnym kursie ilolaro~ dewizy na Belg: 
i na P.aryz były slaDsze, na· HolaJJdję, Londyn i 
Szwajcarię mocl1'iejs.ze. no~a"l' w {}Drotaeh poz.agicl:Uó 
wych sln.niej -11,58. Rubel zł(}ty 6.14. 

PAPIERY PROCENTOWE: 
8 prO'. poi;. konwer&yjna 154.00; 10 proc. po:i 

kolej{Y\va 169.00; fi proc. poi dola..rowa z 19'20 r. 70.50: 
(zł~ 775,50)5 proc. paź kornversyjna 32',00; 4 i pół pr(}~ 
LZ. zi~m.· przoo'W. 21.2.5; i) proc. L$. m "\V'll:I's.zuwy 
przedw: 10,75; 5 proc. L.Z. \Varszawyzlotowe 26,50; 
4 i pól proc. L.Z, \Vars.zawy· złorowe25,50; 10 pro{'. 

AKCJE: 
Bank HandlQwy 1,40; Bank Polski 46,50; Spiess 

2,OO;Chdorów 3,20; Czersk 018; Czeatocice 0,52; wa:rf'.:{ 
Tow. afbryk cukru 1.30; 'VI!,l~. Tow. kopalii 
1.50; Fi,thner 1.00; Lilpop 0,45; Xorblin 0,70; Ostro­
\vie __ kie 3,00 - 3.05; Rudzki 0,56: Staraeoo\',:icc 
Zieleniewski 9,10; Źyrardó\v 6.00; Borkowski O.24l. 

P<ożyczki lk'l:rlst\vowe w '\yalutach 9tftłych 
d,ziś mooni'8jsze. Listy za9taw-ne \v posł;ukiwa.niu. 
Akcje z początku zebra,ma. słabiej, Vv-:zmoe"" 
nie.nie nagtroju. 

DOLAR W LODZL 
,V dniu wczorajszym prz.ed południem na I'}-n 

ku. })ienięiHym \l;0 w:rzi w obrotach kurs 
doJal'a \)iynosB 11.65 w 11;;0 w żądaniu. 

___ " _____ ~,,- spokojna. 

SKLADY ŻELAZA 1 ART. TECHNICZNYCH: 
Akr. T()\v. L. J. OOrkow~ki PiotrkOWBtKa i8 

SKLEPY KOLONJALNE: 
Gi1o.wa Cegłe1nJ~ 41. 

MASABJaB: 
\Vithen No\v(}-Cegielniana 34. 
Pakuia I'rOlna 6. 
Nieniew.s.ki G-go Sierpnia 00. 
~(n\"acki \Vólozańska 119. 
GriHm l\. iHllSki ego 40, 

ZAKJ·ADY B&DNARSKm: 
3Iuszyl'lBki Lutomierska 4. 

AJENCI OGŁOSZENIOWI: 
Fucha Piotrkowska 50. 

BROWARY: 
AnM.adt Pomoą:ska :li. 

MEBLE KOSZYKOWE I KOSZYKI: 
PrZYbysz Plac \Yolnooci - Hale Targo ... ve. 

ZAKŁAD KĄPELOWV "ROYALłi: 
A. Traulwein i "\V. Kowalski Pańska 53. 

CUKIERNIE: 
"\Ve5Q}o\vski Protl"k<Q,wska. 13. 
Szarnhws_i T. Piotrkowska 126. 
hmYalezy{tski :';arutowicza 31. 

:M:kGAZYNY OBUWIA: 
KO\Villczyk Cegielniana 25 [w1. 
NowakfJ\vski Piotrkowska 9.' 
Nowak ~mVomiejSlk,a 19 - Hatle, 

Sprzedal Raraty. 

o 
o 



DZi§preTjer8.~~l?z~'pjerW$~, w, ŁodzL 
'Honor.i; 

Porazpierwizy w Łodzj~ 
SensRl!ja'K bO" Edd'" 'p Ameryki! ,0 lecy ~ le' 0110 

I łłJ. 

I 
Pearl hite w 12 ak:t obrazIe 

awamUtrnCl}m p. t. 

"IndYiski testament" 

Złoto, Zęby sztuczne 
nawet połamane 

iż---'-' 

Kupuje l najwyzsze. ceny płaci· J. FIJAŁKOji Piotrkowska' 7. ~ełll tilIl!I ..... 'lDI~ 

Gi~nazjum eń$kie 
z prawem ·szk. państw. w zakł.wł. 

~p.Benedyktynek, wStaniąUun:h, koło' Krakowa .. 
" Typ zbhźOlydo"g,mr •. m~temat ... pr;nrodD., z jęZi 

francuskIm lob niemiedim cd UasJj-vm.mei, a łez ta­
cińsidm. jakow:zględnie ol:loWjązkOW:ID od k1.1V-niv-~,. 

Ucżenllice otrzymują ponadto.. \l:'edłog 2atwiel dzone ... 
go ,!ogramu. w, ksztelcerie W gospoda: EitwleoomoWemt ag 
rodmctwie i} .. d. 

• 1- Ensja \1i)inosi z opłatą szkolną wt120 zł. Dlaucze-
nIt! zdolnych, 'Wzorowlch a.miej zamoznVch oseblimie dla 
dzieci Ut zędl1ików czyni się pe'Wl'le Ulgi.. -

E. $!2am.i.na WS1 ęDn.e. do k.l .•.... l ej i .w .. :r. 'Z.:;' ..:.sch. z .W.yjątl; lem kI. VHl mej dnia l:O VI. lub z w",in}ch po odóW l IX br. 
,Na żądł'lnie ~) syła się prosnekt.. . 
t54~ Dyrekcja Szkoły. 

; liR-

Seminarjum Nauczycielskie Żenslde 
% pr6'Xsml peń·bmweni. 

Heleny leVlI~ 
.Łódz 11'. Piotrkowska N". 120 

, il:.Balsy uezennic między godz. li· tą a 5~tą pp. 
wstępne r021'c~zną się dnia L-go czerwca f,b. 

" II1II leJ 

8 kl. gimnazjum' blimanisiyczne 

ił n 
~ 

I 
~ 
~ 
Li1 

Narutowicza Nr.S9, tel .. 34 ... 0711 1691 ~ 
Egzaminy ""slą~ne rozp@c. tną SH.~ w dt;ugim ter I:; 

minie dnia 21 czerwca .. 
. ,. O~łata szk olna w klasach wstępnej, I-ej, n"ej, .. ~: 

.~ i UI .. ej w przyszłym roku szkolny.mbędziezniżona.. ~ , , 
• miiUmZiE _;~tlllll i!an l J UU [;;'1L·, 

NIt f "' 

Dyrekcja Szkoly Handlowej 
tódzkiego Towarzystwa 

Szerzenia Wiedzy Handl,owej 
(ul. GdiłtiskaNr .. 4S,,) 

p@Gaje do wjadomcści~żeegzaminy wstępne odby" 

wać .sję t'ędą od 23 ęo 26 czerwca r.h. włącżnie 
O godz. 4 po południU .. 

CZEsne w trzech kl~sach ogólnokształcących 

wynosi 25zJ .. miesięcznie,zg6ry za kwartał 70 zł.. ' 

Podania przyjmujekancelarja Szkoły codzien-
1697 

Na wypis l 
Sweatry 
M~oufakturę 

Galanterie 
Jedwab 

Firanki 
Piot",kovluJka 31 

(Vi podwórzu . 

NARATYI 
'Nareszie \1iszjiscy 8lę juz prze .. 
konall, że1ylko m firmie .,Kre 
d}łt'" Nawrot lS, l .. sze pIętro. 
kupi ć . można' t ani o i na dfJgod. 
nJ~h 'Wonmkaeb to~arl: na ki .. 
st~umY9 . suknle. ubrania. pElta 
J:i'iranki, kttPY, kołdry matowe 

ł biały tO\\1ar 155 

,,.KREDYTlllIjNawroł 15 
1 piętro, 'lanio. Uog. warunki -~{.' .UZ'YK.' Qrun10wnie udzl~fł 

"';. '. lam na skrzypcaeh 
Nąndohme. ~ntarze ~raz teorji 
. muzyeznsj Bmfltoromsyste= 
mam skrócoDlm. lntwmenty l 
iltlty. aą na. miejscu i dosprl,e. 
~ ania 6, 2'0, Siervnia 18 m. 14. 

, 

!
I :ł.Lion~ z d Vióeh pokoL przed 

pokoju, kochni, lazi€n!d~ kIoze .. 
'lU {Jaz, e łeHrj'czncłl', śród 
mi eśej(~. Wiadomoś'~ Al Ko-
c i aszki 41 stróż ~kaze, 

12=9-10 

Traktor 

<,·1'1 
Łódż. łh.:~0 Ctg;ehlła~~li.~ci" 
z~ łatWia: t: odania, .. " t~~~~ ...... ~ 
sprawąch ~3,dow}.clh·",ki{tnl1nal. 
r~yt;!h l aóninis1ri C)1j~Ji:~r' .... 

. Ceny przyst~ęne~' ć5, 

uczni6w i uczenie 
złożony z 3 części. 

1 Gtlbęd~ie się we czwartek dnia 3 czerWca o g. 4 POP. 
U łł Vi sobotę dnia 5 C2erwca -o g. 7. wieez. 
III rt W niednielę ance 6 czerwea. o g. <\ pop. 

BUety w cenie' od 50 gr. do Ci zł. do nabycia 'W kan· 
c€larji KonsetWatorjum TrauguUa9, do aDfa 31mftja 
włącznie, pÓ~Diej 11) kasie li'llbu'monji. 1558 ..... 1 

Mi"łr2JłU 
I;ódż~ at. Piotrko\llslia 154. 

IM 1 C2er\1Ca rozpOezynfi,ją si~ 

.
krOiU, modeio\rania. bielizny szy~ia i r~b6t ręeznydl tr~ ~\ i> 

do ~OSl erpnja. Oplata zmŻ. puowę. efo skwńezon)1mkUme lt· 
cze.r;it:e chz,}n:u}ą swiadect~ .. Dla Ptaeuiącj1~h kuray. wieezoto .. 
\te. Zapi;) wką.lcelf;rjl szkoiyo(l 10 - l ! Ó ...... a .\\I~ 
K.urs haftumaszJnowego, kurs modniarstwa, 



Drukarnia Akcydensowa 
1/1 

" 
" lódl, Al. KoScIuszki 41. 

-
PrzyjmuJe wszelkie roboty wchodzące 

. w zakres drukarstwa, lak Io~ 
blankiety) "lłlchunki, łcopel'ty inaklady tygodników 

reny bardzo przy.ląpne.. . .Ja łłnmumerałoflSw 1& pftKa ustąp.twa 

M ' 

8-0 kl. Gimnazjum Humanistyczne 
l z klasą wstępną i podwstępnemi , 

w Łodzi, ul.. Boczna 5. .1 
Telefon 21 .. 56. 

podaje do . \tlsdomc ścj, ie eg:zaminv • ~ stę~ne pr%~d waka- ~ 
ejsmi odbEjda s:ę \li dwoch t€Tmi!:;acn 17 t 18 maja do kl. ~. 
ws~pnych I '11 i Ilł .. ej i 16, 17 1.18 (z€r"'ca do, klai .,;stę.:'· t, 
nych ł l, 2, 5, 4. 6, 6J 7, W klasIe pc dwst€pneJ 2\ (OdŚZ1{,~ 
-dla dzieci niel.lmiejących ci3t~Ć) oplata SZHOlna wynoSI 

·75 zł. k\l7artalnie. 1554-
Zapisy przYjmuje kancelarja codziennie 

Prze -ysło co ó i h 
6łdzielaia z ogr" odp. 

Rok lł,.żlłłJa ł881. ElłłlgieUcka Nr.. 15. 
pfi;Jjmuje z oproeentowanłem: 

.k~q 6qczędnoioiowe w Zł.tych 
z wym6'fti"eniem i na kaida ządanie.. 

Wkład, 0S202uldnc6oicwe VI Dolarach 
Innych ~ełł ObQY~f 3'WJOmew Dolarach i'L Ps 

Załatwia wszelkie operacje bankowe 
ank 

Wynajem kasetek _"16_,oh (Safes': 

1I:~:r::::::::::::::::::a:i::::::::::::::::::::::: 
_,i e d z a j c i e s 

"Najańłsze źródło" 
so 

Place do sc.rze&~~~~ Wado .. 
mość Widzew p. ::mderm8n, 

1620-::' 

Sprzedam dobrze prosperu;ąc) 
skloił pauy~ tfęg a i dtzewe 

z całym urządzeniem. Wil'lco­
mQść Łódż, Przejaza 42.. 

1515-2 

Sprzedam piek3rni~ z powodu 
chol"oty VI debr) m pl Rkcie 

w centrum miasta, egt.ystal~(t9 
at 20 \ViaciomQŚć ul. Zcmen' 
hela 21, Dl 10 A" Reltsza. 

1499-1 

A, Sypi~Inin dE;:bOwe. 'J kredt<nS 
.. pokOJowv, szał,. 1óżka 

sprzedaje StolarnIa L'nbetl'iJca 6" 
przy Nap órkowskieg\.'. 

1468-1 

Do sprz.:d~nia J;:błioteka 
nio1la % BC·eioma ks 

pjs~r%J: KraszeWSl!iego '\ ... n.""'~''''ł 
kowei i ~lela innych orAZ 
dens waliza skóu:aus. WitH'o­
mcść P.omor~ka 6t, przLUI}je 
[ois~ 15~7-t 

Plac do &pr~edan hl prz, ul.: 
FranciszkańskIej 2&,9 łokCI 

k WadrattHti']ch. \II ied. ul. Nowo. 
Sikawska 00, ma 8. 15:e5-2 

SłU'Z6df!Jft dom dr.:" O 
cZU:reeh mieszkan fa.. 

domoś~ nI. Otyłji 29; Baluty. 
1:14-1 

SprzedMIl ,klep speżywezy z 
POwodu wYjudu. Wiadomo~ć 

ul. Złota 5, F. KaS2keWic%! 
1550-2 

Orat kołeZ8sh oeynk. SiifZe­
dam tanIo Ofertv pod Drut 

1645-1 

Stolarnia pOleca meble pa c€­
nach znitoIl}ch UJóllna E5, 

pf. ofcyna. 15t2-4 

Plac t'lO sprzedsu'a w Chojnach 
5"00 ,okci kw.d. ::)ieńldewl~ 

eza 21. m~ 1 1557"":-5 

KUP~ do.plac w mieście za 
hoo dołau5~. Ofelt)' do arl~ 

mim, pcd .PiEC za ~utÓ\1lkę' 
1561-2 

f,omek m rOWany 2 morgi zie­
~ mi ogród oJtccuwy, pvtimu~J 
skie" cena przystępna Zg-erz 
ul, Łęczlcka jO, hUJo'Y,sb. 

1548-2 

Dom 3 pię-trG~y p 
Pabjsn'ckieJ 'l1 

nych "W~lunli~ch tar 
dania i letnisko pc 
ktÓrE ID 4 cokoje % 
raz () ob; ęci~ 
.. ze. 

(!f. mcchód IJCtlE.W( 
~ piędocscbcWll 
'lA a ł premie n"wa 
s~ r. ceania u'" HG 
II dozorc\?o 

~przeGa:r,2 ł a 
.i) muro~(mego z 
Piotrko~ska ::45, 
Ch&01CZi 

Angielska t. 
TO'i61aUa. p 

s przed s n a d. 
u UGZCfC}! 

CtRIA OGł...QSzmę! Pned . .. .." 00 gr: w t,.. kscie 30 gr. za tekstem 25 gr.; fwyczajne 7 gr., 
a.' .... .d~, bdł j~ttLi&~~~.ogloszenia De2'!terminowe a gr. la wyru; duie litery 5C 
m ..o ~. ~~we ro proc. " drciej~ mgr. 100 proc. Strome. pned 

.. 3 ~)ł ·~·.·~~ID·Ba tOłamó\t'. A..cyden.aowe j fantazyjna r.a>I~"'I.~ft·i,., 

POS~UkOjE' hipoteczne; 
:eji do 25 CtO u~n, 

wiedniej ltO~ 'fg~.eił 
}rfłGzenie podlng um 
szeńst\tio. ...... VKilne 
ZgłoHenia pod ,S, 

§~§~ldQ Raz_oj1L._ 

!lfaC01Ctul!: =..tfze!;aV 
r- cZ}'ii"6 i 
loQt-2ooo 

P·ie-17 UJi ft. Jest dft "~~Htlwie 
Dia lbgo.sk~ 13.-u ~ospo-

darze.. 1S!t1)-i , 

~;;Jpjgme. ~"·lPtąJmt.łje 1ię do ~.~ PO. Hj 50 tI!'Oe. . Za ~IUal)ft łWlrcl1(~w1e 
.~ ~ :tt~ ~ JM·.·,,;lędteł~~:rr~ ljęte . ~ Bez npredm~,~ MWi&GcWl1tjUl'ŁI>. 
~ ttt ~ ..... miM~e -- BO.- Jl 



• 

l. 

NAS.Z DODATEK 'ILUSTROW AN 
NIEDZIELA. 30 MAJA 1926 R. 

JtHlna I komnat historycznych Pa/acu Belwederskielo % cl!nnemi zbiorami arl. mai. Łukaszewicza, pr%edstawiającemi dawne umundurowania wojsk 
polskiclI z czasów Królestwa Kontresoweto. 

Sala przyj,ć, jedna % pilIkniejszycIa komnttl Pałtlcu Belwederskiego. W środku słynny obraz Pawllszaka, po bokacll dwa wazony alabastrowe dar 
Bt~licy apostol.kiej dla cara Alek.andra 11. 



Pogrzeb lotników zabitych podczas katasiro!y pod Włoclawkiem. 

ZMIANY NA .WnSZYCH STANOWISKACH 
W SZTABIE GENERALNYM: 

Nowomianowany uel Szef l Oddziału pułk . . 
111 Oddziału ppulk. Jo,.- Slachiewit;z. 

nicki. 

Nowomianowany premier belgijski Jaspar. 

, Dwór w Ożarowie, w którym kwa­
terowa/ gen. Kędzierski, przybył) 
z Poznania w dniach walk maioUJ)/ch. 

'Historyczna brama w Lubece; 
miasto to w roku bieżącym obchodzi 

700-lecie swego istnienia. 

się wyścigi automobilów i 
wiel~znych. 

Pogrzeb lotników, którzy zginęli podczas walk majowych w Warszawie. 

Jeden z pięknych pałacyków Alej Ujazdow­
skich uszkodzony pociskami. 

Pogrzeb zmarłego w Brukseli księcia Wiktora 
Napoleona; bierze w nim udział król belgijski. 

Lotnik Byrd (w środku), pierwszy, który dotarł do bie­
guna północnego. 



Robotnicy, powracający po slrejk'u do pracy. 

,ula Gorloll.zwyciężczyni w za­
wodach lekkoatletycznych. 

PiQkność bułgarska ' w stroju naro­
dowym. 

ZAKONCZENIE STREJKU A NGIELSKIEGO. 
Wojsko, które obsadzało słynny Hyde Park w Londynie, wraca [Ja za­

koriczonym strejku do swego garnizonu. 

James ol Miami skacze do' wody ze skrzydła 
młyna (z wys'okości 200 metrów). 

M. Konopacka, zwyciężczyni w 
rzucie k.ulą, pobiła rekord światuwy, 

Wieśniacy hiszpańscy w s'rojac:h 
odŚWiętnych. 

Nowe kioski telelonic;zne w Sztokholmie. 



p. Ordonówna filar teatru Qui-pro-quo. p. Emil Chaberski, dyrektor Teatru Letniego w Warszawie. 

Gwiazdy operetkowe: . pp. Niewiarowska Sokołowska. 

p. Malicka roztacza czar kobiecości w · komedji "Król Dallobert" w Te­
atrze Polskim . . 

Sp. Akc. Zakl. Graf .• Drukarnl,Polska", Warszawa. Szpitalna 12. 

p. Smosarska znana odtwórczyni "rwonki". 

F~ lt. .Śwłatowid~' 



Łódź, dnia 30 maja 192 P. 

Podwallnąoytu spbl~czenstwa jest 
prawo, regulujące- w~aj~1l1~estosunki oby~ 
:Wateli między sobąfw (i)dtrlęsteniu do Pańj 
stwa. Miarą ~spolecznet'\Va,:f!tqści· gromady 
luazkiej ~st . pocZl1cie~· prawg.rządności, im 
ono głębiej wnika dusze~;imbar~ziej jest 
rozwinięte, tem· 1/;'. onh~je·współżycie. 
Zepsute organiztllY spo ,eczne, przeżarte clą 
iłłem mijaniiml się· 'zprsJwem; Pelne .odśrod~ 
kowycn dążności prZ6Wl'otowycli,.nie stwo~ 
~·.nic wielkiego w-dżiejach.ChQroba anar 
.chji stra.wi je i' 'doprowadzi .• do zguby •. 

Dlatego·fuzmłOdepaństwaszczegól~ 
nIej winny dbi'ćO- swe f~n~amenty prawne. 

. Polska szczyciła .. ·.się . konstytucją 17 
_r~. naj1iberaląieją~wśrÓd . państw E~ 
~y. 

Dlaczego . tragIczny los spotKał . tylko 
aas ze wszystkich państw odrodzonych? 

Między państwami Europy .. jedne So~ 
wiety nie ma.ją konstytucji. W dn. 12-14 
maja poszarpano usta.wy konstytucyjne pol" 

I. skie, zamachem stanu 3tli$~n9 stan praw 
ny Rzeczypospolitej,. 

U nas i· w BolszewjI!. .• 
Ze. ,,'szystkich' państw,ktqrewprowa-:: 

Gziły nową walutęt zachwialsię,Jedynie pi~ 
niądz polski i rosyjski. 

- lJ nas·i w Bolszewji! . , 
Takie mamy . oblicze wo~~śwlatal 

~ pieniądz .jest miarą p'()r~ą~; wew>; 
nętrznego i uA1iejętności$o&poga~ówania ..• 

Ku czemu zmierzamy?· ,·cc ..•• ",. 

Nie p01llogą .nadludzkie .. "'Y;~!łlQ 'maD. 
~zalka. Sejmu Rataja,'. star4Jące~Q:;się 'priy~ 
wrócić podsta\yY prawa.· ~ .•. (łl1~"na .. dzień: 
widzimy strasznąkonsek~e:ą:pj~C,~'~odnicze;; 

go czynu. . . . ........ . 
Po zrzeczeniu się:p~e.2x4~#t~> ldy~ 

misji gabinetuWitosam·amy.rze~~mo legal 

ena 

• 

P.P.S. grozi kr\vawemi następstwami, jeżeli 
wybór nie padnie na Piłsudskiego \v Zgrolua 
dzeniu Narodowem. Rząd zaś szykuje sze; 
T'Okie atrybucje władzy dla przyszłego pre:: 
zydenta, zmierzając do· rozwiązania Sejmu i 
Senatu. 

Z jednej strony władza najwyższa, 
wyposażona we wszelkie. pełnomocnictwa z 
wiernymi pretorja.nami poza sobą, z drugiej 
zaś coraz radykalniej wysuwające się wrzesz 
cz~ce masy. 

»Cezar i motłoch oto Rzym cały''. 
Samobójstwo czeka Polskę, jeżeli wię 

kszo'ś-G istotna nie przeciwstawi się· zamacha 
wcom. 

Precz z def~tyzmem, precz z nieao:: 
łęstwem . ł2ttrnego . wyczekhvania! 

Musimy: bi'ć na alarm. Jeszcze czas na 

• 
odwrót, bo może byc zapóźllO 

Stronnictwa prawicy i centrum zdoła 
j1ł da~ opór. 

Skupieni i karnI, z·warci w silnym bIe. 
ku, stano\vią siłę nieprzezwyciężoną 

A obok stronllictw wszystkie zwlazkl 
i tOWilrzystwa . kulturalne, kupieckie i ;ze: 
mie~lnicze, robotnik i chlop miłujący Ojcz\' 
znę· 

Prawo i porządek naszem hasłem! Let 

gaIność. i Konstytucjal 
Pierwszym widomym znakiem zwycię 

stwa pl'a\vorządności będzie zgodny wybór 
osoby prezydenta Rzeczypospolitej t 

Jedność obozu obrońców prawa. gwat 
rancją, że wybór padnie na ich kandydata~ 

"lierzymy W zwycięstwo. &praw~ 
naszej, od nas wszystkich to zależy! 

ntm r 
Dnia 11 maja objął ster państwa Rząd 

i"Prawa"(w stolicy Państwa w Warszawie 
panował "Porządek") Dnia 12 lłlaja wypełzła 
z Rembertowa ohydna hydra· "Buntu" wy') 
wołana z po4~iemi przez pon:w:ego samotni~ 
ka z Sulejówka i .... krwawo i~świtaly dnie 
Nierządu. Bezładu, Samowoli,::.Krzyw()przy~ 
sięstwa i Zdrady. ..~"" .. 

który obejmuję, praw Rzplitej, a prze 
dewszystkiem Ustawy Konstytucyj 
nej święcie przestrzegać i bronić, do 
bru powszechnen1u Narodu ze . wszysi 
kich sil wiernie służyć, wszelkie zło i 
niebezpieczeństwo od Państwa czuj, 
nie odwracać, godności imienia pot. 
skiego . strzec niezachwianie, sp!'awi~ 
dliwość wobec wszystkich Oezr6fuid 
cy obywateli za pierwszą sobie mieć 
cnotę, obowiązkom . urzędu i służby 
poświęcić się niepodzielnie, tak mi do 
pomóż Bóg i Święta Jego Męka. 
AmenM 

by rządp. Bartla. ... Y'; ... . ..•.••... ;. 

,JĆA co widzimy? Te~()r·zam~e~?'WcÓ\v·· 
Sbij.~j.;ć~ię coraz grożniejs~y.Mn~ejs.z()śc., ?o~ 
kQlł~~~r"r~aHu . i narzuciła •.... swą .wladzę,~;wi~~ 
szoŚcl·j.J~hcewykorzystać·z~~cięst~o •. " 

Krzywoprzysięshva ii41l'a4y ... walka 
mięozy wojskami "Buntu"aw0Jsk~mi "Pra:: 
wa" toczyła się w sposób nie:równY-t;. nie tyI 
ko ze względu na przewagę. silPrZy;gQ·towa~ 
nych zawczasu - krzywoprzyslęstWo'z jed 
nej .. strony a zaskoczonych z drugiej, ale i 
dla tego, że rozstrzygające zdQbycze,'w-0:jsk 
zbunt~v/anycli, jak most Kier'be~ia lub' fbY~ 
tadeb,IubGmachy WOjskowe/dgkonywan,ę 
były niebojem wstępnymJ~ę~;zprzyg()towa~ 
nymlodstępstwem w szerei~c)!; obr(}ńoow 
w roztrzygających chwilach;;.;~drada.~ 

Ustąpił najwyzszy Państwa Dostojnik 
a.byprzerwaĆ rozlew krwi bratniej, w myś1 
bowiem złożonej przysięgi nie mógł inaczej 
'do . tego doprowadzić, albowiem pierwszy 
marszałek' Polski, o~wiadczył: że drogę pra~ 
wil: po za sobą zostawil. . 

:6 ';C? prawa$w.'\Vię.z.· .. ' .. ł.·erqU .•..•.• ······.·,~~czy~ 
fta'>~f~/'~'{ ,~z~zenieH ... urz~~""a~~st1r~ 
cyjnY· -'Js~OWyCh •.. ~j~"".1.,B~~j~ .. ' się 
przybOf 'ardją.R;a~y~&lti#parfje wy~ 
raźnie chale nUt :p~~:W&,:. własności, 

-'.~' ;],3>-c 

:F.~;/J~I~· ~, 

Prezydent RzeczYPosP<l~i~~r'S~a~iSlaw 
Vi ojc~echowski złożył swój. :'~ządpiomny 
przysięgi: ' ·k 

~ Przysięgam~g~,W~hm(p 
gącemuJ w Trojcy·ŚW.~ęl,~ooynemu 
i ślubuję. Tobie, Na!9ą~e· Polski, nQ 
ur~dzie . Prezydenta .i~ęczypospo~ 

I wszedł Józef Piłsuclski 'ck> Belwede­
ru, a po jasnych· posadzkach głucho odzy, 
wal się odgłos jego kroków: 

Czy zwyciętyJ? 

.MiędZY &a.wem a Bun~ DIcdi Nas 
rod . o~t\dzU . ~. ~ ; .. 

~.' 
'~ 



DZISIAJ Z PEWNEGO JUŻ ODDALENIA MO. 
żBMy SPOJRZEC NA TRAGICZNE WYPADKI 
WARSZAWSKIB I UCZYNIĆ BILA!iS TEGO, CO 
SI}fROZEGRALO W OSTATNICH TYGODNIACH. 

KOLQWRó'l WYDARZB:Ń, PłłDZA.C W ZA* 
WROTNE. T&MPIG, CO GODZINA PRZYNOSI COś 
NOWBGO • •• ŻYJEMY CHWIL.f\y ZADAJEMY so­
BIE CIĄGLE PU,ANIE: GO DALEJ? I NIKT NIE 
JEST W MOf;NO$GI PRZEWIDZIEĆ, GO PRZYNIO· 
SĄ DNI NAJBLIŻSZE~ BY LEPIEJ PRZEWIDY­
WAĆ, ·COFNIJMY SIĘ ·'\VSTECZ I PODSUrtIUJMY 
FAKTY. 

2YCIE PAŃSTWOWE OD DYMISJI GABUIE· 
TU WŁ. GRABSKIEGO WKROGZYLO W SFERĘ BA 
TOWANIA FINANSOWEGO GOSPODARCZEGO STA 
NU KRAJU. W ';.IYM CELU UTWORZONO KOALI .. 
CJĘ, SKŁADAJĄCĄ SIĘ Z PIĘCIU STRONNICTW: 
OD ZW. L.-N. DO P. P. S. VlŁĄCZNIE, ZDA W ALG .. 
DYBIĘ, ŻE PO~RZEBY PANSTWOWE, RUINA 
PRZEMYSŁU" I HANDLUs SPADEK Vi ALUTY l 
WZRASTAJĄCE BEZROBOCIE WYTWORZĄ ATMO 
SFERĘ PODATNĄ DO WSPÓLPRACY I PROGRAM 
SANACJI ZREALIZOWANY ZOSTANIE. ZAŚLE .. 
PIENIE P ... t\)łTYJNE JEDNAK SKRĘPOWAŁO 
WSZELKIE Ś1VUEIrSZE POCZYłlANIA . W DZIELE 
UZDROVilIENIA ŻYCIA POLSKIEGO. LEWICA SO. 
CJALISTYCZr-lA~POMIMO WZIĘCIA "DPOwm~ 
DZIALNOŚCI ZA RZĄDY PA:NSTWEM, OBEZWLAD 
NILA KOALICJĘ, CZYNIĄC JĄ BEZSILNĄ. 

KIEDY V/RESZUIE POD GROŹBĄ SYTUACJI 
KRAJU lVIIrC:STER SlIAlU1U ZDZIECHOWSKI 
BFORMUŁOW AL \VYRAŹNY PROGRAM, SOUJALI .. 
ŚCI, PRAGNĄC OBALIĆ RZĄDj OPUSZCZAJĄ 
KOALICJIe· 

PREZYDENT WOBEC KONIECZNOśCI P,AŃ' .. 
STV'lOWYGH NIE PRZYJMUJE DYMISJI GABINE­
'TU. W KOŃCU NA POWTÓRNE ZRZECZENIE SIR 
SKRZYŃSKIEGO DECYDUJE SIĘ POWIERZYÓ 
STER OPOZYCJI. I W TYM MOMEłlCIE NASTĘPU 
JE SPLOT WYPAultÓW, BRZEMIENNYCH \1./ KA­
'.rASTROF ALNE . SKUTKI. 

Z JEDNEJ STRONY STANĄł. BLOK CZTE .. 
tłECH.STRONNICTW Z GOTO\V"ill\>1 PROG~i 
PRACY, OD LIPCA BUDZET MIAL BYĆ ZRÓVllvO .. 
W AżON~, BEZROBOCIE ZACZĘŁO SIĘ ZALAMY .. 
\VAÓ I FEWIoJE OŻYMENIE \V PRZEMYŚLE DA .. 
V/ALO SIĘ ZAUV/A2Y{;. 

TYLKO ZGODY I DECYZJI W TYM KIERUNw 
KU l NA1tAZ BYłA WYI~AŹNY. 

PO PRZECIV1NEJ ZAś STRONIE OPOZYCJA 
Z P. P. S., KTÓRE OBALIŁO RZĄD, ORAZ WSPIE. 
RAJĄCE JE GRUPY WYZWOLENIE I BRY!:A, BEZ 
F·LANU I PROG:B.AMU, Z HASŁEM: DOKTRYI'JER­
ST\VA I KHÓTKOWmZ:f"\:-J A POLETYGZNE"lO. SZU 
RAJĄCEGO ZDA WIEN!A JEDYNIE \i! DRU:K(rtV A-
NIU PIENIĘDZY. . 

DECYDOW AĆ PG\VlIiNY WIĘK.SZOŚĆ i ROZ .. 
&;ĄDEK, UiTZRES ł: A~grrlN A A NIE KLiH~Y. 

I CÓŻ SIĘ STAJE? 

PANFRCZYDENT POWIERZA TWORZENIE 
~,AE1~JETU WITOSOWi, SOCJALIŚCI PROTESTU­
JA, OTRZYFtlUJĄ SAm PROPOZYCJĘ Sł"ORMOWA 
NIA EZ,ś,DU. WYSUWAJĄ NA PREMJERA PIL-
1HU~GOł U.TÓHY J&D!'JAK ZRZEKA SIĘ TEJ. ROLI. 
ZNOWU~ WYSUNIĘTY JEST WITOS, WRESZCIE 
POWSTA.JE I{ON3E-PCJA GABINETU POZAPA1:lLA 
~ENTARl'IEGO. 

_ ZTE~O CIlAOSU .JEDYNY RATUNEK: CI 
MO"SZ.Ą UJĄć STER łłZĄDU, :KTÓRZY M"I2;1.JĄ WIĘK 
SZUŚCI PROGRA..iVl. TAK TEŻ SI~ STAJE. 

GABII'\TB'ł,,;ZOSTAJE SFORMOVl ANY Z WITO .. 
SI:. NA Cz.2i»E I W Z DNI PO GBJ:ĘCIU RZĄ­
DÓW ZAItiACH STANU W KRWAWEJ BRATOBÓJ. 
CZEJ TRZECHDNIOWEJ WALCE NA ULICACH STO 
LIO'JOB~A Glaow}t PAŃSTWA - PREZYDENTA 
UifCZyroSPOlollfEJ ORAZ RZĄD NOWOUTWO .. 
RZONY. P4DAJĄ STRZAŁY SKRYTOBóJCZE I 
DOT'i"fJHOZASOWY· STAN OBRACAJĄ WNIWECZ. 

1W.tUSB'fłZAiUTYCH I PRZESZŁO TYSIĄC 
.RAWN1'C~ WnJIfA~O.()WA WCAł.YMKRA .. 
JU- OTO TRAGICZNĘ POKLOsm·· KI!vJ{U DNL 
A OPRÓCZ OFIA.R POLEGŁYCH W OBRONIE HO­
JiOliU I FU WAs STOKRoeGOlłSZB NASTĘP .. 
S'l'lV A w aOSPOVARCll p A.l.Q'STWOWBJ. 

li\."'LO źLE W PANST~~ 1$1'NULY BO,,, 
:LĄOZKI ŻY!!:lA, KTÓRE STARĄNO su; USUNĄć" 
A TERAZ DO ZŁA ISTNIEJĄOEGO DODANO PAK 
TY? KTÓRE ZffROZĄ WAPA\VA.i4 
_ lSTNIA.LO PRAWO! PORZĄDEK - ZDEPTA-

NO ~;; I ZNISZCZONO. PODERWANO MAJESTAT 
:AI'.IuT\VA. w MIĘPZYlfABODOWYCR STOSUN .. 
I,M1H PO.?,,(CJA POI.SXI POD ZN.A.K.mX ZAPftA.. 

NIA. SP:MYMmRZEŃ'CY, Z KTóRY.IlII ZAWAlłTO 
TRAK~AT'tJ SĄ W OBA WIE. WRóG ZE WSOJlO .. 
nu I ZAGKODUWYCZEKUJE. CHWILI ODPOWlBD 
NIEJ. AB.MJ~ JlroYNA OSTOJA, KTóRA NAM 
SIĘ ZeSTALA, ARMJA BOHATERSKA I OllllYTA 
SŁAWĄ, ·UKOCHANA PRZEZ NARÓD, ROZBITA 
NA DWA. OBon. SPOLECZEl\rSTWO z BóLU 
ODWRACA SIę OD TYCH, KTÓRZY ZLAMALI 
PRZYSlIłG:ęs UIANUJĄC iCH ZDRAJGUJ.. "ANAR", 
CHJA ROZPOCZ:ęTAJAK CHOROBA TOCZYł} BĘ" 
DZIE ORGANIZM. NIEZADOWOLENIE MAS ROZ­
AGITOWANYCH GROZI WF~DOWANIEM llUN .. 
TU PRZECIWKO. TYM, KTÓRZY BUNTU DOKO­
NALI. ... 

Cóż MóWIć o STANIE GOSPODARCZYM, 
PIENIĄDZU, POŻYCZOE ZAGRANICZNEJ I BEZ., 
ROBoero .~. 

ZADANY CIOS GROZI RUINĄ, JAKIEJ JESZ. 
CZE NIE PRZEżYWALIŚMY. A POCZYNANIA NO .. 
WEGO RZĄDU PIŁSUDSKIEGO I RARTLA? 

PlIeTNUJE SIIf TYCH, KTóRZY BRONILI 
PRAWA, NAJDZIELNIEJSI I NAJSŁAWNIEJSI 
GENERAŁOWIE USUNIĘCI, SĄ POD GROŹBA DY- . 
MISJI LUB W WIĘZIENIU! T. J.JÓZEF HALLER, 
STANISŁAW HALLBR, DOWBOa,-':lB:uśNICKI, 
S:t;E:PTYCKI, SIKORSKI I ROZWADOWSKL 

J • 
.. NA su:me· 30 MILJONÓW DRUKUJE SU; ZLa. 

TftH, A WU;C !NFLJU~JA ROZPOCZIeTA. 
DO:KĄD'ZDĄiAMY, GDZIE KONIEC? .... 
RZĄD NmUZNANY PRZEZ SPOLECZllN'­

ST\VO. TO NAJWIlfKSZA KLĘSKA DLA KRAJU .. 
GDZIE lłA~UNEK? 
31 MAJA MA BYĆ PRZYWRóOONY a!'AN 

PItA WNY. ZGROMADZENIE NARODOWE iIA WY. 
BRAĆ NO\VEGO PREZYDf;NTA. WSZYSTIUE UKY 

, SŁY I SERCA ZWRACAJĄ SIIl KU TEKU IlO.BN 
TO'~I. OD OSOBY PREZiDENTAI OD SZCZ~LI. 
VIEGO WYBORU ZALEŻY NASZA PBZYSZLOśt: .... ,. 

ALBO STOCZ'X'"MY SIĘ W PRZEPAŚĆ, ALBO 
WSTĄPIMY NA~DROGlf, WIODĄCĄ DO tJLECZE­
NIA :RAN ZADA~,IY~H. 

TYMCZASEM CI} KTóRZY ZDOBYLI WLA .. 
DZĘ, SZYKUJĄ PEŁNOMOCNICTWA DLA wy .. 
BRA~JCA ••• 

NARóD ROZDARTY NA DWA OBOZY Z U .. 
PARTYM ODDECHEM CZEKA. 

CZY ZWYCIEZY ROZUM POLITYCZNY, NIB .. 
ZA$LEPIO:r<JY FANATYZMEM I DOKTRYNA I SU .. , .,..... . 
MIENIE N.1UUlOW:&, PIIeTNUJĄCE GW ft.-LT? 

OD NASZEJ OPINJI TO ZALEŻY I OD ZDał). 
WIA MORALNEGO, .JAK!E SZERZYÓ BĘDzmn 
WŚRóD OPĘTANYCH I OBŁĄKANYCH MAS. 

franrja O YDa a[~ anzu ~ki 
Z notatek oziennikarskich dOWiaduje 

nly się CG o warsz~l\vskich '\vypadkach myś::: 

~lą, piszą i mówią zagranicą. 

l\1an1y przed sobą naj świeższy numer 

z tłn. 12 bm., tygodnika "L 'HlustrationU
, znaj 

dujelny talU kilkudzieBięcio wierszo'\vy arfy 
kul, 7.atytnłowany ,;Zamach siły lvlarszałka 

Piłsudskiego". Povdarzamy dosło\vnie: !,prze 

sHenie luinisterjalne \"1 Pólsce, które u\vaża 

no za rozwiązane przez powołanie ~abinetu 
\VitC':;a. zeszło na. drugi plan, przed faktem 

• '$ •• • ci d o WItW znmnlennlCJszyn1! prze u er.ze~ 

nimn Sn~l a nie zamachem stanu, którego pod 
~eg~1.cz\~m (l'instiga.teur) i benefisantenl (le 

benefidmrc) jest marszałek Piłsudski. '1'0 
przedsięwzięcie gwałtowne szybko się w zu 

pełności udało: Prezydent Rzeczypospolitej 

\Vojci(~dlO\\'"Ski j prezes \Vitos złoiyli swo: 

je urzędy a prowizorycznie p~,ezydenta Rze 
czypospolitej zastępuje (lvlarszałek Sejmu) 
1\1. Rataj. l\'1arszałek Piłsudski powołał rząd 

przej.l.cio1\·Y złożony nie z parlan1entarjuszy 
11 z facho\?c6w, na czele którego posta\vH 
jednego ze swoich przyjaciół prof. K. Bar;!: 

tla. a sobie samemu zarezerwował. tylko te::: 

k~ spraw wojskowych, niemtliej jęst on 
prawdziwym szefem tego rządu. Rząd ten 

ma podobno pozostać u 'władzy tylko do wy 

boró\v nowego prezydenta RzeczypospoliteJ, 
\v ten sposób po krótkich rewolucyjnych 
konwulSjach, Polska, sądząc przyna 'mniej 

z inforn1acji pochodzących z \Varsza ,po 

\vrócHa do legalności konstytucyjnych. 
L~cz co Jej jutro przyniesie?". 

V'l dalszym ciągu· :następuje krótki o~ 
pis wypadków warszawskich. 

Z tego cośmy pow-yżej podali wynika
t 

{7. opinja francuska c~ynowi mm:sz. Piłsud~ 

skicge odmłwia 'wprost planowości celowe 

go Zamachu Stanu, ' d'Etat) a nazy-
\~"a \vprost czynem S coup de lorce) pos 

zostawiając między wierszami 'doda~ 

nPrzed pra,yem" nie awuznacznie 1"Ównjeż da 
je do zrozumienia~ że ma się do czynienia 
pod . pozorem legalności konstytucyjnych z 
aktem ukrytego cezaryzmu;, gdyź zupełnie 

wyraźnie kładzie nacisk na to, iż pa czele 
rządu p. marsz. Piłsudski posadzU swego o­
o:>obistego przyjaciela ze rzekomo zatrzyma! 
sobie spraw 'Ą:tojskowych. &Cz.kol'\vi~ 

sam faktycftnym s~efell1 rZldu w Polsce.' 

Analizując przyczyny ztUlUlchu autor 
artykułu pisze: upołłtycznie byłmęźem te-

Z niederpliwąścią uboI~wał nad USUIf 

nięlielu swojej osoby ad spraw wojskowyen 
j don1agal się swegopow·rotu do armji. ZWY, 
ckzctl t stara sie . "~wojemi enuncjalł 
cjami: że jest ponad Ilaffję~·. Z powyższe­
go znó\v wierszami czyta~, 

iż pobudką właściwą 'zftlilJchu siły przed 
pra\VeUl byla platforma. osobista ora~ że za 
mach p. Piłsudsk:iego~ (męża Ie"wicy) jest za. 
n1rlchem lewicy, siły pf"%ed··prawem. 

,,)V obec bliskiegQ $ąsie~tyvg, lk(ln1unis. 
stycznych Sowietów fłlkt ten nleP~ió. mu 
si naszą sojuszniczkę~ naleły bQ:l\~AUW3 
żyć, że wszystkie dQtyehcZłłSOWe~ilęhy 
tak z\vane dyktatorskie od M~stłolmie~o 
poczq\vszy po przez primo .De~Riv1r,. .. s l?a.1l 
galosa, wobec zakusó\vb\)l~~~ł~~ii'·' kultuit 
raJnego świnbl, miałv" . ",~/ PftJ.WO 

\V dą.żeniach uPo~ ,:~.t9iPllków 
w~wn;~trznych i skryla:.g'i sta::: 
DlI pai'1st\ya. Pierwsa" 'utlski 
\Vystępuje jako lnqi; i!fnie nale 
ży się oha\viać czv lIlotłochu. 
który na ulicach ~t Pi'zyszedt 
mu '\v sukurs nie \ys;4tandaJ'u do 
przedpokOju komu bQl,zęwizmłJt 

Zrozunliulq .~f! Ff~fł 
(d, tak, jak i nas nie łuilO 
p12:~niesie ? 



\ 

~.~romad enieITl em. 
A.l't. ,Ii. : Wra&ięopró~~a Utzę-

du Prg~yd,ootaRzę;e~yPQ<Spo1itej 
S@jm iS~:nat it'\:eza, .śi~ . 'll,atych­
miast nąiapr<f.dzerue::xnars!zalka 
Sejmu S: P6d:jego. :przewod­
nictwem ... z' . ~e,S'ą. ". pra wa w 
Zgroma,d~el1ie ... ·NatQuQwe.· cehrn 
wyboru~zydelJ!t.a.,(lonstytucja 
z 17.IU---J'92,l r.) 

~; Posłów jest 444, s enawrów11,1 z-atQm Zgroma­
dz!flię Narodowe winno liczyć' 555 eZł{)nków; 
absolutna większość wynosi 27$, Głoowanię jest 
*.::Ijne, kartkami. ., 

Członków według wsz:e1.kieg{j p'rawdopodobieu­
stw~ należy ugrupować j. n.: 

posłów 
Z. L.-N. 100 
Chrz. Dem. 41 
Chrz. Na,r. 19 
Dzicy 1 

P. P. S. 41 
P. Str, Chł. 3S 
WJ1lZW~e 24 
Klub, pracy 6 

Razem 104 

Kat. Lud. (MatakiewiCza1 5 

Mn1ejg;zOści na.rod-owe 
Ks. llik9'wa. 3 

Kolo ~ydQWskie 34 
Zjedn. NiOtm. 17 ' 
Ukraińcy' 15 
BiałOtl'"us1ni Ta.raM.k.· 5 
Bi&łorUlSini 4 

Razem '15 

Komunizująca 
lewica i <łzdcy 

N.P.Ch. 7 
Okoń. 2 
Dzicy 9 

Razem 18 

senatorów 
30 
8 
9 
1 

7 

8 

" 
19 

12 
5 

.6 

25 

4 

razem 
1301 
49\ 
28 
2 

48 
33 
3Z 
11} 

46 
22 
2i 
5 
fi 

190 
~ 

7 
2 

13 

, 22 

Zabiłeś! Slyszys'z... Kula 00 WTażej pierai 
fprzewaooooa 

dziś polskie 'przeszyła s·erc.e' cala okrwawi(n1a. 
NiebacMlyna ro, że tam brat pr~ed tobą 
ty :tdblijny Kai'n nienawiścią rozpaloną głową 
i zna.mir:;niem Kaina na betzwsty<1neirhcw~e, 
śmiałeś się, }ak szatani, gdy tJrupa.mi po-

fkrywaleś po1e. 
Cały w krwi. ubrooClzonyw mundiI,rze rsp1Mni{)nym 
s,taleś si,~ piekieł sługą, podłym splugawionym 
po wsze Cf.asy. DlategQ' Kairu ... ·,ezwęii.ę na 

'. . . . . . 'fSąct;Boga 
za. braA:.obójS'two,· za przysi·ąg- zlJ.1n&nie... Droga 

·do jasności dla ciebiez,arnłmdę'ta' na wiekJ~ 

A Jdo0d:y cię złożą ck> tejpolskiejziemi~ ni-OOhaj 
'. . ,~ .'. . ',' .... fćwieki 

trU1tllnę 'zabiją t~la~m,bocię -Ona wynuci 
, fzę SWQj ego 1000 

HU '''\:~!.!! KaJ.;nieł l P()l$kA' ręką twą; r shańblona 
C .. 

( ieco ar tmetyki.) 
. \iVedług \v8zelkiego prawdopo,tbbimhfwa prze. 

,clwko m-ars'Z,PHsudskicmu glosDw:i I~ br:rIll • 
razem 20B plus 5 plus 8 1'Ó\Y1111 sil: ~17. Ut ma~'';l. 
Piłsudskim l'a,zmn 12:3 pJu~; 100 pius ~:~ l'Ó\Vna f<!,it~ 
24G, zatem i tutaj i tutnj nie j';::'}}J/ w ir:k B zo:i;c i 
abs·oluinej. 

Czy clo f. zw. p-o:.I-s-I{-r--c~h: P.P.S., P. Str 
CIH., P. s~ L.-\Vy'z\.vole.na~z.echcą adę dołs.,c.zyć 
RZECZ.\lWiŚCIE poJ:;kie P.S.L.-Piast i N.P.R AD} 
ZBLOKOW At: SIĘ Z MNU!J'SZOŚCIAMi NARODG 
WEMI?! 

Języczek li wagi stanowią: 
Piast posłów 5;} senatorów 12 raZe'il! 0'1 N. P. }1, 

p~/3łów 19 sennt. :3 !.'3zem ::'2, gdyby Pin"i" lll'zyłąl::~yl 
SIę d-o grupy pierws7.ej u'lloby to 21 's plus (ri rów· 
n..a się 284, zaten:l IHJUad absolut,na większ.ośc:if\ (j 

głosów, także nawet grupa Ilko\va stałaby ~ię 
zbyte'Czna. Oc,zy'wiście przyłączenie cdę, N. ·P. Ho 
dałoby przygniit.tającą wi~ks;zoŚć. 

PromIenną nadzIeję rozhtido"rania . wieI 
kiej i niepodległej Ojczyzny, ,odzyskanej 
ofiarą niezHczonych istnień, zaćnliła zło:: 

'wróżbna chmura, gorąca pełną niebezpie~ 
czeństw . nawałnicą. 

Państwu grozi upadek~ a Ojczyźnie 
nav{et niewola. 

W tak! poważnej chwili, brzemiennej w 
nieobliczalnej doniosłości skutki, powinno 

. eałe spol'eczeństwo' niepodzieh\ie skupić się 
pod hasłem: 

1. głębokiej rozwagi, 2. praworządnoś 
ci, 3. podporządkowania bardziej niż kiedy 
kolwiek ambicji in teresów osobistych lub 
partyjnych dobru Państwa i obronie przed 
wewnętlr:zn)rn:l. rozkładem, .4. skupienia wszy 
ątkich sił w kierunku twórczej pracy. 
\ . Ni i!e j podpisane organizacje zawodo.:;; 
wt w Łodzi poczuwają się do obowiązku 
weJzwania społeczeńst'wa do uśmierzenia a.n:: 
tagonizmów osobistych' i partyjnych. Powa 
g~ i spokój powinny zapanować nad wzbu~. 
rzoI).emi namiętnościatuL Tylko twórcza pra:: 
ea wszystkich bez '\vyjątku warstw· narodu 

_m' J i?łRiłłĘ :=:.' •• 19" <!"lU! Q 1 
1\ «t 1& 

B iłrUlnlSIB 
"ti'.i cI' 

Byłby to fakt smutny iprzygnębiaj~y, któ­
ry w JH',zyszłośd musiałby wywTzeć' SltanowCZJ 
wply\\' na to czy Polska ma być POLSKĄ ~~J 
NARODÓWKOWEłI PA11S'l'WEr~. 

Czy marsz. Pilsmtski, będzie chciał zostać elHlt 
tell takiej kD'rnpanji?! A może w ost.a.tniej chW't 
li wył{)ni sit! lwmlJinacja, która Ul',a,tUj-e polską 
rację stanu. 

z({ola wy&fwlgną'6 zagrożoną w swym nycics. 
Ojczyznę z bezmiernie gro:lnego położenia. 

Armja powinna być apolityczną. Woj 
sko nie powinno być używane do walk par. 
tyjnych. Kocha'ć możemy polskiego żołnie­
rza tylko wó\vczas, gdy staje zgodnie ze zło 
żoną przysięgą w obronie granic Parlstwa l 
Konl3tytucji. Broni nie powinny posiadać po 
za r~ularnem wojskiem i poliCją żad:ńe or:. 
ganizacje: rozdana zaś poszczególnym jedno 
stkom powinna być odebraną. 

Do pracy nad moralnem odrodzeniem 
Ojczyzny musimy staną'ć wszyscy. Bezwzglę 
dnym nakazem chwili jest:· poszanowanie. 
prawa, ładu i praca twÓ!"CZa. 

Stow"arzyszenie 'l'echnik6w w Łodzi, 
Związek Zawodowy Techników Przemysłu 
Włókienniczego i Zawodów Pokrewnych li; 

Państwie Polskiem, f..6dzki Oddział POł8ki~ 
go TowaTzystwa Chemicznego,' Koło ~'ódZf. 

kie Stowarzyszenia Elektrotechników Pol­
skich. 
Łódź, 22 ~ajal926 rOKu. 
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STA~JISLAW SZCZEP ANOWSKI O SOCJALI~m& 

... Co do w.cja:Uzmu to wwrto nadmienić; że 
to jest chm'D,ba, kt61'u sit} ba'l'.J:zo łatwo czepia kra~ 
jów niegdyś sz':acheckich. Szla,chcit bez roli naj~ 
łatwiej się p:r.zek&ztałca albo w blul'okratę albo w 
sQcjaUSltę,n.ajtrudniej zaś przyłąoza się do stanu 
śrec1niegoQ, który właśnie s.ta:11ow! sam xvlzell zdro­
waj. organiz4łcji eJron{)lmicz:uej,dla której tak biuro 
kTata, \ jak oocj.ałi!sta, może kultywować swoje da­
W'lIle ł'zla.ch~ki-€< l~kceważ.emie. To teżta.k Slaiffi.O 

Jak l 'akQlfjery biurokratycznej OOalamuea calą 
prQza, znąc.ześć m!{Jd1zi€ży, ta;k socj.aJ.i.zm bałamu­
ci pev;ą cz;ęŚĆ IDihl'lzycieli. 

" .. Paycbologi'c:zną przyc,zyną tej an.alQgji po­
mię.d/zj kie:runki,emhiurokratyci1nym a. so.cjalistyc:z­
nym jl -I[; fakt, że· ta,k jeden, j.ak i ćLrugi z\vraca.ją 
swoją. uwagę tylko ;na prawn~politycmą stroIlę 
gospo.c ,rstwaspołecz.negD i spodziewając sięra­
iunku zewnętrznej 2Jmiany . U-&t-T--Q-:-j-u s'l)ołecz 
nag'(! i s100uników prawoo-po1i,tY"'.iZl!l:yeh, a. nie od 
wewllI '7Jnego n-a.-s-t-r-o-j~upojedyń'Cizyeh ludzi ~ , 
od XI ny pair.agr,a,.fów administmcy'j;nych ,s. nie 
00 pJ tworzonego serca i. sumie.m'Śilru.d!zkiego .... 

nt . Simoo, n.aj wc ze &niej szy) naj gen jJiiLni ej­
BZY i \{chQlogic1illJ.e najgłębS!zy przywódca socja­
listów ~M'doo trame mial ~czucie ndooe:zpiooz.eń­
stwa. 'pr. e. wyrru. '1m dla. SOCJjali .... ;mnuz.. t.ejana..logji 
do t ~k'raeji - cz.ul 00, te SObjalirol moz-e 
s,tać 

tych l 

... (C!zyi 
!izm j 

niewołą społecz'ną,. gOfs::ą od. WS1.ytStkieh 
oLi,' 'j.aJki,e lud2'.koŚć ootacd' zwalczała. 
lszewizm tego nie dqwi6dł'lWszak socja 

tXl,ko przedpokojem komuniml~ ~ 

i ten wywOO.z,ą ruę od uto1pji Mar.ksow&Klch i ~ 
do jednego, celu, socjalizm pociągiem towarowQ---osO 
bowym, komunizm eXpreSlSeID, tu i tam 1lli&8z.ynis~ 
mi i kQiUduktorami są żydzi,)- (Uwagi l'.lIaU8) 

•... Świa.t07"re prądy W&półczeeme zejrOOlIiowuJą 
się ws,zy8Jtkie około mdania.refOtl'lIlly s-połeemej, czy. 
1i w, języku chrześcijańskim: zapro'w~enie Kr~ 
leSltwa BozegQ na ziemi. 

N ie ten IlIaród wyjózdł) :iW'Yl.}ięmw. z próby 
ogniowej wa-lki z rozhuk&nyuni tyw~81mi 'społooz~ 
nami, który. się z.asklepia w sam.ym sobie i tyeh 
nowych prądów znać nd,e chce, ale ten ~tóry ich 
treść zbawienną DJajprędlz~j urzeczywistni i na.d8 
im naj doskonalszą f()rmę. Kwestja reformy spo­
le-c:z.nej przychDdzi do nas w kUku' postaciach. Na· 
prIDd we Wl&trętnej pos.taci IDr8.IterjaltiSltyczooj· socja 
lizmużydowsko~~niemieckieg{) LasealWa i Mwrxa, 
który godzi wprOSIt w d:t~na.rodu tak, jM preed 
stu ]ta,ty materj{:a.lizdn KataJrl'z.Y1IlY,. Fryderyka W. i 
JÓi7fefa II ugoolZił w ciaJo n.a.rodu i doprowa.dził d(l 
wgtady politycznej Pol_ki. 

Ale jedyną S1kutoom4 bronią przeciwko . tej 100. 

lxp,vej zarazie j~t nia JlI8@'a.cja kwestji lPOIecznej, 
ale jei samooz~e1ne I'~me q .,. .. wie Ide! 
pclskiej. 

'11rz.eba czynem~a!i&ć, te _&JOdowa ~ łWi­
wSrsa!na z~razem idea ~bowiązku obyWllt$kiego' 
lepsze może wydać {)~e . od obcaj' 1 ~j 
na.m idei przymuau ~owego.t.. • I 

MaterjaUmt socjallMJtów pr~ta w'}.a aię fbi·: 
Stia.J. jako u.oo~ jeU'~ "'Ijł __ 
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Przett ustąpleruem :& zajmowanego sta 

nowiska, dowódca szkół oficerów piechoty i 
podchorążych pułkownik szt. gen. G. Pasz~ 
kiewicz ogłosił następujący rozkaz do wy:: 

chowanków szkół: 
"Podchorążowie' \Vyższe rozkazy Od 

wołują mnie od was. Przeżywam naj cięższą 
chwilę mego życia. Oddaję komendę oficer~ 
skiej szkoły piechoty i szkoły podchorą~ 
Źlycb. 

Czynię dzisiaj rachunek ze swej pra~ 
ey jako waszego kome:p.danta.. Czynię go z 
dumą.' 

Wspierany przez dzielną i niezawod~ 
Da kadrę oficerów, chciałem was urobić na 
żołnierzy bojowych, zdolnych przedewszyst::: 
'Idem do wojny. Chciałem '\v was widzieć 
~szystkie powinności żołnierskie, a przede;: 
wszystkiem te, których syrilbolem jest cho:: 
rągiew szkolna. Chciałem w was widziE'c 
.Gowódców rozumnych, umiejących działać 
~m.odzielnie. Chciałem w '\vas widzieć du:: 
sze szczerze żołnierskie. 

Podchorążowie l Stwierdzam, że ten 
wielki i trudny cel osiągnięty. Zastąpiła eg~ 
zamin,y szkolne życiowa i plfóba~ 

W ciągu dni kilku staliście się staryrn, tę:; 

giro. żołnierzem. "Podchorąży broni nigdy 
nie oddaje". Te słowa waszego kolegi, który 
wolał śmierc niż złożenie broni są tego najdo 
bitniejszym dowodem. 

Świadomość ta czyni rozstanie z walni 
nad wyraz bolesnem. Jako żołnierz" który 
was uczył ,vykony'wać rozkazy, na rozkaz 
odchodzę· Przeżyte razem z wami dn: pracy 
i dni walki unoszę ze sobą jako dumne i 
lkr'Zepiące "rspolunienie. Pod! mojem d~ 
w6dztwem daliście oficerskiej szkole piecho 
ty pierwszą, a szkole podchorążych nową 
sIa wnq tradycję. 

Wiem pewniej, niż Idedykohviek, że 
pozyskałem sobie wasze serca. Wiedzcie na~ 
wzajem, że moje najlepsze myśli i uczucia, 
moja pamięć pozostaną przy ,vas na zawsze. 
\iVzywam was podchorążo\vie dalszej pra 
cy szkolnej. IJzupelniajcie swą 'wiedzę, czerp 
eie jej 'jaknajwięcej, a będziecie pod każ~ 

Z GALERn RYZYKANTÓVi. 

Wiem.aw3.-DlugoszewskL 

RoJtoozanieZllÓW wJchr.zą. OdwiooZiua zebrzy­
dowwc.zy.zna 2jnów wypełz.a z poJ. ziemi. Głodna 
władizy s.zaJr'a.ńcm atakuje ze wszystkich stroo, pod 
~~ k~e, ła,mie g&łęzlie, objada liście. Naj­
jaśni<ej&za Rzoozpos.polita jest dla niej jako ów dąb 
z bajki. Runie, Clby nie - im wszystko jedno. 
Byle ryć u podwalinl IDS/Z'Czyć, plug,awić: zadoWQI­
nić na.jnirts..ze instynkty. 

Rok~e Bązawsz-e ci SMni. Za:brakło 
wi&hkich imion historycznych, za.nra.kłQ Radziejow. 
sldch, R-OOWllSlkk+h i Firleyów - s-ą za.tQ Piłsudscy 
Sł.awiti i Rydze. Galero nmiej lub więcej śmigle 
tow.a.rzystwo oboosi, jak kiot z pęcl1-erzem) swoje 
r6kls.mi~, &WQją 1J&l'();Zumiałość, B'Woją pły;tkość 
nadęUb tre.ktuje Polskę. jak fołwark, na kltórym 
iln sjt;:rB! heiało prow~ć rabUnK:<XVlą gOSpodaJrkę, 
w1Szędlxie .ę wciska, l\"&zędiZie się ~y* Ol'g',ie; 
Wgów ~gowiczyła alę 'wszędzie -
a oola dochodzi do 

wobec bandy 
s.obie 

na .... 

dym względem świetny'111i oficerami. Trzeba 
tej waszej pokojowej pracy teraz bardziej, 
niż kiedykob:viek. 

Podchorążo\vie! \V przyszłośĆ Polski 
patrzcie za\Ysze jasno. Przeminą bóle i ścich 

Że wszystkie pa(lShva europejskie z 

'\vielkiem zaintereso\vanieln śledzą bieg ,vy~ 

padk6w w Polsce, wytworzony zamachem 

marszałka Piłsudskiego, jest zeczą zrozu;:; 

\V no\Vcj 
i szkoły 

p ol ski i naszt;:~!.{u 

drodzy chłopcyu .. 

przestanie by'6 a 
kłopot z głowy spadnie, przy tem 

się stanie e'wentualność 
pod egidą L. N. Oprócz tego .. _~. 

mialą. Polski w kW'estji wschodniej, 

Sły-nny Albert Sore! w s\\Tej ,1K west ja :Anglji w)Tchodzi z orbity jej rachubt 
\V schodnia w XVIII w. et po mistrzowsku osłabienia· moralnego armji. 
przedstawił znaczepje Polski dla równowagi Wogóle w Angłji iw Niemczech 
polityki europejskiej. Po Traktacie Weniłw~lf wolenie na wspólnej plattonnie w-<#Mlef\1 
skim 1 cał)-"Ui szeregu licznych traktatów Za to we Francjis w Czechosłowacji 

nych konwencji po Protokółach i munji i na:"ret we \Vłoszech ogólne 
ró'wnowaga nie tylko, ie okazuje wolenie. Dla. Francji, gdyż Wisła, m' . 
cechy niestałości, wyda je się nawet być nlenie jej granIc nadreńskich a dla 
ce ch'\viejną. państw - dla tego, że PoIska to naj~jl 

O povfiębzenie tej chwiejności najwatniejsae z t. zw .. pa6stw 1Otces1j11fci 
nie dbają nasi na.jbliisi si}Słe<ki Niemcy w środkowej. ~ 
S.S.S.R. Druga nasza soju~ RnmuDła 

Zamach warsz8,\yski musiał SIę przeprowadziła już nawet ~ję 
echenl 'we :wszystkich państwach, echem wojsk w stronę Bessuabji tej beczki nal..-
dowolenia i niezadowolenia. dawanej ekrazytem..' którym Sow.i6ty łatwo 

Śledząc prasę codzienną zupełnie rozsadzić mogą t 7Nf. pokój eampejski. 

ntźnie zarysoWllje si~ zadowolenie Maleńka Litw'« pobrzęltujo ~ 
mice; obudziły się tam nadzieje czy z własnej inicjatywy? , 
go zwrotu w Polsce na korzyść We wszystkich krajach ·OQZeki .... · 
handlowych Ru~ a idące hawet niespokojne na dalszy bieg naszej ~ 
korzystnych dla Germanji zmian.." wewnętrznej, od której z~ i stosIłI" 
ja1nych.. ekonomic.zn~połecme i zewnętrzne 

\V Anglji więcej zimnej we i polityczne_ A kraina d.ol~? 

wości \v wypowiedzeniu swej opinji, Ile lat trzeba będzie aby odroIJle;~tpt 
przebija pe\vne wogółe zadowolenieł się pG mozolnej dtugiej iZmudnej 
Lidze Narodów sprawa stałego straciło w ciągu ki:.Ika. dni?" 

sm.wie ZRi czasów ~y,i1nych. Z córką 
kach, polskkh lm)i pienlikQ!Wy. 

z ne.jcha,raktery~tye~męj8bych 
sudczyzny j05t Bolesław Długooeewski -
nim legjonowy Wti~Wl&.; C.zlowie:k lat 
~od,zący z ~ Ter.nowa, fi dr<lJ:ml.ejs: 
1Dlańsrtwa. 

\Vychowftł si~ 00. bruku ł'W~kim, 
róZinyeh za wadów, ~ siępoaród 
tlJl'tySltycznej, był na wymiale medv'~il.n,'1ll 
s ytetu , trochę pisał, troohę malQwał, 
mo:wał muzylią, ale na tadn~m polu 
pona.Q. clyl-et.antyzm. Bajecznie pewny 
j ąey trochę groSm., zyskiwał mił" J)OŚiI'ód 
nye:h wielkofd l i rad mę Qta,.etla,f 
Przed wojną mieszlqti pl'\ZeZ cms 
ŹU - gdzie go można b~rło widzieć 
z.nanej ka:w.hu'ni RotQIld~ na buhvul'.ze 
se, gdzie stałymi bywalca 'Ui wśród 
prze'.vażnie byw&li 
burg p6źn1ejs,z,y kocoopom,doot 
sz.awskiego, Hi~mk() (Hi€tI"OOlim 
Dłu.g05ze}~'ski CiZęBW .się 3!fiswwru: w 
mulatki modelki Raiszy, iU!l'ZędlOwał 
sumiennie. Uehoaał ~T za :ma~~ 

W latach 1918--1.4 mł'Otiooo na. 
ku akswzyturę nSt!rze.loo" pod 
kaJących tam. ~ w. liieil'!O.i8W~~ 

Struga. (Te.d. Galeddeso) .. i 
(wydlrzty, pói:niej9Zl9gO p1t. Wy 
w ruchu t;yln bnal ~ym1Yll(bi~ 
ca był w Paryiu nieł~ i 
roli w życiu kołonji poł&ltiej; 
00" by.1i pme\\~~ iydd 1 
remi ntt}ruebliwiej się 
Gumplowiezowa i tow. 

Od4ziałek ~ 
wcjny roz.pr~ył si~ caęłć 
c~ść wsta.ła w p~ -
jednostek WSi:&PHo do &l!Nl 
!lIimni ów~~\" 

Dlugosze~.sU ~ 
czeniu .1. 
wa.ć. Używaoo go 
noWęj i do 
gadr l'aze.m 7e Sła 
ZlQi\vania P. O. \V. \V 
w r. 1917 w :Moskwie 
tej organizacji na ~ 
obszerne stosunki. 
miały w Sposób 1~ 

W Mos.kwie1 

ro inforroa'Cyjne" 
dąeego 'w sta.łycb 
mieckiego genm.alJlego 
p6WiejsrtJm ~~am, 
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... STAĆNA STRAZY KONSTYTlT 
(!JI l HCPNORlTŹOŁNIERZA POLSKIE:: 
GO,PRA \VU IPREZypENT()WI RZE~ 
CżYI> OSPO LI1ID BYć ulEGŁ YM ... 

,OTO Sł.lO\\'A\VSPÓŁCZESNEJ 
PRZYSIĘGI' ŻOŁNIERSKIEJ, KTÓRE 
PRZEKUWAJĄ BEZ:Ę{SZTAt·TNĄ MA;: 
SI-; W PEŁEN WYRAZU 1 WOLI GRA~ 
NIT DUSZY ZOłJNIERZA POLSKIEGO, 
W"YRZEzBIONY NAJSZLACHETNIEJ:­
SZEMI.CNOTAMI MĘSTWA· I POŚWIĘ 
CENIA~DLAPOLAKA PRZYSIĘGA ŻOl 
N!ERSKA BYf..A DOTAD NIENARU:. 
SZALNĄŚ\\lIĘTO'ŚCIĄ!'" ·WYRYTE ·NA 
DRZEWCACH SZTANDARÓW WOJSK 
POLSKICH SŁOWA KSIĘCIA PONI~ 
TO\VSKffiGO: "HONOR I OJCZYZNA" 
NIE BYŁY ROMANTYCZNYM ORNA::: 

WIARY I DUCHA: DLA NIEGO NA;: 
WETWYlVlUSZONA PRZEZ ZABOR~ 
CO\V PRZYSIĘGA 1VlIAŁA SZCZY'!1Nl\ 
V\~ARTOść RELIGIJNEJ OFIARY. SZLA 
CHETNA. DlJSZ .. t\ŹOŁNIERZA SZALA~ 
ŁAZ ROZPACZY, ZNOSIŁA NAJTRIJ~ 
DNIEJSZE CIERPIENI.N BRATOB!OJ::: 
CZYCH \\' ALK, LECZ NIE POKRYLi\' 
SIĘ łIA~BĄ, KRZY\VOPRZYSIĘSTvV A. 

GDY NEMEZIS DZIEJÓW WŁOŻY 
ŁA \VRĘCE NASZE NIEPODLEGŁE 
PAŃS'rWÓ, ZDAWAŁO SIĘ, IŻ NIE 
ZNAJDZIE SIĘ NIKT NA OBSZARZE 
RZECZYPOSPOLITEJ, KTO l\lÓGŁBY 
PODWAżYć ZAWIASY OPIECZĘTOW A 
NEJKRWAWAMI OFIARĄl"lI iPRZY~ 
SIĘGI POLSKIEGO ŹOŁNIERZA. 

DO TEGO SKARBCA, KTÓRY STA 

NO'VI W KAżDEJ ARMn śWIĘTO 'ŚWIĘ· 
TYCI-I I)OBIERALI SIĘ U NAS POKRY$ 
JO;MU, ZLODZEJSKIM WYTRYCHEM 
JED1"'!~IE CI, KTÓRZY PRAGNĘLI ZGli 
BY N.,.Ą.SZEGO WOJSKA, ZGUBY N& 
SZEGO NAROD·U. 

DNIA 13 lVlAJA TEN, KTóRY\V 
\VY\VIADACH DZIENNIKARSKICH 
T\VIERDZI, IŻ JEST TWÓRCĄ ARl\lJI 
POLSKIEJ I JEJ \VODZEM, PIERWSZY 
ZROBlt \VYtOM W DUSZY żOŁNIE, 
RZA ,POLSKIEGO. UCZYNIONY WYl 
LO. M NIE Zi\LEPI KRĘTACZA LEGALI, 
Z.A.CJA, NIE WYRÓWNA SOFIZ~1AT. 

PEREAT SEQUENS. 
(NIECH NIE ZNAJDZIE NAśLA:$ 
DO\VCY). 

l\1.ENTEM, LECZ PRZYPIECZĘTOWA;:. ________ lIi���l��u __ !!III!IIIIIiIIlIllU _____ DlIIIIi!IlI ______ fIIiIBIlIIIIillilillEIIII!iiII!riiIIMIGiIlIa ____ _ 

LA JE SERDECZNĄ KREW l ŚMIERć 
c.SET·EK TYSIĘCY BOHATER6W Z POD 
SAMOSSIERRY NA SETKACH POL BI~ 
TEWNYCH, ZROSZONYCH NIEMAL 
N.Ą'ŚWIECIE CAŁYM KRWIĄ I POTEM 
POLSKIEGO ŻOŁNIERZ ... Ą. żOŁNIERZ 
POLSKI NIEZŁAMAt: PRZYSIĘGI .NA~ 
M'ETOKRLJTNEMUZABORCY KOMEN 
D'ANTOWI, WIELKIEMU KSIĘCIU KO'N 
Sl'ANXE.MU .. 

... NAJTRAGICZN1EJSZYM, N~.rf 

SILNIEJSZYl\i PROBIE~EM WARTOŚ~ 
; .CI PRZYSIĘGIŻOLNIERZA POLSKIE;; 

GO BYŁA.\VOJNA ŚWIATOWA. Ży~ 
IJĄC WQ\3·0ZACH JENCÓW WOJEN;; 
NYCH'WROSlI, STWIERDZIŁEM, ŻE 
NA 'VET NAJBARDZIEJuśWIAD·O.MIE 
Nl OFłCBRO\VIEj[ żOŁNIERZE POLA~ 
CY, WIERNY~li ··BYLl ZABORCZEJ 
PRZYSIĘDZE jAż DO PIERWSZYCH 
DNI NARO,DZIN··PANSTWA POLSKI:& 
GO .. '-IV PRACY ·NAD .ORGANIŻACJĄ 
:AR.MJI POLSKIEJ WE WŁOSZECH NA:: 
PO'lYKANO SIĘ Z PRZESZKODĄ 
DO PRZEZ\VYCIĘŻENIA NAJTRIT~ 
DNIEJSZi\, KTÓRĄ BYŁA PRZYSIĘGA 
ZŁOŻONA AUSTRYJACKIEMU eESA;: 
RZOWl 

WARTOść WIERNOśCI PRZYSIĘ;; 
DZENASZEGO ż01NIERZA ZNALI l 
CENILI OBCI I NASI SOJUSZNICY. 
DNIA 2Q: ; WRZEŚNIA 1918 RO .. 
KU PRZEDSTAWICIELE MI:: 
m~J .. WOJSKOWEJ} , FRANCUSKO~ 
POLSKIEJ U WŁOSKIEGd· MINISTRA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH·~80NNINO 
ZA?V1IAST OTUCHY, . USŁYSZELI 
ZD2\NIE WŁOSKIEGO MĘŻA STAt-
NU, T1; AKCJA ORGANIZACn WOJSKA 
POLSKIEGO Z ·JEI\fCÓW, NAPOTYKA 
NA NIEPRZEZWYCIĘŻONĄ TRUD~ 
N()ŚĆ JAKĄ JESTWIERNOSĆ, PRZYSIĘ~ 

'«\,nZB.Ś\VIADCZACA ,O . żOŁ,NIERSKlEJ 
CI NARODU PO'LSKIEGO. 
SWOJEWŁOSJ(IMĄŻSTANU 

1 STATYSTYCZNEM-I RAPORTA 
KTORYCHGYFltADEZ.ERTERO\V 

I\V BYŁAZNIK,OMĄ. . 
OPPOLSK.I·,~MIMO.WYZWO~ 

ZAFĘDÓ.\V,; NIE STRACIŁ 

I 
Jeszcze krew nie obeschła na ulicach 

Warszawy, a jU2: w kuźniach Opinji publicz~ 
nej zaczynają się kręcić różne indywidua, 
które zrazu nieśmiało, potem cora~ natar;: 
czywiej i czelnie} zaczynają przestępc6\v 

przemalowywać na biało, a z ludzi wier~ 
nych obowiązkowi i przysiędze robić spraw 
ców· zbrodni 

Zaczyna się zuchwałe preparowanie 
opinjipublicznej drogą klalnstw i podejrza::: 
nych sugestyj. 

Zupełnie, jak w procesie· Steigera. 
Zn~ne. to metody. Ale raz wreszcie na 

leży zacząć tępić' gnilne objawy, ~dyż one 
nietylko fałszują opinję: one mają podejtza 
ne cele. 

Nie mówi się ° fałszach miejscowych 
pism,pozostających w ręku żydóvv. One są 
od tego. Ale i ,,Prawda" łódzka uraczyła czy 
telników artykułem "Rachunek sumienia", 
w którym autor, informujący się aż z dzien 
ników wiedeńskich,kirn był i jest PHsudskt 
-z całą perfidją uważa 'warszawską tragedję 
za "wyrównanie rachunków", i w obawie o 

l' l. 
cia etycznego. kto czynem swym dowiódi 
siły i nieskazitelności charakteru? 

I kto go będzie pouczał? Ten, kto ~ 
wykrętny i dziecinny sposób na. zamówienie 
robi z morderców szlachetnych stróżów 
sprawiedliwości? Dość tegol Prawdę możn9 
zabic, ale natrząsać się z niej nie wolno! O 
tem powinno pamiętać przedewszystkiem 

. pismo, które HPra,vdę" wypisało w swoim na. 
główku. Prawdzie można służyć, ale wysługi 
waĆ się nią nie wolno. Kto na miejsce zasad~ 
stawia osoby,-- ten jest barbarzyńcą, choć 
by się miał za elitę społeczeństwa, na kt&: 
renl pasorzytuje. 

"Kto chce byĆ sługą, - niech idzie, 
. niech żyje. Nie sobie łańcuch okr,ęci o szyję! 

Niech \volę swoją na wieki okiełzaJ Pan nie 
daleko, - niech do niego pełza!" 

Tak mówił Ujejski do tych, 00 chcieli 
byc niewolnikami. 

Idźcie precz, niewolnicy! Wolni maj" 
dla was tylko pogardę r obrzydzeni'e! 

z. P. 
swego klijenta każe coprędzej o wszystkiem ~ft9l!llllli" ___ IDIIIlIłl_": __ iIIIIIIIIIf&I ___ ~'" 

zapomniec, "aby rozlana krew stała się od~ 
kupieniem"1 ... 

0, jakiż to jest· c:ftllzm hańdlarza 
krwią, proponującego ta~~t*!&JlzakCję! . Ja.; 
kież to jest szyderstwo zrn~winnie pomordo 
wanych. ofiar przysięgi, .p~~!li: l· obowiązku! 

Gwałciciele izamac1!:cjw~y~ tQ"odku:; 
pienie" pojmują dość swoi$cie •. Q.tem naj~ 
lepiej pouczają plakaty Związkti Strzeleckie 
gOi nietylko powtarzające· wycof~ą .. juz z 
obiegu przez samego ich patroni dziecmną 
bajeczkę Ó napadzienaŚulejóweIt,alezapo 
wiadające,że ·Hobaleniei~qdll'Vitosa jest· za 
ledwie' drobną cząstką tego,. 'CO ma hyc Jesz 
cze zIo1)ione'\ 

To sięnazyw~·. pac}r~Utacj~r. 

Ale ubóstwo morąJJlęTdutON. artykułu 
"Rachunek sumierua"6$iqgaswój szczyt s 

gdy w imieniu zbrodniąr1~.wzywa· Ks. Pana 
sia, aby· pozbierał i. uCQ,łO:Wal w· pogardzie 
zamachowcom rzuoone:Qrdeiy! 

J a.kto? Więc ń'atl~firioralne będzie od 
bieral ten, kto wzniósl<~i~. na szczm poczu 

., SpoleczOO18two m"W3d ~ąć pod. Dasłem. po-­
\Y7otu do· prawa ca.łkowitegQ,OOlrZUca.jl\C wszelkie 
mYŚlli tworzenia.. jakichś władz doraźnych, nie do­
pus.zozając jaJdejkolwiek myśli o niStZ.Czeniuskąd .. 
kolwJek w d!niQICh przejśc.iowych - aż do powrotu 
peblego prawa -: tej sily, poil:irzebnej Pol8ce dla 
obrony. pr9.Jwa.. 

łSzkooy ooty.chczas wyrząc1rone Pol8ce na we­
wnąin'iz'i oo.zewnątrz są już ()1brl.ymi~ i będą. wy 
ma.g.a.ly lat na.pra.wy. P1:Izysdość. j·est w mroku, 
który kryje woobie tajemnicę· Niozego, mniej ni~ 
B'MnodzieJinego bytu P~ństwa iniena.rusUlilności je: 
go g.mni~. Nakłl·zem· chwili jest najwiękSZY i l:&J 
nlfzum.nttiejmy wysilclt społoozeńsltw.a wobrome 
naJwięks.zy-ch dóbr Polski. 

W ZEBRANEJ SILE JEDNOSTEK LEŻ~ 
SILA NARODU, NIE JEST OBOJ}!TNEMJ JAK 
SIł! JAKAKOLWmKJEDNOSTKA ,ZDECYDU" 
JE' U.zYSIĘ PB$YLĄOZY DO NIKCZEMNEJ 
KOMPANJI CZY DO HUFCÓW WALCZĄCYCH 
ZA ODRODZEN:mM NARODU. Ka~dy emisa.l"6 

lU8z demoiraltza'ćji jest", piekła rodem i mówi~ t4'zeba 
~ Krasińskiin: ja;bym •• '. jak zemsity 

jędza wśei'ekla 

gnał ich biczem 
żmij I;~piekła.· 

..... ':4~ 
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. Dnia 26 maja O. r.. po awunastodnio~ 

wym zawieszeniu zapanował nareszcie ·,v to 
dzi Praworząd. 

W nocy z 25 na 26 maja przybył do 
to~zi woje\voda Daro\vski1 który z polece:; 
ni.a władz nadzorczych objął natychmiast u~ 
rzędowanie. 

URZĘDOW'Y KOMUNIKAT 
WOJE'VÓDZTW,i\~ 

Urząd wojewódzki wydał następujący 
komunikat: 

,,\Vobec nieścislych wiadomoś~ 

ci,. podanych w prasie odnośnie p. wo 
jewody Darowskiego, wydział prezy:: 
djalny urzędu 'woje~vódzkiego '\vyjaś; 

ma, że wojewodę zamiano\vnć i odwo 
łaĆ może tylko prezydent Rzeczypo:: 
spolitej, na podstawie wniosku rady 
ministrow. 

W dnie krytyczne - jak wiada 
mo - wOjevloda Darowski urzędował 
do godziny 6 wieczorem 14 maja r. b., 
w którym to czasie został internowany 
przez starostę łódzkiego, p. Antoniego 
Remiszewskiego \v otoczeniu siły 

zbrojnej. 
Równocześnie wojsko wprowa:j: 

dzo.ne zostało do urzędu ,voje,vódzkie 
go, a kierowpJctVv"o urzędu objął siłą 

p. Remiszewski. 
Jak w momencie internowania\, 

tak i następnie woje\vadzie Darow~ 
skiemu nie doręczono żadnego aktu w 
powyższej sprawie, ani też woje'woda 
Darowski nie p~ekazywa1: nikon1U 
władzy. 

\\Tajsko z urzędu wojewódzkie:. 
go zostało wycofane w nocy, z dnia 13 
na 19 lIw.ja, p.. \vojewoda Darowski 
został \vezwany do \Varsza\vy~ skąd 
powrócił w nocy z 25 na 26 maja i 
~a.raz rano objął urzędowanie". 

\\1 piątek dnia 14 maja b. f. OkDło 
godz. 6 wieczorem stal się niesłychany fakt 
anarchicznej samowoli niedojrzałych czyn<. 
ników, zatrzymania na ulicy samochodu, któ 
rylu jechał najwyższy przedstawiciel władz 
pailst\vowych w naszvm województwie, pan 
W ojewodaDarowski.-

Przez kogo? 

Przez podwładnego staroste .l\ntonie:. 
go Remisze'wsldego, w . otoczeniu oficera i 
dwóch żołnierzy w pełnym uzbrojeniu. Pod 
p,rzymusem p. Wojewoda Darowski v:rrócil 
do swojego mieszkania,gdzie został interno 
wany, posta.wiono przy nim straż składającą 
się z· dwóch' żołnierzy i przecięto mu polą~ 
czenia telefoniczne. Stan ten trwał· do gódz, 
9 wieci. dn. 16 maja b. r. 

Pan Remiśzewski gołosłownie oświad~ 
czyI samowolnie i bezprawnie pozbawione:-­
DUI \volnośei p. Ministrowi I Darowskien1u, ' 
że zostal mianowany Wojewodą Łódzkim i 
że czyni to na mocy danego rozkazu. 

Kto miano\val p. Remiszewskiego? 

Rzekomo p. Piłsudski. Gdzie tego do:. 
wody? Niema ich i nie będzie, bo ich nigdy 
nie było. Czy można. orzy;ouszczać.. aby fa.k 

Ił 11 

r l 1 
tyczny szef obecnego rządu p. Piłsudski ~ 
wej "tak upragnionej od dawien dawna 
przez p. Remiszewskiego nominacji" na WO 

je\vodę łódzkiego, gdyby ona od niego fak:< 
tycznie choć ustnie pochodziła, nie p{)twier~ 
dzi1 i ~)sw'ego czlowieka" pozostawił pod pięt 
nem "uzurpatora". 

Przeświadczeni jesteśmy~ ze manjY 
do c.zynienia z przejmującym grozą aktem 
smnowoli czynników \vychowanych 1,V po:: 
dzimunej atmosferze knnwań, spisków i za 
mach6w, których celem jedynym jest },.po:: 
głębianie rewolucji" dla celów osobistych 
i kliki '\vylnarzonego rządu włościańsko:::ro;; 
botniczego, głoszonego przez P.P.S., której 
jednym z głośnych filaró\v na gruncie łódz::: 
kin1 jest właśnie p. Starosta Reluiszewski. 

\Vobec precedensu danego przez p. Re 
misze\vskiego) nie dziwiHbyślny się \vcale 
gdybYI którego pewnego dnia w czasie objaz 
du'sluźb. zaareszto\vał pierwszy lepszy sołtys 
p. śtarost~ z po:wodu pierwszego lepszego 
widzimisię lub urojonej megalomanji. 

II 

t 
Słusznie pisze "Glos Polski" dnia ~ 

b,m.: 
Chwilowe roźdzwięki i za.kuliso 

we nieporozumienia, które zawsze 
\vystępują Vl chwilach podnieceI'!-ia u­
mysłów', muszą przy stabilizacji nor-

'!\ malnego stanu rzeczy ustąplt.;-

. .. ustąpić winien przedew'szystkiem 
p. Remisze'\vski ze swego stano\viska, gdy t. 
pozostawanie jego dalsze urąga. obywatelskie 
mu poczuciu elementarnej praworządności, 
i sprzeciwia się hasłom hezpartyjności gło­
szonym przez marszałka Piłsudskiego. 

Pan lVlinisŁer Darowski przez cały. 
czas piastowania godności Wo je'wody tódz 
kiego, pod każdym \vzgIęciem. w tak trud~ 
nych \varunkach ~połeczno:;ekonomicznych 
stale wvkazvwat że . jest wlaśchvym mężem 
na wiaŚciw;m ~iejscu, 'że ustąpienie jego 
z zajmo~anego posterunku społecznego, u­
ważanobv w naszem mieście i wOje,"v6dztwie 
za pod\v;żanie i klęskę pierwiastka Prawa 
i Porządku. 

flł [lU ~.tr i ... 
ZAHARTOWANA W WALCE O NAJŚWIJ!!f,. 

SZE SWOJE PRAWA, ZIEMIĘ I Jł;ZYK, WIELKO­
POLSKA, RUSZYŁA 00 BOJU W OBRONIE KON­
S'rYTUCJI I SWYM: POTJeŻN"BI GLOSDI ZJED­
NOCZONYCH WARSTW SPOLECZNYCH PRZ&STRA 
SZYŁABUNTO~ÓlV 

KARNE ZAWSZE POZN~SEm, 'POMORZE 
ORAZ ŚLĄSK SKUPIŁ Y SIĘ ODRUCHOV\1(ł POD 

ROZKAZllU WIERNYCH SYNóVl OJCZYZNY: Jó­
ZEFA RALLE~ OOWBOR--MUŚNICKIEGOJWOJ .. 
CIECHA TR.ĄMPCZYŃSKIEGO I, GOTOWE NA 
WSZYSTKO, POSTANOWIŁY DAĆ ŚWIADECTWO 

PRAWDZIE, ZDRADĘ NAPlltTNOWAĆ A PRAW­
DZIWĄ WOLNOŚĆ OKUPIĆ KRWIĄ, BY NIB PO~ 

PAŚĆ W NIEWOLĘ KAlNOWSKICH BRACI. 

EYŁ Y ZABÓR PRUSKI NIE UZNAŁ RZĄDU, 
W SKŁAD KTÓREGO WCHODZI SAM GLÓWNY 
BUNTOWNIK! NIE KOŻE POGODZIĆ SUf W SU­
MIENIU SWOJEM, Iż TEN, KTO ZŁAMAL PRZY 

Si!fGł;, MIAŁBY PRAWO ŻĄDAĆ DLA SIEBIE PO .. 
SLUCRU. 

NA TEll STANOWISKU STANĄL MAR S ZA­
~EK SENATUJ WOJCIECH TRĄMPCZ"3f.l\iSKI, KTÓ­
RY W SWEJ ODEZWIE DOSPOLRCZENSTWA 
.OWIJ nŻE PRZEDSTAWlCIBLEM: \VLAl)Zy PAŃ' 
STWOWEJ JEST WOJ:&WOD~ KTóREMU CAŁA 

LUDNOść WINNA POSLUCH BEZWZGLĘDNY, 
WOJSKO SŁUCHA ROZKAZÓW DOWóDCY ORRJ.:­
GU WOJ'SKOW&OO-. 

GŁĘBOKIE ZNACZENIE MA-JĄ TE SŁOWA. 

MARSZAŁEK TRĄMPCZYŃ,sKI WZYWA DO 
UZNAWANIA TYLKO TYCH wLADZ, KTÓRE ZO. 
STAŁ y POWOLANE PRZ:i!Z PRA WOWlTY RZĄD 
lon· NIEGO CZERPIĄ SWĄ MOC, ODMAWIAJĄC 

PRAW no Wł..ADZY TEMU, KTóRY WYSZEDŁ Z 
OKRESU BEZECNEGO ROKOSZU, Z~SZĄJĄC 
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ ZORGANIZO. 
W ANYM NAP.&DEM ZBR.O.nł""YK DO ZRZEGZENIA 
SIl! SWEGO STANOWISKA.. 

ANI PRAWORZĄDNOŚĆ,· ANI SUM:ICNlE, ANI 
SOJUSZ, ANI HILOŚć OJCZYZNY I TROSKA o 
PBZYSZŁOŚĆ NmSZCZ!fŚLI'WEGO KRAJU' NASZE .. 
GO RZĄDU If'AKIEGO UZNAĆ NIE KoGĄ, TOTEt 
WmLKOPOLSKA. POSŁUOHU. DAĆ JiU .NlE CHCE. 

WIELKOPOLSKIE, MóWI m,łfDZY IlłNBlU, .Im 
pORZĄDEK PBAWNY ZOSTAł. OBALONY PBZE~ 
GWAŁT I żE PRZED TYli GW ALTE., B'I1!rfBK l 
ANARCHJĄ WIELKOPOLSKA Nllt SXA.,PrruLU­
JE:' - SLOWBE WIELKOPOL.SKA. NIE UZNAJE 
WARSZA WSKmGO RZĄDU BA..RTL.A.. 

WIELKoPOLSKA W~ .~ 
ZE BUNTU I ZDRAJCY s~ N1E L~KA} I ~ PRZE 
CIWSTA WI ZDRAJCY, W 'fYłt OBLtJ PRZy .. 
WRÓCI PRAWNY, OBALONY PUD 

TElUłO~ ABABCUn; I· ROKOSZ ZBB.OD 
:>lICZY Z ROZLBWEM KRWI BltA~ 

TO ODW'uN'E IYAlfOWlSKO' PO-
ZNANSlUEGO MUSlALO ZAS~YÓ BOHATE­
RÓW:KRWAWEGO XlliDY PANU KOŁóW. 
CE WYlilINł;LO sU; N.A..ST~JĄCE OmiliE 
WYZNANIE. CZYTA.Jn'; 

IjOZYŻ OPINJA PU1łLl8,DlA POZNAl"lSlUE­
GO NIE ROZUMIE I NIE t1jWIADAMIA SOBm D .. 
GO, ŻE JEDNYM Z DB'CroUJĄCYCR CZYNNI-
KóW W DECYZJI PlLSUDsxmoo 
SKIEROWANIA .A'70RY LBGALn 
I KOr~STYTUCYJNE W~NA B. SA .. 
'BÓR PRUSKI, TAK "CBDNl.lllU", 81'-
ŁO GORĄCE PRAGNI lA DA.LSQJ 
\'fi/OJl\JY :DOf~O'WEJ dZLOD~ 

MI ! KORUPCJONISTAlitI. 

\VCALE NA CELU PRZY POMOCY' .. KAi.lU~I'~'W 
I ARMAT RADYKALIZOWAć POZK·A1t3XJ$Q~' 

JEŻELI WIĘC TO PUWDA,. '·Płl •• _W.A 
ZDECYDO;VANA JEDNEJ'. ' 
SKlEJ URATO\VALA NAS 
TARZU ZE!ISTY I 
HEKAT011:E OFIAR BRA'l'O 
W.t\TPLI\VIE Vl1ĘC ZW 
CZĘŚCI SPOŁECZEl\!STWA 
NY MIECZ Z RĄK 'R.n·~n 

PBZYCIĘZCÓVl I OB:CZ,N; 
SZYCH PQCZYNANlAtlR, 
ZGUBIE P AŃSl1WA I 

A 'lYHCZASb )lA» 
STRUł '-. 
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czas ueho(łził ZłlMJwięfszęgo Wl"Oga So­
wletó\v. 

(Z PRASY). 
Dla ilustrowania- tego doda'ć trzeba 

'jeszcze wiadomość "ATE", że Radek Vvyf' 
-:dui broszurę p. t.~ "Piłsudski a Polska", ora~ 
telegram ;1\Varszawiankr' z 18 bleżącegc 
miesiąca~ 

Nig{!y nie trzeba zapominaĆ :!ut na 
cliwttt: ~ tenl, ze'.krytycznego 134ego dnia 
Oentralny Komitet K0111Unistycznej Patrji 
PQl$kięJ· .·wydał taką odezwę: 

Towarzysze· Robotnicy! 
Dawajcie materjalną i moralną pomoc 

woj~kom PiJsudskiego. Otaczajcie wojska 
te uznanienl, da\vajcie im informacJe, prze;: 
szkadzajcie w przesuwaniu się \vojsk faszy::: 
~towskich. 

Ale nie dość jest pomaga'ć w ten spo::: 
sób wojskon1 Piłsudskiego. Siły wroga są o­
grolune. Musimy bezpośrednio przyczynić 
się' do zwycięshva. lVlusimy wystąpić jako 
Stiła czynna. Tylko uruchomienie \vielkich 
mas robotniczych,. tylko roz.kołysanie morfa 
robotniczo:::chłopskiego lnoże ozpętać potęgę 
kt6razłamie· ostatecznie siłę obozu faszysto 
wskiego. U~brajajcie się robotnicy! Bierzcie 
-ezynny udział wwalcel 

J. t. d,~ .. 

Tak brzmi at apel soJusznik6w SO~ 
wiecłlch. O tcmn.ie trzeba zapominać! 'vV 
Pulawachbyły już próby wspólnej akcji. w 
Gr~e też. W Grodnie na\vet część pod::: 
oficerów miejscowego garnizonu przyłączyła 
się' do akoji.-

To też . niezbyt powinny dziwie nas 
takie wprost niesłychane rewelacje "Vossis~ 
che Zeitung" przemilczane przez prasę "od::: 
rodzenia moralnego! ~.~ 

rjęrw~zy te1egrtUU; MQskwa, 18 maja: 
",W. dłuiszym artykuI@ w ;,Prawdzie" 

zwr~ęaKarol Raq.ęk uwag~ na ta., żę polski 
p~wrót ju~ pr~z tJ:) ma więlkąhistoryczną 
Wagłł że pj@lwszyrazodbył się ze wspól~ 
'działAniom masżolnierskich i o fi cel' chv. To 
musi się· pdbić też na przyszłym hjsto rycz::: 
nymro~woju Polski. 

Dru~i telegram: Moskwa 15 maja. 
Tytuł: Rosja za PHsudskiul. 
"Dopier-o dzisiaj zimiijs~czaj:~ wielkie 

pisma artykuły wstępne, pOSWlęcone r o1::: 
skim wydarzeniom. Alę jeszc~e i teraz pra 
$& pą.wstTzyrnuje się iOd kl.'yty.c~nych1 Sąfi 
aów. Og~ranicza się do tego; . abyprzeusta::: 

2:_ q iIłI'WII'i~~19lJ. [il.U LI 

K~tJM1 łąc~yły Plug(lszowskięgo ~'O~e M~yle sto­
wunki, . ~tÓ're m}ałY· mu i:\-ią przydać W przys.z!.(Jśd. 

Gl1v pO p~~ewr,(}>ci.e OOl~zt\iWjcłcil!l W jesieni 
.1ę17 re,ku-. e'ztH'8ZwYCzajka ~l1~kięw-alt;:tą;fooztDwa1:a 
D~U~O~4~wskj@lg:!I:J wSPQillnil14'>1a KlI10z.1i'hl{l, aj entka 
C~kJl dtlWUłOgła· prwH. sWQje wpływy do Zlwol­
nienJa go .. ~ . wię~if!Jllia. Dług~zęw~lti. wypływa po­
tem ViI 'rQtą1y~n miejsc~ch.iW . !'D.;ku 191§l wid·zimy 
go pą V~'~i~ w pertr8!ktac}~tch 21. r~lskiemi 01'­

g~.UWjaJl"li fi genera,łem O$itwkim, _ Hallerem, 
~am;bą Y~mWęil1Jde!lltłląl ii@YlJli. 

P<o p.o.wsta.ni» Fal1a!f;wa Polskiego. . Długo,szew­
~lci ~tal a4jllt8JP.tęmNąc~e1:nJl}a Pąństwa p. PH­
Sl1dskieg{). WyzysJral on$woje WpłyWy, celGm 
§J;l{[1Qwadzenia byłej ąjetitki C~er~wyc~ąjki Klacz-
.k~tnej do -YVa,rsz?-w:y. Pr~yjaciPtk~ pana, Wieniawy 
~mie~ka~i1 w Brisiolll' pod nazwi~ldem Lala.nd, 
}ea-itYIIlując się. fa.łszywyrl .p~g~w·rtem. Utrzy~ry­
. W~lĄ OIla rnzgalęzlOi!fes,to.sunkl .. z r6żl1ę-tnl -QSOblSto 

~Jljmi w \Vu.rs'zawie, między ig11erni z ą;djutan~ 
tem misji angielskiej kfi;pitane.m:M911JePl! z ma­
j~em ... ·francuskim Caillet'em i. z O&1a wionymmajo 
Te~.P91skieg() szrta])u ge'ne11alnego Doma-ńskim, 
Jron:fi'd,'~nteln· 80!wietów i:6:fia,.nego .. koml1l1łEty fra.n­
cUskte@Sa,do.ula. . Łącznikiem między Sadoulema 
DoIma{lsk.im była KlfwKkIlla;jakwykazało docho­
dZfhllies~tlQwe. 

Srh!awa DamańSki~~I,!,~t~~a ·d,id·ę 
ki ęh~CZiI1yw. ~~pl'\l~Wa~.. M&-

wiĆ społeczne przyczyny przewrotu PHsud::: 
skiego i stwierdzić, że ·do dalsz,~go rozwoju 
Polski przedewszystkiem konieczne jest przy 
wrócenie dobrych stosunkÓ\Y z Niemculni i 
lInJą Sowiecką. Zastana\viający jest sp o::: 
kojnYJ nie, nawet przyjazny ton prasy sowie 
ckiej wobec Piłsudskiego, chociaż ten dotych 

nIsko zldsntvfiko 
Ni 

\V "Echo Je Paris" z,n,aJlujml1y ciekawy rurty 
kul, l)()dpisany prz,ez red. Bonnefeu, znajdującego 
dobrze P.olskę i \vybitnych jej l nrlrz i. Oto główne 
ustępy: 

W ciągu swyćh 4---ch podróży uo Polski i 
na Śląsk spotykałem wielu lE'wmiłych }Jrzyjaclół 
pełnych ws'paniałeg{) poI<Jtu ul<Jl'ulnego, tak jak 
ów pod'zhvu gcdny St.anisLl\V Grabski.. Ale spotka 
lem tylko jeclneg{) czlowleka, hędącego w moi-no 
ści o-calić zagrożoną o.jczyZ11f~, posła Kol'fa'llteg-'}. 
Ten dDpl'awdy należy do rasy MussoHnich. 

Obaj są mężi3Jmi tw6rczyuni. -

CD do PHsudskiego,jegD zimna w{),La jest ujaw 
ni-tmiem najpośledniejs'zego z umysłów politycz­
nych. Ledwie I)l~zestaje konspil'mvać, a już w je 
go mózgu zanika wSlz·elka działalność. Di)';vodził 

przeciwwl'()gowi trzy l'UZY, nie jest też lichym 
generałem... Ale tam. jeszcze zama.l1ifestmvała się 

jego mier:OO-$ć Q-oobista. Naczelne kiorownictwo oh-

"Z l\'losk\vy donoszą, że Przcdstawi~ 
ciel So\vłet6w \v \Varszawie p. Wojkow Os: 

trzyrnal polecenie nawiązania rozmlrw z J. 
Piłsudskim i l\1arszałkieln p. Ratajein. 

IDO Z 
jął zdecyd.J\'iUllie wówezas dopiero, gdy się za:t'," 
loioWUI sukces ostatec,zny. 

Chciał się stać zbawcą Pel'ski, g,dy tym­
c,zasem Objawił 8if~ dla. wielu wyrOllnym synem, PO)· 
ś\vięcającym OjCZYZllf2 dla swych ambicyj. 

Jest to pl'zymljmuiej jego wytłunmcze!liem.. 

a moze i najbardz,iaj pohla;i.liwem. Jakże w re:ml 
ta'Cie nie· sądzić SUf'O\VO enuncjacji Inę-ża stau11r 

który aby się Uspl'i~wiedliwić twierd·zi) iź nid 
spod,ziewał się OpOl'U \vojsk rządmvych? Poświę.­
ciwszy lJięćset istnie!l ludzkiech, by zająl5 stanOWI' 
sko ministra \\',ojny. Piłsudski zidentyfikował Pol 
skę z Meksykiem, a przez swe niebezpieczne sza 
lell.."3t\vo otwf1rl bramę wszelkim zamieszkom j 
uspriHviedlhvU nu przÓI::l wszelkie Ofhvety. 

Histol'ja da Piłsud5kiemu IH'zydmnak lekkQ~ 
myślnego starca za tcm czyn, mało godny życia 
spędzo,nego w walce przedw nieprzyjaciołom". 

("Rozwój") 

le trurnn 
Sam p. PHsudski złamał przysięgę WOJ 

sko\vą i do zt.ul1ania jej doprowadził \val.:: 
czących pod jego rozkazami oficerów i żol::: 
nierzy, i a nic\vie1e jest w istnieniu ludi::: 
kiem, wpełne1ll rozumieniu godności 

c~łowieczej, potworności takich jak złanla;: 

nie przysięgi wojskowej. 
WojskozhuntowQne szłozdobywa'6 si 

łą wprost samego Prezydenta Rzplitej i 
Rząd celem dokonania gwaHuwydarcia inl 
z rąk władzy. 

Polała się bratobójcza krevY' i padły z 
rąk buntownikó,v setki najlepszych synów 
Ojczyzny z wiekuistem znamieniem oh roń:: 
CÓ\V prawa na czole. 

Oto są trzy dni z dziejów naszych, od 
12~go do 14~go maja 1926, w \Yarszawie. 

Kto czuje, jaki jest dzisiejszy; stan 

jor eaHletz.ostat odwolanyprJ~ez SvViJ,ich pl'zeł-o­
ionych dQ Francji, Dormu'ls.klego wyrzucono z 
a,rmji polskiej po'cichu, bez sa,dp. a. Klaczkiuet -" 
IA,I>ll,a;nd nie aresztowa.Ho - znów na skutek, inter 
wencji Dlugos,zewskiego dzięki staraniom ówczes­
nego szefa II cddzialu S'zti;\bugeneralnego ppłk. 
Matuszewskiego, dzisiejszego attache wojsko,wego 
Rzeczypospolitej Polskiej w H.zymie~ 

Klaczk1na wk1'6t-ce potem ,vy:szł.a. za żyda B~~ 
1'8oooh11a, syna kupczy ka kolonjalnego z. Miiiska 
litewskiego. Ow Be'reuoohn byt .. w ro~u 1918 i ·1919 
l'adcąpo.i3elst\va polskiego w \Vas,zyngtOll1ie.Ęrat 
jej mę2i;l, z.nany k'Jll1uniSJta ikomi.sal~z bolsZB\viilki, 
rozstl"zelany :był w roku 1919\v'\Vilnie ]Xl zajęciu 
miasta prznz wojsl;;:.a pols,kie. 

I,dylla pa,ni Klaczkin-Laland-Berepoohn nie 
trwał,a dług<J. Po kilkunastu'trli.esiącaChmają miej 
sce na J,d\vol'ze" Belwe,jerskim· {Lwa głośne 1"'0,7.­

wody~·· Ppłk. \Vieniawa-·-DlugQs·zewski. rozwoozi si~ 
ze swoją zoną z doQn1u Kalwas, a rad'La B er e.nso h n 
z Klu.czkiną-LalJilld. Pani.· Dług{l!l3lzeWskawycllo­
dziz.amąż za pułkownika· Sta;niBł.awa.Skotnickiego 
(pseudonim legjonowy Grzmot-.- {),DBcnied-'-:ca 15 
pIk. ula nÓw w P«)lz.naniu)- a. płk. Dlugoszo,wski 
łąezy sdę wezlem m.a1że6skim,iB\ sw-ojąwybawi,ciel 
ką IDQ&kiewską· Pani PUłi{{)Wl1tk~wa Kla-czkin­
La"J.and-Bere.nsołm-\Vien!~wĘł.-płągDs,ZO'wska wcl10 
dzi Il;[;!,~lwedeiJ.'~lii)]dw~" > i lHys~c'~eć zaczynł\ W, 

śW1ecif) .. :p.ą;n.a NaczWilliltaP~~..ł4iesi.kaw Po.. 

'dusz oficer6\v i iolnierzy, k~órzy zlamałl 
przysięgę, kto dowiedział si~, jak Prezydent 
Rzplitej z Rządenl szedł z Belwederu dQ 
Wilanowa niosąc -we wlasneul ręku Sztan~ 
dar Państwa Polskiego wśród gradu kul :I 

polskiej broni, kto widział w kilka godzin 
później długi szereg prostych, białych, dre:ll 
wnianych trull1iell niesionych ... -\leia Ujazdoł 
wską w stronę Belwederu, kogo doszły slo 
wa ks. Panasia zdzierającego z piersi odznak; 
wojskowe w czasie pogrzebu w kościele, ten 
rozunl1e, że na zrębach owych drewnianych 
trun1ien żołnierskich, na ponie\vierce pań, 

stwowego sztandaru polskiego, na rzuco~ 

nych \v proch odznakach waleczności w raz 
z rczpryśTdętenl n1arzeniem o czystej chwa 
!~ wojennej, na rozterce dusz nie stanie 
żadna budowa. 

III al'Ulicza,rni. 
Po zako-ńc·zeniu o.kresu ;,nacze-l'u.ikowgkiego" 

Wienia\va,--Dlugos1zo\vSlkizdejmuJe mundur i PO ty 
wi1.nemu .. urzęduj e mię.dzy restauracją As-torja lla 
Nowy-m Świecie w \V,U,rszHiVvie, a Sulejówkiem, pia. 
stując rnasQ{1ską gndność "ozcigDdnego" (mi~:trZca) 

,w \yojskmvej loży im. Łuka,si!13kiego. \V jesieni 
1924 1'. nagle znów wraca do wojska. 

Pooc,zas pan:iętnych list{)padowych cLni a.gituJe. 
kl'ę-ci się, \vichrzy, grozi, nocami odwiedz.a ofie,e­
l'ÓW, sta.ra się na nich wYWl"z,ee presję, werbuje 
Echa jego dział-al,i1{}ścJi d>o's'taly się d{) prasy CD­

dzienne. \:V nDCV dll1ia 13 n.a 14 lil~t{lpll,da zjaWIa 
się wSz:lm1.e P~,dch{)ll'ążY'ch u jej dowódcy pIk, 
Paszkiewicza i d,eklaruje, że na,z.ajutl'z władzę ma 
ohiąć P il3ud-sld , \v<Qbec c-zego shnvia dowód·cy szkQ 
i'y" l',,, t ° ,,·.n-l"·C Z ,.; l-lvła"lie- no czviej str-onic pnłkQw 

.rifo..t..,\.. .'-0'\.1 J \1.>..,--, " .. V łJ. ',.L J. ~ 

lIli'l, R-k) {llr-;\\;:;1:!. \Vę.~I7.ą.~ w IH)~'ii:ALrzlI rnk{)3'z, 

pulko r;aszkievviL:z ośvi7jad-ozyl, że jest lojalnym o.fi· 
cerem i s~ucha swych prz·eloi.iOnycll, o- czem z,resz­
tą rnlnviliśmy już wyżej. 

Do. objęcia \vladzy przez p. PH~.udskiego, jak 
\viemy, nie doszłD. Sprawę chciano. z,att.uSJWwać. i 
żąda,:n-o Dtd· WhHIz prol{ura.:łor.s~ich wydanIa akUłw, 
czemu te się jednak kategory.oznie spneciwUJ. 

(Prze4ruk J. Młot Poznań 192-6) 

~ '. 



KOMENDANrr 1\1. V{A.RSZ.A. WY 
G·EN~ TOKARZE'VSKI ""VYDAŁ ROM 
KAZ, ABY DO\VÓDCY ODDZIA_ŁÓv~r 
G .. ĄRNIZONU \V.l\RSZA \VSKIEGO ZA~ 
RZl\DZILI POGADANKI DLA żOLNE:: 
RZY NA TElvl.l.t\.T \VYPADKÓ\"l Vi 
DNIACH 12, 13, 14 I 15~GO MAJJ11. PLA:r-.J 
T'YCH POGADANEK WEDŁUG TEGO 
ROZ·KAZIJ, KTÓRY PO\VTARZA1 .. IY ZA 
"KURJEREl\1 PORl\NNY.lVI"g JEST Vi 

·NAJISTOTNIEJSZYCI-I Pl_1NKTACH NA 
STEPUJĄCY: 

-- lYIARSZAŁEK Plt.SllDSKI Z AR~ 
MJĄ POLSKj N.i\CZELE, PRi\GNl\C 
NIEOOPlJŚCIĆ DO D.l\LSZEGO OSŁA:: 

B1ENIA I ROZSTROJtJ Pl\J~ST\V ... Ą POL 
SKIECO, \VYSTĘPlLJE -PRZECI\V Z ŁYlvl 
RZL-\DOM. 

\Vl .. A.DZĘ BIERZE \\1 RĘCE .f\iAR:; 
SZALEK SEJMU RATAJ. 
l\·1ARSZ.AJJEK PH . .sl.JDSKI ZOSTAJE MI~ 
NJSTRENl SPR.Ą \V \VOJSKQ\VYCH. 

DROBN.A CZĘ<ć "tOJSKA PRZ·EZ 
SV/;\ NtEŚ\VIADOl\'lOŚć~ PRAG1'1.AC \Y 
S\VEhł lVINIEIvlANIU SPELNlć OBO\VIĄ 

PIER\VSZY KOlVllJNIKAT DO 
\\'}:./illZ PRO\VINCJONi\LNYCH POD~ 
PISANY PRZEZ NO\VEGO SZEPP->- SZT .. <\ 
BT] GEN. BUR(;lfA.RDT~BUK..:\CK.IE:r 

GO, OB~VIESZCZ}\.t. zE P. PREZYDENT 
WOJCIECHO\VSKI ZRZEKt SIl~ URzri~ 
l) u N A R Z E C Z 1V1ARSZ. PIŁSVD, 

SKIEGO, UZNAJ~ĄC GO ZA JEDYNIE 
GODNEGO RZĄDZENIl\ POLSK.c,\--KO:: 
lvlUNlKAT ZO'STAL Jl\.KO N I E Z o~ 
D N Y Z P R A W D A. \YSTRZYlVli\NY 

f PRZEZ MARSZ. RATr\J.Ą. 
KOlVIlJN!K.A.T TEN NIÓGt BYć; 

OBLICZO~JY TYLKO DLA BARDZO 
NAI\VNYCI-I I NIEUŚWIADOMIO~ryCH 
'CZYTELN IKO\V. 

ZRZECZ SIĘ \VŁADZY N,A. RZECZ 

SaiJ:oo. aiłQWQ "fasz.ymn" s-poItylkał() się zaw-s:z.e 
(lU 1923 r. z Thi.'e11awiścią WSlZySit.kich zywi{).lów rady~ 
!ka1nydl ail.oo mniej lub więcej S().cjalistyciZ110-
komunilStyclmycll.. 

W6il"tQsię wstanolWić nad iSlt.otą fa:szy,zmu 
tak . jak się stale zae1:ainawia naJd is,t-o,tą komu­
ni,ZllTIu. 

Nie llIDŻIla nie zauwazyć - za,zna,czyl to już 
daw.noty;po.wy dem.o.mrata, znany pacyfista Ma,Tc 
S8il1!glnżer - że Mussoltrui przez faszyizm w prowa­
dził . nowe aposohy rGzW!ią;zania z-a..gadniell spo.le!3z­
no-e.kQ1l.<Jmicroych, że pow()la:ł ""VłQchów do aktyw 
noś,ci w~olonej z Pl"ooZyfych f()il'mulek p·oHty­
ki paa-lam61'lltair!nej, że pociągm:a;ł Włochy W pory­
wie . ~ i tęt:j1l2ID:y. 

Giu.sep:pe.\ Pł"Wrol:icnii za;uważa, iż aczk-oJwi ek 
faszyzm joot wyhitnie włoo:kim1 jednakowoż ropo.-­
wiad-a . 00 rówm~ w swych zasadach wybitnie 
świat.owym ~eOOm. T. 11W. Pruriliamentaryzm. ma 
wwly, wszędzi.e jednakowe. jest to sySltem zasad­
nI.<ozo a.ngielski, przesrezeplO\IlY 00 kirejów nie po­
s:iadatjąeycll podstaswQ.wej. hwoolrY,cznej fv~ji an­
gielskiej, był .0001 dzi>eł€Gn wrystok~ji POSIADAJĄ, .. 
CEJ W WY80KD4 S~ POczucm 000-
W'I.ĄZila1 .. 

ZEK ŻOŁNIERSKI, STANĘŁA PO STRO:: 
NIEDA\VNEGO RZĄDU# 

SPOSTRZEGŁSZY SIĘ, żE BRONI 
ZŁEJ SPRA\lVY, PRZECHODZI POD ROZ 
KAZY Z\VIERZC·HNIK.cĄ. DUCHO\VEGO 
p~l\lJI -:. MARSZAłJK.""\ PIŁSUDSKIEGO. 

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WSPN 
NIA.ŁOlv1yśLNIE PRZYJMUJE TE OD~ 
DZli\.Ł y POD S\Vl\ OPIEK.Ę, NIE RO~ 
Bll\C ROż.NIC LVIIĘDZY ODDZ1AŁAl\lI, 
KTÓRE ST,l\.NĘł~Y ODRLĄ.ZU POD RO·Z;: 

. KAZ.ĄMI .1vIARSZAł.KA, A ODDZIAŁAr-­
MI, KTÓRE PRZEZ SWĄ NIEŚ\V~ 
MOsć CZ·J.\SOWO BYŁY PO STRONIE 
D.A. \VNEGO RZĄDLT. 

PROSTOTA T'EGO PLi\NU POGA 
DANKI DL..:\. ŻOŁNIERZY, UŁOżONE~ 
GO PRZEZ GEN. TOK .. :\RZEVłSKIEGO, 
TYLE CH\V ALONA PRZEZ "KURJER 
PARANNY" JEST NIEWĄTPLIWA. 

frYLKO Ró\VNIEŻ NmWĄTPLI~ 

WE JEST, ŻE METODA ZW.i\NA WllIfl 
G.'Ą.RNIE "OD\VRACANIE1'r1 KOTA aGO 
NE.rl·' NIE. PO\VINN.A. BYć STOSOWA-:. 
NA \"1 POlJCZANIU żOŁNIERZY. 

DRl!GIEJ OSOBY MOGŁA N. P. RADiA 
REGENCYJNA, PO\VSTAł.A Z NOMll 
NACJI ALE NIGDY TEGO UCZYNIĆ 
L~GALNIE NIE ~lOżE OSOBA Pl& 
STlJJĄCA \VŁADZĘ Z WYBORU. 

.ć\RT. 40 KONS1'yr rUCJI WYRAź:: 

NIE PRZEvVIDUJE NASTĘPSTWA ZRZE 
CZENIA. SIĘ URZĘDlJ PRZEZ PREZY~ 
DFNT A RZECZYPOSPOLITEJ: "JeŻELr 
PRFZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ NIE 
lvl0żE SPRi\\VO"'\VAĆ tJRZĘDU, ORAż 
\V R.AżIE OPRÓżNIENIA. URZĘDU 
PREZYDENT A RZECZYPOSPOLITEJ 
\Vi)KUl"\EK ŚMIERCI, ZRżECżENIA SIĘ 
LlJB INNEJ PRZYCZYNY, ~d?UJE 
GO ZVIARSZAtEK SEJMUł$. 

JASNO I NIEDWUZNpl.CZNlE .. 

Stw"\()!rzył lu&) ~ na S\\"ej dIrtodze w.i\:łHde 
siły: kapi.talizll1, sy-ndyk,a;ltiUll i pracę. Musi się 
przys.toE..o\:vać alIi'O runąć. \Ve \V{(}Szach runą!. 

W polityC'9 tak, ja.k .00. woj;ni·e wcjatYWll 
~ry","-a Wi\Vs.w piervv'B'rorzędną rolę. Atakujący 
mapr&\-,-ie Z3,\Ysze w1.Qksze StZ:a.m$ od napa4nięteg.o. 

OpozycJa "I,vonec faSlzyzrr.m, jest przoosLawiciel­
ką In~zestal~z.:'tłych formul i 100zi sta.rych, kJtórzy 
pr:zewatnie sw,ą ep-okę prlZeiyli. AczkolwIek po.wia­
~ją, Ze niema nk nowego pod słońcem, w histol"ji 
lll'ema \vlaśehvie nawrotów wstecz; szf..anchliPOwv 
m~j~ . włookiej o:pozycji Giolittima więcej niź osie~ 
'!ZlESH\-t !~>t; a. w' POls<ce? "Zwyciężyć faszy,zm bę­
.Ut. ITIDgl', ~ylko ludzie nowi i nowe ideje., Nie hę 
d.Z18 •. W azwłem &z.eściumi-ooięcy: 00 stycznia 1923 
r. l'1Ją d,zw-ony oPQtZyeji ruchomo na pogl~ZOO fa. 
szy,zUlu" .t\vieorclzi P.re~lID:i, i :musi mu si~ przy. 
ZiIllaĆ rac1ę. 

Oto :\St::tnie wy;m1ainie wi.ary 1\-fussolmiego, 
Z1'ssz:tą stvae,rCizcn-e jut kHktrletnią praktyką żvdo-

. Wąi. HOOOk">licy pr,z·ezprac·ę i dY'S'eyplinę d~pro.-
1Wldzą dOp{J.myśl!J1JOOi ustroju i pomyśhJlOIŚei 
~j. Rooot;mcy ZlIlIaljd!ą w moeoo u1rwaJ.'OOlym 
~yka;1itmie f~ySlbowskilm !}Aj~ej~ oob.a"o ... 
nę. lUW4y prra,e~ 'Il.1il\ ~. do ~ wias 

Humor w prasie. 
Jęcltmej Choliewa-M1QIl"OOze.wski, z ~ 

nda - BzIa,chcicz za woou- iIDżynier, z maniłow.m.. 
nla. - saper (~czeg61n!ie kiedy Ojczyzna. najeię~ 
przeżywa chwile),' z temperamentu - pepesowi~ 
z naczynia wyoorczego - poseł, z ok&zji --.; w1~ 
DlaIr&z.aiłek, z· prttek~ - O'litonak sooj&li8t.J~ 
go pogotowia miniS!terjaln~ :z. pn.yna.lemeśei -
piłsutktzyk ,:na baemośću, otI"ZyID'uje Qboonie caf .. 
nawa.Imeę listów protestują,cych PJ."!Zooiwlro ~ 
EJtwotn DJ.iotan~ na. w"Tbitnych ~w .~ 
ti~ 

Z teg.Q I)()I",'·oo.u W .GIa&. W~ ~.. ~ 
"Rll'Stain": 

uPan Ain<.'łnej, Vi~ek..· Sejtrm oho. 
dajł ni~pokQ:jn:ymi k:.nl1mmi po m-cjsmej 
komnatce a:nlacb:eclmeg.o d.wrorku wSu1&jóW"i 
k~ którego j~. me· podairQweł: lJiedDeł 
~iu~są ___ ~~. 

Na siole, oiwieeooym .b1adeIm fiJidłEm 
~ 1~~. ))~yęh .~ 
oszk.;a.łowanyeh pr~ niego w ~i~~ 
mu pari.yjll&lm ~iwnikgw· poi5ycm~ 
którzy muw 1~ ._ ~ 
9two. 

Pa.n A.n.drzej ~;yl··smlliblo .. ·'· w .~~ 
i dum.ial. ., 

- GonDcl~ ~~ .. --~ mu~. 
nl~ -mIgałeś .tt •• ~_jmJil&j6ą) .. Ją&. 
:&wyeza.jny proletarj~,1 cótby powiedsjeU 
na ciebie t"I,,"oi ~,~. iteś apilar­
mdJ: swój klej..not ·.ki Y Odwródłiby 
się od ciebie, p<lłk .łi1łYk.~ AtA­
Ii je.<;tec~ sam czystyl;~.ęą i łIwoje. Dia­
DlaUty i Perle? AiMi'~~Dad 'floł}ąclęt. 
kie gxavamaoo, gQyś~rpierwasy ~ W 
na,jri:bil~j (}jmyf.nie.(~i4 . ~ JlO'" 
pl-BCmików i wichjr~y~lea7~1"orali·i. 
ronę z Orla Białego ...... ~.·.· .. nOO·paskmyaJa 
tWQja part ja r~~w koopera­
tywach. AmIi nie U&~~.~(;~: 
jer 1rom.isarzem ~. ,'z', w:ktanef, .. swej 
lh'lrtji :p&sła Puiaka dia' ~~6." 'W:~~ 
daniu bezpra\vnie sit . '.. 4IrU-
karni i redakcji Ilwllej 
której dQ dziś I.nia ~···.·-ste,··l1iW~.J< 1'J1.i(~IJ1:~. 
"Roihotllik" t Więc .łatWlł..ej' 
,y olili bliźniego, niźli .... 'W7 . 
drukal'ulfi albo cały n;,~,~, •• ",,';t~fi·Jłt 

ki to z ciebie .lD{~Taił~_,~'~f;~ 
Pan l\..t1(l~j ch 

natce~ wreszeie padł 
zem Marrkoo i zawoła.ł 

- Mwrksie, })qdź 
lnu, zaci.etrze\\iłem 
r.za się na~~et i 
mHogciw .•• 




